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Po Banku Polskim say „aorty i oirzymały zakaz 
sprzedaży dewiz i złoła 


Dolary będą przydzielane tylko na zasadzie dowodów importowych 
Wkłady w obcych walutach będą wypłacane bez ograniczeń 


Warsz. koresp. „Głosu Poran 

ngo“ telefonuje: 

Po ostatnich žarządzeniach 
Banku Polskiego wstrzymują- 
cych eałkowicie sprzedaż przez 
Bank Polski dolarów gotówko- 
wych oraz złota, nastąpiły w 
dniu wczorajszym dalsze posu- 
nięcia, które 

OGRANICZAJĄ WOLNY 
OBRÓT DEWIZOWO - AWALU 

TOWY W POLSCE. 

Mianowieie wezoraj-w godzi- 
nach południowych wszystkie 
banki prywatne w Polsee po- 
ruszone zostały wiadomością 0 
nowej instrukcji ministerstwa 
skarbu. Jak się okazuje instruk 
cja ta wprowadza wydatne ogra 
niczenia w obrocie walutami, i 
dewizami oraz złotem w szła- 
baeh i monetach. Na podstawie 
wymienionej instrukcji 
BANKI PRYWATNE ZAPRZE- 
STAĆ MAJĄ SPRZEDAŻY WA 
LUT, DEWIZ, MONET ZŁO- 
TYCH ORAZ ZŁOTA W SZTA- 

BACH. 

Punkt drugi wymienionej in- 
strukcji zakazuje bankom sprze 
daży dewiz, o ile firma nie wy- 
każe się odnośną fakturą lub 
innym dowodem, stwierdzają- 
cym konieczność pokrycia ter- 
minowych mobowiązań zagrani- 
cą. Ale nawet te 


DOWODY.UZNANE ZOSTANĄ 

ZA NIEWYSTARCZAJĄCE, 
jeśli zaffotrzebowania na walu- 
ty lub dewizy pochodzić bi 
od. takich firm, co do*któr ch 
nićma pewności, że pozostaje 
to w związku 

Z ŚMPORTEM TOWARÓW , 
zagranicznych lub staremt z0- 
bowiązaniami z tego tytułu. — 
Wówczas bank ma prawo od- 


< |mówić sprzedaży dewiz. 


Trzeci punkt przewiduje re- 
strykcje w stosunku do klijen- 
tów, banków prywatnych, któ- 
rzy za pośrednictwem tych in-- 
stytueji 

CHCĄ ZAKUPIĆ PAPIERY 
PROCENTOWE ZAGRANICĄ. 

Instrukeja pobowiązuje ban- 
ki do tego, aby należności” za 
papiery procentowe kupowane 
poza granicami Polski 
POBIERANE BYŁY W WALU- 

CIE ZAGRANICZNEJ. 

Ww dalszym <iągu rozporzą- 
dzenie zajmuje się 
SPRAWĄ WKŁADÓW WALU- 

TOWYCH 
firm i osób prywatnych, znaj- 
dujących się obecnie na kon- 
tach bankowych. Wkłady te 

MUSZĄ BYĆ WYPŁACANE 
w każdym czasie, t zn, dziś 
czy za rok 
W EFEKTYWNEJ WALUCIE, 


takiej, jaka w chwili ukazania 
się rozporządzenia uwidocznio- 
na jest na koncie. Bank Polski 
a |sprzedawać będzie bankom pry 
walnym walutę zagraniczną na 
ten cel 
BEZ ŻADNYCH OGRANICZEŃ. 
Na podstawie tego zarządze- 
nia, które w sferach gospodar- 
czych wywołało kolosalne wra- 
żenie, w Warszawie, banki pry- 
watne 
JUŻ W CIĄGU DNIA WCZO- 
RAJSZEGO NIE SPRZEDAWA 
ŁY WALUT ANI ZŁOTA. 
Zaznaczyć należy, że banki 
zobowiązały się na piśmie prze 
strzegać wszystkie wymienione 


się należy domyślać mają na 
celu, według informacji poważ- 
nych kół bankowych 
ŚCIĄGNIĘCIE DOLARÓW DO 
KAS BANKÓW 

skąd już nie wypłyną na rynek 
i w ten sposób przestaną hyć 
monetą obiegową, niejako dru- 
ga walutą w Polsce, jak to się 
dziwo dotychczas. Uzyskane w 
ten sposób dolary pójdą zagra- 
nieę na arbitraż, 

W związku z tem zarządze- 
niem 
BANK POLSKI JUŻ OD WCZO 
RAJ NIE USTALAŁ OFICJAL- 


NEGO KURSU GOTÓWKI DO- 
LAROWEŻJ. 

Dla życia gospodarczego na- 
razie nie powstają żadne kom- 
plikacje, gdyż można będzie 
pokrywać swe bieżące zapo- 
trzehowanie celem uiszczania 
należności zagranicą. Wynika 

te stąd, że BANK POLSKI 
PRZYDZIELA DEWIZY BEZ 

OGRANICZEŃ. 


Jedno zdaje się nie ulegać 
żadnej wątpliwości: posunięcie 
to stwarza zupelna zmianę sy- 


y|tuacji o ile chodzi o wystawia- 


nia 
RACHUNKÓW FAKTURO- 
WYCH 


w dolarach lub w innej walucie 
zagranicznej. Ten system wo- 
bec braku materjału będzie mu 
siał być zrefortmowany: (prze- 
mysł i handel będzie musiał 
przejść na fakturowanie w zło- 
tych. 

Według informacji  uzyska- 
nych przez nas w kołach giełdo 
wo - bankowych zarządzenia 
powyższe 
POSIADAJĄ WSZELKIE CE- 
CHY OGRANICZEŃ DEWIZO- 

WYCH, 
chociaż nie tak ostrych, jak 
to miało miejsce w okresie wal 
ki o stabilizację złotego. Wi- 


dzimy tu ze strony Banku Po) 
skiego wyraźną interwencję na 
rynku walutowym wobec ma- 
sowego wyzbywania się dola- 
rów papierowych na skutek o- 
statniej kampanji antydolaro" 
wej. 


DOLARY ZŁOTE ŚCIĄGANE 
BYŁY DO POLSKI, 


banki prywatne zmuszone by- 
ły pokrywać się w Banku Pol: 
skim na dewizy, co spowodowa 
lo niewygodny dla Banku Pol: 
skiego ich odpływ. Tym przede 
wszystkiem niekorzystnym gja- 
wiskom mają zapobiee ostatnie 
zarządzenia min. skarbu. 


Lekka zwyżka dolara 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne 
go” telefonuje: 


Dolar w Warszawie  lekła 
zwyżkował. Ostatnie manipufa 
cje Banku Polskiego oraz komu 
nikat „Iskry“ wydały się sfe- 
rom gospodarczym i szerszym 
sferom dziwnie niezrozumiałe- 
mi i tajemniczemi. Powodem te 
go byla lekka zwyżka dolara. 
Kurs wynosił 8.90 a więe lekko 
zwyżkował. © poważniejszej 
haussie nie może  hyć mowy 
wobec ciężkiej sytuacji w Sta- 
nach Zjednoczonych, 


Żadnych wieści o Hausnerze 


Lot polaka nad Atlantykiem zaczyna wzbudzać obawy 


NOWY JORK, 4, 6. (PAT). — | to 10-ej a w Warszawie koło S-ej 
Zgodnie ze swą zapowiedzią po nie | wieczorem. 


udałej próbie przelotu Atlantyku 


Stanisław Hausner wystartował | re zrzucić ma na lotnisku 
9,46 rano (godz. | skiem i paryskiem. 


wczoraj o godz, 
14,46 według czasu środkowo-€uro 
pejskiego) z lotniska Linden do lo 
tu Ameryka — Warszawa, 


Wiezie on z sobą 50 listów, któ- 
londyń: 


LONDYN, 4, 6. (PAT). Według 
depeszy wysłanej z Ameryki o go 


Mimo mgły start odbył sią po-| dzinie 8,44 według czasu amerykań 
myślnie. Żona i inne osoby, które í skiego, czyli o 1,44 nad ranem we 
w dwu samolotach towarzyszyły | dług czasu europejskiego, w Sid- 
łotnikowi na przestrzeni 300 kim. |ney na Nowej Szkocji wyspie poło- 


oznajmiły po powrocie do Linden, 


że Hausner leci na wysokości 300 | landji 
mir, z szybkością około 100 kim. | przypuszczalnie Hausnera, 


na godzinę. 
Dość benzyny powinna wystar- 


żonej blisko brzegu Nowej Fun 
zauważono  jednopłatowiec 
lecący 
w kierunku Atlantyku. 

Niestety, depesza nie wskazuje 


rzyć lotnikowi aż do Warszawy, | godziny, o której Hausner przele- 
jednakże tylko wtedy, o ile warun | ciał nad Nową Szkocją, w kierun- 


ki atmosferyczne będą korzystne. | ku 


Fakt jednak, że 


Europy. 


Według obliczeń powinien samo | Hausnera widziano nad Nową Szko 
iot Hausnera pojawić Się tad wy-|cją wskazuje na to, że z Linden 
przeżami Irlandji dziś między godz. | nie skierował się on odrazu na 
bta a 7-ą rano, nad Londynem ko| wschód, lecz poleciał na północo- 


wschód, słusznie wybierając naj- 


krótszą drogę. 


LONDYN, 4, 6. Do godz. 7,45 
nie otrzymano w Londynie żadnej 
wiadomości o przylocie Hausnera 
do Irlandji. 

Według informacji, uzyskanych 
w brytyjskiem ministerstwie lotnic 
ctwa, warunki atmosteryczne na 
Atlantyku przedstawiały się w cią 
gu ostatnich 12 godzin następują- 
co: 

W zachodniej części Atlantyku 
wiatry południowo-wschodnie, za- 
chmurzenie silne, częste deszcze 
— warunki dla lotu raczej ciężkie. 

We wschodniej i środkowej czę- 
ści Atlantyku wiatry północno- 
wschodnie, zachmurzenie, ale wa- 
runki dla lotu daleko lepsze, niż 
na zachodzie Atlantyku. 

Ministerstwo lotnictwa, przy- 
puszcza, że warunki te. a zwłasz- 


cza wiatry  południowo-wschodnie 
w zachodniej części Atlantyku mo- 
gły zmusić Hausnera do skierowa- 
nia się bardziej na południe, wobec 
czego możliwe, że lot jego idzie 
raczej w kierunku na wybrzeża 
francuskie, lub hiszpańskie, a nie 
w kierunku na Irlandję. 


LONDYN, 4, 6. (PAT). Od chwi- 
li odlotu Hausnera minęło przeszło 
28 godzin ! dotąd brak o nim w 
Londynie wiadomości. Aeroplan, 
przypuszczalnie Hausnera, widzia- 
ny był między północą a godz, 1 
nad ranem naprzód nad portem Sid 
ney na wyspie Cape Breton, która 
jest przedłużeniem półwyspu kana 
dyjskiiego Nowa Szkocja, wkrótce 
zaś potem nad miejscowością Ma- 
collun w zatoce Hermitage, położo- 
nej na poładniowem wybrzeżu No- 
wej Funlandji, skad już wyleciał 
na pełny Atlantvk, 


Od tej chwili wszelki ślad zagł- 
nął, Ponieważ chmury nad zachod 
nią częścią Atlantyku, jak donosi 
brytyjskie ministerstwo łotnictwa, 
unosiły się bardzo nisko. Hausner 
zmuszony był prawdopodobnie 
przelatywać ponad Atlantykiem 
wysoko ponad chmurami i dlatego 
nie mógł być zauważony przez 
okręty. 

Przestrzeń Atlantyku z zatokł 
Hermitage do brzegów Irlandji wy 
nosi około 1900 mil angielskich. 
Gdyby lot ponad Atlantykiem od- 
bywał się bez przeszkód, to Haus- 
ner mógłby przelecieć tę prze- 
strzeń w 15 godzin i mógłby być 
widziany nad brzegami Irlandji o- 


koło godz. 4 pop. Fakt jednak, że 
EKSEKEIENATW TT WYDCZ TU RE REEF FA 


(Dokończenie na stro- 
nicy 3-ef) 
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Generał w służbie biernej 


Do Warszawy przybył kilka 
dni temu b. premjer, b. minl- 
ster spraw wewnętrznych | spr. 
wojskowych, gen. dywizji Wł. 
Sikorski. Wiadomość ta spo- 
wodowała szereg plotek na te- 
mat porozumienia się generała 
Sikorskiego z Belłwederem. — 
Fama powierzyła mu szczególne 
misje z ramienia Franeji w 
Polsce. Wypito już w pogłos- 
kach na cześć zgody narodowej 
i przeprosin między sikorszczy- 
kami, a piłsndczykami, aż na- 
deszło zaprzeczenie gen. Sikor- 
skiego i sprawa nieco ucichła, 

Żyjemy w atmosferze plotek. 
Rząd, występujący wobec spole- 
czeństwa, jak atleta, pod ukry- 
tą przyłbicą, nie zwykł odsła- 
niać planów swoich na przy- 
szłość i choć plotki dnia dzisiej- 
szego stają się prawdą dnia ju- 
inzejszego, ehoć zaprzeczenia 
urzędowe w aktualności swojej 
mają żywot motylka, to jednak 
prezes klubu BB, pułk. Sławek, 
wzywa społeczeństwo by trak- 
towało plotki, jako dywersję, 
jako intrygę wrogów rządu. — 
Słowa zaś pana prezesa Sławka 
nie są rzucane na wiatr. Po 0- 
statniem przemówieniu w klu- 
bie poszły koniiskaty, zaczęło 
się tępienie jedynej strawy poli- 
tycznej w okresie ohecnego re- 
żynmi £. zn. plotek i pogłosek 
politycznych. 

o. Miejsce słowa drukowanego 

zajmuje przeto słowo mówione, 
raczej szeptane. A o przyjeździe 
generała Sikorskiego do War- 
szawy szepeą soble na ucho róż- 
ne wiadomości, szerzą się naj- 
rozanaitsze nogłoski. 


Gen. Sikorski jest młody. Na- 
leży do tych generałów, którzy 
przeszli szkołę polityczną I ezu- 


Już dziś zapowiadamy 

serję najwybitniejszych 

arcydzieł filmowych, 

które się ukażą na e- 

kranie dźwiękowego 
kina 


„CAPITOL” 
Kalan Whalan“ 


H 
Gary Cooper, Claudette 
Colbert. 


Reżys. Gustawa Słomana. 


kiego miasta 


Charles Beyer —Odette Florelle 
Armand Bernard. Prod. Eryka 
Pomera. Reż. R. Slódmaka. 


Miłosiki Spiewaczki 


(Jenny Lind) 
Primadonna Nowojorskiej Ope- 
ry Grace Moore. Rełyserja 

Artura Robinsona, 


Szkatuła naszego repertuaru 
zawiera filmy tylko o wysokiej 
wartości artystycznej, oryginal- 
nej treści i znakomitej reżyserji. 


Dźwiękowy Kino-Tealr 


„LAPITOL” 


ją się na trybunie politycznej 


nie opowiedział się ani za jedną, 


nie gorzej, a może i lepiej, niż |ani za drugą stroną, gdy prze- 


w polu. Młodość jest w tej 
chwili jego najważniejszym a- 
tutem. Generał Sikorski, w od- 
różnieniu od swoich innych ko- 
legów, postanowił być cierpli- 
wym. Nie przestał on rozamieć 
kunsztu polityki i orjentować 
się, że zabranie głosu w ekwili 
obecnej byłoby nieeo ryzykow- 
ne. 

Od owych dni w czasie prze- 
wrotu majowego, gdy, wyczu- 
wając sytuację, gen. Sikorski 


myślnie czuwał „w obronie gra 
mic kraju*, gdy znajdował się 
później pod czujnem okiem pod 
władnego płk. Koca, upłynęło 
dużo czasu. 

Gen. Sikorski nie jest już fak 
tycznie w służbie czynnej. Sy- 
tuacja prawna tego generała jest 
niewyraźna. Nie został on prze- 
niesiony w stan spoczynku, jak 
gen. Haller, Dowbór-Muśnieki 
i inni. 


Otrzymuje on gażę, choć nie 


ma przydziału. Należy właści- 


Plotka, krążąca po kawiar- 


wie do „generałów w Służbie |niach, wyrobiła mu francuski 


biernej“, 


Ma prawo do postu- |list żelazny na ziemiach pol- 
giwania się piórem politycznem, |skich. 


Był przecież przyjacie- 


ale tylko dla celów polityki za- |lem Focha, przyjmował na śnia 


granicznej, 


Wolno mu, jak |daniu marszałka Petaina, gościł 
„I. K. C“, uderzać w Niemcy, |niejednokrotnie 


u gen. Wey- 


Sowiety, pouczać w „Kurjerze | ganda, utrzymywał kentot 4 


Warszawskim“ 


francuzów o0 |Seneralem Le-Rondem. 


Cóż 


niebezpieczeństwie zachodniem |dziwnego, że łączono jego naz- 
i wschodniem, ale nie wolno |Wisko z szeregiem manipulacji 
mu pisać o polityce wewnętrz- czynników francuskich w Pol- 
nej, wyciągać dłoń ku tym, któ- |SCe, że przypisywano mu po- 
rzy patrzą rzewnem okien: w łe |Średnietwo w pożyczee kolejo- 


go stronę. 


ak dyrektor Koehler. obrażał pracowników 


Radny łódzki p. Oskar Klikar uzyskał odszkodowanie 
od fabryki żyrardowskiej 


Z Warszawy donoszą; 


Dużo mówiło się ostatnio © 
ciężkiej ręce nączelnego dyrek- 
tora zakładów  żyrardowskich 
Koehlera, przez którego cierpią 
nędzę i głód mieszkańcy Zyrar- 
dowa, rekrutujący się z pośród 
zredukowanych dziś robotni- 
ków, zamarłej fabryki. 


O brutalnem postępowaniu 
dyrektora Koehlera, nie liczą- 
cego się nietylko z robotnikami 
ale i z wyższymi urzędnikami 
biura, świadczy dobitnie rozpa 
trywana ostatnio przez sąd o- 
kręgowy w Warszawie sprawa 
o odszkodowanie na rzecz p. 
Klikara za ubliżenie mu. 


W biurach zarządu zakładów 
żyrardowskich pracował ną sta 
nowisku dyrektora handlowego 
pan Oskar Klikar, człowiek po- 
ważny i znamy, radny miasta 
Łodzi, zajmujący od lat 30 na- 
czelne stanowiska w handlu i 
przemyśle. 


W czasie rozmowy _ służbo- 
wej, prowadzonej w obecności 
szefów wydziałów w biurze za- 
rządu, dyr. Koehler obraził p. 
Klikara, używając gnubijańskie 
go zwrotu: 


— Wenn das noch einmal 
e 
5; SANN 
Elektryczność 


p 


vorkommt, dann schmeisse ich 
Sie heraus! (Jeżeli zdarzy się to 
jeszcze raz, wyrzueę pana stąd!) 


Pan Klikar obrażony do ży- 
wego obelżywemi słowami dyr. 
Koehlera, opuścił pracę ł wysto 
sował list do zarządu, w którym 
opierając się na przepisach u- 
stawy o pracownikach umysło- 
wych, oświadczył, że dalej pra- 
cować nie może i uważa umo- 


Brandenburg 


przedstawiciel Niemiec w podkomi- 

sji rozbrojenia powietrznego ligi 

narodów, miał poważne starcie 

z przedstawicielem Francji, w Te- 

zultacie którego opuścił posiedze- 

nie i nie będzie brał nadal udziału 
w dyskusji. 


Gzy Pani WIE, 


godzina prasowania 
elektrycznem żelazkiem 


kosztuje Wiko 12 gr. 


wę z winy dyr. Koehlera 
rozwiązaną. Pan Klikar 
kontrakt na okres 5-letni. 


za 
miał 


Równocześnie z wysłaniem li 
stu do zarządu zakładów żyrar 
dowskich, obrażony urzędnik 
przez swego rzecznika, adw. 
Opatowskiego, złożył skargę do 
sądu okręgowego, domagając 
się zasądzenia odszkodowania 
w sumie 112.000 zł., za cały po 
zostały według kontraktu okres 
czasu. 


Wtedy zakłady żyrardowskie 
przez usta swego adwokata od 
powiedziały, że zdanie dyrekto. 
ra Koehlera nie zawierało obra 
zy, a jedynie ostrzeżenie dla 
pana Klikara na przyszłość, że 
jeżeli nie będzie się stosował 
do wskazówek, to zostanie wy- 
dalony. 


Tak bałamutne wyjaśnienia 
sąd odrzucił i zasądził na rzecz 
p. Klikara sumę 112.000 złotych 
wraz z procentami od dnia o» 
brazy i kosztami sądowemi. 
FETERZĘPYTSZ F"CHTZYTEZY Z WEZEZTRA 


Składaj odzież 


wej, że opowiadano sobie ma u- 
cho, iż oko jego spoczywa rów- 
nież w pewnym gmachu na Pla- 
cu Marszalka Piłsudskiego i pa- 
trzy na Warszawę oczyma Pa- 
ryża. Wszak jego totumfackim 
był pośrednik urzędowy w po- 
życzce kolejowej, pan Reinel. A 
do dziś dnia książki gen. Sikor- 
skiego poprzedzają przedmowy 
marszałków i wybitnych gene- 
rałów Framcji. Nie jest tajem- 
nicą, że generał Sikorski jest w 
niełasce w Polsce, a wiadomo 
również, że cieszy się szezegól- 
semi względami wybitnych ge- 
nerałów francuskich. 


Z przemówień czynnika de- 
cydującego na dorocznym zjeź- 
dzie legionistów w Warszawie 
nie skreślono jeszcze zmamien- 
nego epitetu o generale K... 
który wypisuje reklamy na d... 
Stosunek wzajemny jest przeto 
wyraźny. Odbywa się gra ko- 
ta z myszką. 

A jednak przy każdej nowej 
konjinkturze politycznej wy- 
pływa jego nazwisko. Dawny 
mistrz kokietowania prawicy 
przy posiadaniu zaufania lewl- 
ey, organizator prasy i rekla- 
my, mówca parlamentarny, a 
nadewszystko „arka przymierza 
między dawnemi i nowemi laty* 
protektor Strażnicy przechowu- 
je w zbiorach wizytówek nazwi- 
ska przenajróżniejsze. 


Wprawdzie towarzysze jego 
z drugiej brygady Opuściii go już 
dawno, ale zawsze znaleźć mo- 


|| bielizne Gila |żna sobie w odpowiednich wa- 


bkezroboinych |: piatej 


=E 


Sprzedaż wszelkich aparatów elektrycznych na RATY i ZA GOTó6WKRĘ 


w aklepie Elektrowni, Piotrkowska 115 


Tel. 134-42. Wszelkie pokazy nie obowiązują do kupna. Tel. 134-42. 
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Niezrównany czeski komik filmowy słynny „C, K. Feldmarszałek” 


Viasta Burian 


szym przeboju dźwiękowym reżyserji Karola Lamac'a 


bawi I rozśmiesza 
do łez w najnow- 


J 


w dalszej roli głównej: Rozkoszna i miła ANNY ONDRA. 
o Dźwiękowy dodatek oraz aktnalności z kraju. 
a 


mechanicznie wentylowana I chłodzona ! 


runkach towarzyszy w czwartej 
brygadzie. I w tej 
szezególnej konjunkturze przy- 
jazd generała Sikorskiego spo- 
wodował wiele pogłosek. Wia- 
domości te są oczywiście przed- 
wczesne. Generał Sikorski mu- 
si jeszeze czekać, Czas Burg- 
friedenu, Treuga Dei z wykre- 
śleniem w Belwederze win Si- 
korskiego nie nadszedł, 


Generał Sikorski jest tymcza 
sem jeszcze mężem przyszłości 
ludzi szepcących po  kawiar- 
niach i choć ma dużo chętnych 
sere nad Sekwaną, nie zdobył 


serca Belwederu. I młody ge- 
nerał musi czekać w służbie 
biernej. 


Regnis, 


On i Jego Siostra 


CENY POPULARNE, 


Początek w dni powsz. o B, w soboty, niedziele i święta o g. 1. 
Bilety ulgowe ważne bez ograniczeń! 


Wr. 154 
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Zadnych 
wiesci o Hausnerze 


(Dokończenie) 


fa przebycie dystansu z Ney Yer- 
sey do Nowej Funlandji, wynoszą- 
cego niecałe 600 mil Hausuer zu- 
żył aż 50 godzin, co jest niezrozu- 
miałe, wskazuje na to, że lot odby 
wać się musi w wyjątkowo trud- 
nych warunkach atmosferycznych 
i że Hausner zmuszony jest lecieć 
bardzo powoli. Uwzględniając tę 
okoliczność lot Hausuera trwać 
może znacznie dłużej, niżby się 
normalnie obliczało. Droga jaką o- 
brał Hausner wynosi z New Yersey 
do Creydon pod Londynem około 
2800 mil. Przy warunkach w jakich 
lot się odbywa i przy uwzględnie- 
niu, że Hausner dopiero o 1 nad ra 
nem był nad Nową Funlandją, lot 
jego trwać musi do Londynu nie 
mniej, niż 32 godziny a nawet do 
40 godzin, 


Wobec tego przylotu Hausnera 
do Londynu nie można się spodzie 
wać wcześniej jak około północy 
a może dopiero nad ranem. Ponie- 


więc narazie nieina 
eszcze powodów do obaw. 


Zniżka cen 
benzyny i nafty 


WARSZAWA, 4 czerwca. (P. 
A. T.) — Syndykat naftowy ob 
niżył z dniem 28 maja r. b. ce- 
nv parafiny ze 146 złotych na 
126 złotych za 100 kg. a w dniu 
3 b. m. ceny benzyny i nafty. 


Od dmia 6 b. m. cennik syn- 
dykacki dla benzyny wynosić 
będzie w pompach w całem 
państwie gr. 75 za litr zamiast 
dotychczasowych gr. 82, w 
Małopolsce zaś cena tą wyno- 
sić będzie w zależności od miej 
scowości jeszcze niżej, bo od 
65 do 75 gr. Zasadnicza cena 
nafty loco rafinerja bez podat- 
ku konsumcyjnego została ob- 
niżona ze zł. 36 na zł. 33 — za 
100 klg. Ceny detaliczne uległy 
oczywiście odpowiedniej obniż- 
ce. Spodziewać się należy, Że 
ta obniżka wpłynie na unormo 
wanie stosunków na rynku naf 
tewvm. 


został dekret o rozwiązanin Reichs 
tagu. Dekret ten brzmi: 

„Na podstawie art, 25 Łonstytu- 
cji Rzeszy, rozwiązuję z dniem dzi 
siejszym Reichstag, ponieważ nie 
odpowiada on już woli politycznej 
niemieckiego narodu, jak to się o- 
kazało na podstawie wyborów do 


PARYŻ, 4 czerwca. — Około 
godziny 2 w nocy Herriot usta- 
lił ostatecznie listę swego gabi- 
netu, w skład którego wchodzą 

przeważnie radykałowie, 
a prócz tego kilku ministrów z 


pośród lewicowych republika- 
nów i republikanów społecz- 
nych. Skład rządu, który w 


dniu dzisiejszym 

zatwierdzony będzie przez 

prezydenta 

republiki, jest następujący: 
N Premjer i sprawy zagranicz- 
ne — Herriot; finanse — Ger- 
main Martin, roboty publiczne 
— Daladier, sprawy wewnętrz- 
ne — Chautemps; wojna —Paul 
Boncour, lotnictwo— Paimleve, 
marynarka wojenna— Leygues, 
rolnictwo — Garsey, emerytu- 
ry — Barthou, sprawiedliwość 
— Remoult, budżet — Palmade, 
oświata — de Monzie, kolonje 
— Albert Sarraut, praca — Da- 
limier, marynarka handlowa — 
Leon Meyer, opieka społeczna 
— Godard, handel — Julien 
Durand, poczta — Queuille. 

Najbardziej charakterystycz- 


ichs G 
ka s 
4 
Nay 


BERLIN, 4, 6. (PAT). Ogłoszony | ostatnich miesiącach”, 


Rozporządzenie to wchodzi w ży 
cie z chwilą jego ogłoszenia. 

Pod dekretem podpisany jest 
prezydent Hindenburg, kanclerz 
Rzeszy vom Pappen i minister 
spraw wewnętrznych Gayl, 


BERLIN, 4. 6. (PAT). Gabinet 


ZR minelo związkowych Ww Śr. ogłosi gemigosanis, po- 


na dla nowego gabinetu jest 
zmiana, dokonana przez Herrio 
ta na stanowisku wicepremjera. 

Wedlug panującego we Fran- 
cji zwyczaju, zastepeą premjera 
był zawsze minister sprawiedli- 
wości. Ponieważ zastępstwo 
premiera musiał objąć wytraw- 
ny polityk, orjentujący się do- 
brze zarówno w sprawach poli- 
tyki zagranicznej, jak i we- 
wmętrznej, a takim jest Chau- 
t mps, któremu jednak nie od- 
powiadało ministerstwo spra- 
wiedliwości, Herriot zdecydo- 
wał się 
przydzielić stanowisko wice- 
premjera ministrowi spraw we- 

wnętrznycjh. 

Paimleve, który otrzymał te- 
kę lotnictwa, stanie jednocześ- 
nie ną czele wyższego komite- 
tu wojennego, którego zada- 
niem jest 
koordynować potrzeby ! deia- 
łalność trzech ministerstw 0- 

brony narodowej: 
wojny, lotnictwa i marynarki. 

W kołach politycznych nie 
małe wrażenie wywołało też 


Krwawa masakra w Gdańsku 


pod pozorem wiecu hilflerowskicśo 


GDAŃSK, 4-go czerwca. 
Wczoraj około g. 11 w nocy do 
szło do krwawej i ząciętej kil- 
kogodzinnej walki między hi- 
tlerowcami a komunistami i bez 
partyjnymi robotnikami, Hi- 
tlerowcy zaprosili komumistów 
i robotników bezpartyjnych na 
swe zebranie w salach Stoczni 


Garbarnia“ w Berlinie 
przegrała z „Hertą” 4:5 


BERLIN, 4, 6. (PAT), Dziś w go 
dzinach wieczornych na boisku 
kiubowem „Herta” rozegrany zo- 
stał mzez piłki nożnej między ber- 
lińskirz klubem sportowym „Her- 
ta” a drużyną z Krakowa „Garbar 
nią”, Mecz zakończył się zwycię- 
stwem klubu berlińskiego w stosun 
ku 5:4 (2:1), Spotkaniu temu przy- 
glądało się ok. 15,000 widzów. Na 
zawodach byli obecni p. min. Wy- 
socki, konsul generalny Gawroński 
urzędnicy polskiego konsulatu oraz 
licznie zebrana kolonja polska. 


Gdańskiej pod pozorem prze- 
prowadzenia publicznej dysku- 
sji swego programu. Cała ta 
impreza miała na celu walną 
rozprawę z przeciwnikami hi- 
tlerowców i w tym tylko celu 
była przez nich zorganizowana. 


Ze stromy hitlerowców na ze- 
branie przybyły silne oddziały 
uzbrojonych i umundurowa- 
nych bojówek, które po prowo- 
kacyjnem przemówieniu Kaise 
ra rzuciły się na zebranych ro- 
botników i urządziły krwawą 
masakrę, raniąc ciężko nożami 
i kastetami 8, i kalecząc lżej 
kilkadziesiąt osób. Należy pod- 
kreślić, że wyjścia z sali były 
obsadzone przez bojówki, które 
nikogo nie wypuszczały oraz że 
policja nie interwenjowała w 
czasie trwania bójki i przybyła 
dopiero po godzinie, gdy bójka 
przeiosła się na ulicę, gdzie za- 
częły zbierać się tłumy zwabio 
ne hałasern. W czasie bójki hi- 
tlerowcy zaalarmowali pogoto- 
wie swych bojówek, które w 
liczbie około 500 umundurowa- 


nych ludzi posunęła się rzuta- 
mi w kierunku Stoczni Gdań- 
skiej. + 


Skandaliczny wyrok 


GDAŃSK, 4-go czerwca. 
Dziś zapadł wyrok w sprawie 
redaktora „Gazety Gdańskiej* 
Cieszyńskiego, skazujący go na 
6 miesięcy więzienia Proku- 
rator żądał skazania Cie- 
szyńskiego na 4 miesiące, jed- 
nak przewodniczący sądu uwa- 
żal za stosowne podnieć karę 
do 6 miesięcy. 


Przebieg procesu był jednym 
niesłychanym skandalem. Prze- 
wodniczący oświadezył zgóry, 
że dla niego miarodajne jest te 
tylko, eo mówi nauczyciel Kai- 
ser. Teroryzował on w niesły- 
chany sposób zeznające dzieci, 
doprowadzając je swemi szyka- 
nami do płaczu. 


Z pozostałych dwuch oskar- 
żonych Elmanowski skazany zo 
stał na 7 miesięcy więzienia, 
Maliszewski zaś na 4 miesiące. 


NIEMIEGRINU 


Nawskroś reakcyjna deklaracja nowego gabinetu 


święcone przedewszystkiem zagad- 
nieniom polityki wewnętrznej. 
Deklaracja stwierdza, że kan- 
clerz Bruening pierwszy miał odwa 
gę zażądać sporządzenia wyraźne- 
go bilansu sytuacji, w jakiej znala- 
zły się Niemcy, przedewszystkiem 
za sprawą Traktatu Wersalskiego, 
kryzysu światowego i fałszywej 
peepee SARA PERO 


Gabinet Herriota utworzony 


Chautemps—wicepremjerem.—Painleve szefem obrony narodowej 


mianewanie Daladiera mini- 
" strem komunikacji. 

Daladier jest przywódcą lewicy 
radykałów i na posiedzeniu ko- 
mitetu wykonawczego partji do 
magał się współpracy z socjali- 
stami. Gdy mu odmówiono sta- 
nowiska ministra wojny, Dala- 
dier w kategorycznej formie za- 
żądał teki komunikacji, w prze 
ciwnym razie zamierzał zupeł: 
nie zrezygnować ze wspólpracy 
w gabinecie. Herriot, nie chcąc 
zaczynać rządów od niesnasek 
w łonie własnego stronnictwa, 
zgodził się na fo, 

Daladier jest w łomie rady- 
kałów 
obrońcą socjalistycznego pla- 

nu upaństwowienia kolei, 
przeciwko czemu stanowczo wy 
powiedział się . Herriot. W 
związku z objęciem minister- 
stwa komunikacji, 

Daladier musiał przyrzec prem 
łerowi, że zrezygnuje z przepro 
wadzenia tego planu. 
Herriot oświadczył późną nocą 
dziennikarzom, że uczyni 

wszystko, aby ; 

już we wtorek móc stanąć ze 
swym gabinetem przed izba 
deputowanych i senatem. 


PARYŻ, 4. 6. (PAT). Premjer 
Herriot przedstawił prezydentowi 
republiki członków rządu, poczem 
złożył wieniec na grobie Nieznane- 
go Żołnierza, Brianda i prezydenta 
Doumera. 

Nowy rząd stanie przed izbami 
ustawodawczemi we wtorek po 
południu. ' 


PARYŻ, 4, 6. (PAT). Lista pod- 
sekretarzy stanu przedstawia się 
następująco: Prezydjum rady mini- 
strów — Marchandean, sprawy za- 
graniczne — Paganon, gospodarka 


narodowa —  Patenotre, sztuki 
piękne —  Mistler, sprawy we- 
wnętrze — Israel, wychowanie 


fizyczne — Marcombes, lotnictwo 
— Bernier, kolonje — Candace, 


zwiazany 


tarnej. Bilans ten powinien być 


znany narodowi niemieckiemu: pod 
stawy finansowe Rzeszy, Prus i 
większości krajów związkowych i 


gmin są zachwiane. Niezbędne za- 
sadnicze formy, będące podstawą 
uzdrowienia a mianowicie reformy 
administracyjne, reforma finansów, 
dostosowanie życia państwowego 
do zubożenia narodu — są zaled- 
wie w zalążku. Ubezpieczeniom spo 
łecznym grozi bankructwo. Stale 
wzrastające bezrobocie trawi naj. 
lepsze siły narodu niemieckiego. 
Socjalizm państwowy, stosowany 
częściowo przez rządy powojenne, 
osłabił tylko siły moralne narodu, 
nie mógł sprostać zadaniom, które 
na niego wkładano, On też sprawił, 
że bezrobocie wzrasta, 


Czas wielki położyć kres wszyst 
kim nieszczęśliwym  następstwom 
tego stanu rzeczy, zaostrzonego 
jeszcze przez bolszewizm kultural- 
ny, który, jak Żrąca trucizna, ni- 
weczy najcenniejsze podstawy mo 
ralne narodu. 


Deklaracja stwierdza dalej, że w 
przeciwieństwie do poprzedniego 
rządu, który okazywał zbytnią 
kompromisowość, obecny gabinet 
nie będzie stosował tej tolerancji 
w stosunku do ateistyczno-mar 
ksowskiego sposobu myślenia, 

Najbliższe i najważniejsze zada- 
nia nowego rządu na terenie poli- 
tyki zagranicznej wynikają z będą 
cych w toku lub zbliżających się 
międzynarodowych konferencji w 
sprawie wielkich problemów: roz- 
brojenia, reparacji i powszechnego 
kryzysu gospodarczego, 'W tych 
wszystkich zagadnieniach interesy 
życiowe Niemiec są w na zym 
stopniu zaangażowane. lem no- 
wego rządu jest w pokojowem 
współdziałaniu z innemi narodami 
uzyskać wkońcu dla narodu nie- 
mieckiego pelne równouprawnienie 
wolność polityczną i możność uzy* 
skania uzdrowienia życia gospodar 
czego. 

Tylko równouprawnione, wolne 
i zdrowe gospodarczo Niemcy mo- 
gą przyczynić się do uzdrowienia 
świata. Wprawdzie wszystkie wy* 
siłki, podejmowane dla podniesie- 
nia dobrobytu narodu, mogą tylko 
wówczas liczyć na powodzenie, je 
żeli uda się równocześnie usunąć 
niepokojące obecnie świat prze- 
szkody gospodarcze w dziedzinie 
obrotu pieniężnego i kapitału oraz 
wymiany towarowej. Rząd gotów 
będzie współdziałać ze wszystkie- 
mi dążeniami, zmierzającemi do te 
go celu. Podstawą i warunkiem 
wszelkiej skutecznej obrony intere 
sów narodowych w dziedzinie poli- 
tyki zagranicznej, co do których 
niema między nami żadnej różnicy 
poglądów, jest wytworzenie jasnej 
sytuacji wewnętrznej. 

Z tych wszystkich względów pre 
zydent Hindenburg _ postanowii 


przychylić się do wniosku rządu 
Rzeszy i rozwiązać Reichstag”. 


Olcraczenie wagonu 


ze zwłokami ambasadora Dżewad-Beja 


Jedno z pism  budapeszteń- 
skich podało niesłychaną wia- 
domość, że podczas przewoże- 
nia przez Rumumję zwłok zmar 
łego w Warszawie ambasadora 
Turcji Dżewad - Beya, dokona- 
no włamania do wagonu ze 
zwłokami, rozbito trumnę i u- 
kradziono z niej wszystkie ko- 
sztowności, 

Natychmiast zwróciliśmy się 
do ambasady tureckiej o infor- 
macje. 

Odpowiedziano nam. że ma 


pociąg, wiozący zwłoki zmartłe- 
go ambasadora dokonano mię- 
dzy stacjami Daurey i Medźi» 
dia w Rumunji napadu bandyc 
kiego. Złoczyńcy włamali się do 
wagonu, lecz nie tknąwszy frum 
ny ze zwłokami, zrabowali ku- 
fer i walizy, należące do pani 
ambasadorowej, jadącej w in 
nym przedziale, 

Władze rumuńskie energicz 
nie zajęły się tropieniem zu- 
chwałych złoczyńców, 
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DZIEN W ILUSTRACJI 


SPÓR KŁAJPEDZKI W HADZE. 
Proces w sprawie statutu kłajpedzkiego będzie rozpatrywany 8. czeryca przez międzynarodowy sąd 
rozjemczy w Hadze (pośrodku). Przewodniczyć sądowi będzie nie prezydent Adaczi, ponieważ jego 
kraj jest stroną w procesie, ale wiceprezydent Guerrero (na lewo). Rząd litewski reprezentować bę- 
dzie poseł Sidzikaukas (na prawo). 


GMACH REICHSTAGU 
gdzie został odczytany dekret prezydenta o rozwiązaniu par: 
lam entu. 


ARK 


ROZWÓJ LOTNICTWA SZYROWCOWEGO W POLSCE 
W Polichnie, pod Kielcami, odbyło się przed kilku dniami uro | 
czyste poświęcenie i otwarcie szkoły pilotażu szybowcowego. | 
Na zdjęciu naszem widzimy inż. Grzeszczyka w chwilę po wy- 
lądowaniu na lotnisku szybowcowem w Polichnie. Inż Grzesa- 


czyk przybył na swym szybowcu z Warszawy do Kielc, holo- NEURATH | 

wany przez awjonetkę. nowy minister spraw  zagranićz- 

a | Dych Rzeszy, przybył z Londyqk 

do Berlina i przyjął proponowan:: 
mu przez Pappena tekę. 


ZABYTKI BUDOWNICTWA 
W starożytnej siedzibie Żólkiewskich w Żółkwi zachowało się 
dotąd w bardzo dobrym stanie, zwłaszcza w rynku, kilkana- 
ście domów, pochodzących z XVII wieku z podcieniami 1 
przepięknemi oddrzwiami w stylu renesansu włoskiego i wy- 
kutemi w kamieniu rozetłami i innemi adobizi: 
Na zdjęciu naszem na lewo widzimy kamienicę, t. zw, królew 
ską, ofiarowaną w darze przez króla Jana IIl-go Bocalowi, 
celnikowi ziem ruskich. 


OTTO NIEMEYER 


: mianowany został dyrektorem 

NOCNE OWIOZENÍA. Banku Wypłat Międzynarodo- | 

baterji dział przeciwlotniczych, strzelających do aeroplanów, |wych na miejsce ustępującego 

lecących na wysokości 5 tysięcy metrów z płonącemi pochod | Karola Addisa. Niemeyer jest 

ntami. angielskim rzeczoznawcą finan 

sowym i członkiem zarządu 
Banku Amgielskiego. 


ŚLADAMI AFERY LINDBERGHA 
Słynna artystka filmowa Marlena Dietrich, która mieszka %= 
becnie w Hollywood, otrzymała list od szantażystów, którzy 
żądają wpłacenia 200 tysięcy złotych, grożąc, że w razie od- 
mowy uprowadzą i zamordują jej 6-letnią córecekę Heidedę. 


PUŁK, BREDOW 


mianowany został szefem wy- 
„WEZ RR 8 E działa ministerstwa Reichs- 
ĆWICZENIA GIMNASTYCZNE wehry na miejsce gen. Schlei- 
uprawiane osłatnio na Zachodzie grupowo z pomocą wielkich |chera, który objął, jak wiado- 
piłek” gumowych. mo tekę ministerjalną, 
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„Mieszkanie do wynajęcia!” 


Coraz więcej łodzian przeprowadza się do mniejszych mieszkań 


Łódź jest widownią zmian 
mieszkań, dokonywanych w 
wielkiej ilości. Podobnie spra- 
wa przedstawia się w innych 
miastach, a także zagranicą. — 
Wielu ludzi przeprowadza się 
z mieszkań większych do mniej 
szych, wielu przenosi się ze 
środka miasta do dzielnie dal- | 
szych, z pięter niższych na wyż 
sze. 3 

Są to wszystko oznaki postę- - 
pującej pauperyzacji. Zdarzają ' 
się wprawdzie i zjawiska od- 
mienne, t. zn. zmiany mieszkań 
mniejszych na większe, ale te 
wypadki są daleko rzadsze. 

Jakie są powody tych maso- 
wych przeprowadzek i co one 
wróżą na przyszłość? 

W okresie wzmożonego ru- 
chu budowlanego w Łodzi, po 
roku 1926 brano każde miesz- 
kanie jakie zostało wybudowa- 
ne i na wszelkich warunkach. 
Głód mieszkaniowy był tak wiel 
ki, iż właściciel, jeszcze przed 
przystąpieniem do budowy, 
miał mieszkania powynajmo- 
wame, tylko na podstawie pla- 
nu i to już na kiłka lat zgóry. 
Ponieważ budowa mieszkań 
większych kosztuje stosunkowo 
mniej, gdyż np. na kilka pokoi 
stawia się jeden piec kuchen- 
ny, jedną łazienkę i t. p. prze: 
to, zaczęto, przedewszystkiem 
budowanie takich mieszkań. Lu 
dzie musieli je wynajmować, 
choćby nawet były dla nich za 
duże i za drogie, gdyż poprostu 
nie mieli innych da wyboru. 

Stawali przed koniecznością 
brauia takich mieszkań lub nie 
posiadania żadnych. To wpły- 
nęło w pierwszym rzędzie na 
wysokość komoinego. 

W miarę st pniowego roz- 
woju ruchu budowlanego czyn- 
sze spadały. Równocześnie stop 
niowo zaspakajany był głód 
mieszkaniowy. Obecnie, śmiało 
rzec można, że w Łodzi zapo- 
tnzybowania na mieszkania 4-0 


Odcinek Powieściowy „Głosu Porannego”. 


pokojowe i większe są zaspoko- 
jome. 

Pcd wpływem kryzysu, 
zmniejszających się dochodów, 
coraz to więcej osób wyprowa- 
dza się. Umożliwia im to fakt 
istnienia już obecnie mieszkań 
mniejszych, skończenie się 
okresu umów o czynsz oraz 
terminu zapłaty czynszu -zgóry 
Przeważnie płacono zgóry, za 
dwa do czterech, lat. Obecnie 
termin kończy się, 

Skutkiem potamienia miesz- 
kań i większej ich ilości oczy- 
wiście umowy te nie są odna- 
wiame ze strony najmobiorcy. 
W razie, gdyby właściciel ka- 
mienicy nie zgadzał się na ob- 
niżkę czynszu, lokator wypro- 
wadza się. Wynajmuje miesz: 
kamie tańsze, t. zn. mniejsze, 
bardziej «ddalone od środka 
miasta lub też położone na wyż- 
szem piętrze. 

Proces ten. trwa, 


Należy się spodziewać dal- 
szego obniżenia czynszów w 
nowych domach. Wielu z po- 
śród budowniczych i właścicie- 
li nieruchomości sądzi, że czyn 
sze w nowych domach spadną 
do poziomu domów, pozostają- 
cych pod ochroną lokatorów. — 
Tem samem ochrona ta stante 
się przeżytkiem. 

Pewna nadwyżka komornego 
w nowych domach będzie wy- 
tłomaczona większym komfor- 
tem, bardziej europejskiem u- 
rządzeniem. 

Wobec tak wielkiego 
trzebowania na mieszkania 
mniejsze, t. zw. odstępne, pła- 
cone lokatorom i gospodarzowi 
domu, jeżeli chodzi o mieszka- 
nia większe, przestaje być aktu- 
alne. Coraz częściej przed bra- 
mami domów wiszą tabliczki z 
napisem: 

„Pięciopokojowe mieszkanie, 
na pierwszem piętrze, do wy- 
najęcia*. 


zapo- 
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Powieść sensacyjna J, Weisia. 


Ciąg dalszy. 

— Tak, mój ukochany, jedyny 
hrat — powiedziała z bólem — 
najlepszy,  najszląchetniejszy. czło- 
wiek, gorący patrjota o _ wielkich 
zdolnościach. 

— Ach, więc to tak! To oczywi- 
ście z gruntu zmienia całą sytua- 
eję. To wyznanie ma  doniosłość, 
kiórej pani sobie wcale nie wyo- 
hruża. Teraz trzeba będzie wszyst 
ko zaczynać od początku. A więc 
brat pani... 

— Czy rozumie pan teraz, dla- 
ego może mnie pan uważać za 
swą pęmocnieę? 

— Dezywiście. Nie mogę jedy- 
nie zrozumieć, dlaczego pani tak 
długo milczała? 

— Ponieważ przedtem musiałam 
mieć papiery, aby usunąć ze świa- 
ta tę drugą sprawę. Obecnie brat 
mój nie jest już szpiegiem, a puł- 
kowrika Fernkora nie może juź ra- 
aić, że jego narzeczoną jest siostrą 


nieszczęśliwego prywatnego czło- 
wieka. Gdybym zaczęła mówić 
wcześniej, narsziłabym na szwank 
szczęście mego życia.  Tergz jest 
sprawą jedynie pańskiej dyskrecji, 
aby sprawa nie wyszłą na jaw. 

Radca skłonił się w milczeniu. 
Jednocześnie pomyślał sobie: 

— To dziwne, jak sobie taka 
kobicta wszystko prosto wyobra- 
ża. Dobrze, ale skąd ona ma pa- 
piery? Skąd wiedziała, że jej brat 
bawi w Berlinie. Skąd dowiedziała 
się, że brat jej został zamordowa- 
ny? I dlaczego uciekła z Berlina? 

Tysiące pytań cisnęło się na u- 
sta, ale radca zachował milczenie. 
Był całkowicie zadowolony z tego, 
co dotychczas osiągnął. Wszystkie 
pytania mógł postawić na terenie 
niemieckim z większym nacisiciem 
i powagą. Powiedział jedynie: 

— Pozostaje pani, pomimo swe- 
go zeznania, przy paprzedniem po- 
stanowieniu nojechania z nami de 


Mieszkania mniejsze jedno, 
dwu i trzypokojowe dostać ©0- 
becnie można również bez od- 
stępnego lub za niewielkiem, 
wahającem się w granicach od 
500 do 2.500 zł, w zależności 
od ich stanu. Na ulicy Piotr- 
kowskiej, między Andrzeja a 
Zamenhoffa jest np. 3-pokojo- 
we mieszkanie, które wynająć 
można bez odstępnego. Stan je- 
go jednak wymaga remontu w 
granicach od 4 do 5 tys. złot. 


Również spadła bardzo gwal- 
townie rentowność nowych do- 
mów. Stało się to z tej przyczy- 
ny, że odstępne w starych do- 
mach bardzo zmalało, 


Kilka lat temu, gdy za 4-po- 
kojowe mieszkanie trzeba było 
zapłacić jednorazowo 1.500 do- 
larów, wytrzymywało kalkula- 
cję wynajmowanie mieszkań w 
nowych domach, bez odstępne- 
go, aczkolwiek komorne w nich 
było daleko wyższe. Dziś mi- 
nęły już czasy, gdy trzeba było 
płacić bajońskie sumy za dach 
nad głową. 


Mieszkań jest poddostatkiem 
tylko niestety pieniędzy mało... 


SEN, Gzy prawúa? 


Dnia 5.6. o godz. 15,40 Radjoty 
godnik p. t. „Co się dzieje na świe- 
cie” opowie młodzieży o najważniej 
szych wypadkach na kontynencie 
europejskim i zaoceanicznym. Na- 
stępnie czeka dzieci opowiadanie 
p. Wandy Woytowicz -  Grabiń- 
skiej p. t. „Sen czy prawda”, 


Dnia 8.6 o godz. 15,40 w progra- 
mie dla dzieci młodszych p. Juljan 
Wirski opowie „Jak jeż wystrych- 
nął lisa na dudka”, Po petnem hu- 
moru i wesołej akcji opowiadaniu 
p. Wanda Tatarkiewicz omówi ii- 
sty od dzieci. 


Dunia 11.6 o godz. 15.40 słucha- 
wisko dla dzieci najmłodszych p. t. 
„U Jagodowego Króla”. Zradjofo- 
nizował wedlug Marji  Konopnie- 
kiej p. Benedykt Hertz. (r) 


Berlina? Obecność pani jest ko- 
nieczna wskutek zasadniczo zmie- 
nionej sytnacji. 

— Oczywiście, panie rade». Je- 
stem obecnie bardziej, niż pan, za- 
interesowana, aby wykryć morder- 
cę mego brata. 

Policjant skłonił się z szacun- 
kiem i ucałował dłoń, którą poda- 
ła mu baronowa. Zeznanie zdjęło 
kamień z serca Mety. Była jakby 
przekształcona. “Z  rozjaśnionem 
spojrzeniem wróciła do salonu, 
gdzie Fernkor i Martens oczekiwali 
w milezeniu, Meta zbliżyła się do 
narzeczonego, chwyciła go za rękę 
i powiedziała: 

— Teraz jest znowu wszystko, 
wszystko dobrze. 

Pytające spojrzenie pułkownika 
powędrowało w kierunku Wurca, 
a ten skinął głową i potwierdził 
słowa baronowej. 

— Czy nie zechciałabyś mi po- 
wiedzieć, jakie tajemnice powie- 
rzyłaś panu radcy? 

— Ależ naturalnie — pociągnę- 
ła go obok siebie na kanapę. 

— Interesuje. mnie odpowiedź 
na trzy pytania a mianowicie kim 
był zamordowany i czy był z tobą 
naprawdę zaręczony, następnie 
czy brałaś w tem udział i w jakim 
stopniu, po trzecie co zawierała 
teczka z dokumentami? 


— Odnowiedź pa te trzy pytania 


W Polsce jedynie Kolodont zo 
wiero przeciwdziołającą komie: 
niowi nazębnemu domieszkę - 


Sulforicinoleat 


Dr. Braewnlicha 


Moniuszkowska niedziela 


Dzisiejsze audycje, 


autora 
Dzisiaj o godz. 12,15 Polskie 
Radjo transmituje z  filharmonji 


warszawskiej koncert poświęcony 
twórczości Stanisława Moniuszki, 
ku uczezeniu 60-letniej rocznicy je 
go śmierci. Udział biorą: połączone 
chóry związku mazowieckiego pod 
dyrekcją p. Mossoczy, orkiestrą dy 
ryguje p. J. Ozimiński, recytacje 
wygłosi p. Bednarczyk, akompanju 
je prof. L. Urstein. 


W programie: części kantaty 
„Śonety Krymskie”, pieśni z chó- 
rem z „Witolraudy”, chóralne pieś 
ni pogrzebowe, ballada z chórem 
„Florjan Szary”, Na wstępie uwer- 
tura. „Bajka”. 

Program, zapewne, nie uwzględ- 
nia Moninuszkę - pieśniarza i drama 
turga. Tym specjalnościom jego 
genjuszu poświęcone są następne 
audycje niedzielne. 

O godz. 14,15 usłyszą radjosłu- 
chacze długi szereg najpiękniej- 
szych pieśni Moniuszki, wybranych 
z jego dwunastu „Śpiewników do- 
moówych”, odśpiewap. Marja Mo- 
krzycka i p. Aleksander Michałow- 
ski. 

O godz. 17,00 popołudniowy kon 
cert moniuszkowski rozpocznie su- 
ita „Moniuszkiana” Feliksą Rybic- 
kiego, obejmująca 4 utwory forte- 


jest bardzo łatwa, panie pułkowni- 
ku, — odpowiedział zamiast baro- 
nowej Wurz. — Zamordowany był 
bratem pańskiej narzeczonej, przez 
co odpada wszelkie podejrzenie, a 
teczka zawierała dokumenty rodzin 
ne, które całkowicie ustaliły iden- 
tyczność Giorgio di Castellmari. 

Twarz pułkownika  rozjaśniła. 
się radośnie, 

— Naprawdę? A więc wszystko 
jest nieprawdą? Nie masz nie 
wspólnego z tą całą sprawą? Bied- 
na Meto! Tygodniami gnębili cię i 
prześladowali... 

Pułkownik pochylił się nad dło- 
nią narzeczonej. Jednocześnie 
dziękczynne spojrzenie baronowe 
padło na Wurza, 

— Cieszę się, że moja podróż da- 
ła dla wszystkich tak zadawalają- 
ce wyniki i mam nadzieję, że pań- 
stwa będziecie o mnie pamiętać w 
Berlinie, gdy będę potrzebował ich 
pomocy. 

Policjanei pożegnali się. Kiedy 
wóz zniknął na zakręcie, radca ka- 
zał zatrzymać się i skinął na agen- 
ta Hubrea. 

— Pan zostaje na wszelki wypa- 
dek tutaj. Proszę mieć nieznacznie 
na oku ten dom i proszę udać się 
za baronową, gdyby udała się w 
innym kierunku, niż na dworzec. 

Gdy wóz dalej ruszył. doktór 
Martens zauważyły 


poświęcone twórczości 


„Halki“ 


pianowe w układzie na orkiestrę 
— w wykonaniu orkiestry P. R. 
pod dyrekcją J. Ozimińskiego. Ory 
ginałne utwory fortepianowe Mo- 
niuszki i transkrypcję H, Melcera 
„Prząśniczki” — wykona p. Lucy- 
na Robowska. 

Na zakońceznie — orkiestrowe 
fragmenty z baletu „Na kwaterze” 
i taniec cygański z „Jawnuty”, 

Wreszcie o godz. 20,00 Polakie 
Radjo transmituje z Teatru Wiel- 
kiego „Halkę” St. Moniuszki. W 
partji tytułowej p. Z. Żmigród-Fe- 
dyczkowska, Jontek — p. Ant. Go- 
łębiowski, Stolnik — Zygm. Mosso- 
czy, Zofja — Lucyna, Szozepańska, 
Jan Eugenjusz Maj, 
T. Mazurkiewicz. 

Od warszawskiej premjery „Hal 
ki” minęło lat 74. Mało wystawia- 
na zagranicą kilkadziesiąt lat te- 
mu, mogła „Halka” obejść wszyst- 
kie opery świata, gdyby w owym 
czasie była drukowana! Dziś trwa 
w niezmiennej świeżości na sce- 
nach polskich, poza Polską zdoby- 
wa uznanie raczej jako dzieło hi- 
storyczne. Jednak znaczenie jakie 
miała „Halka” dla teatru polskie- 
go, jako wschód opery polskiej — 
godne jest szczególnej pamięci 
naszych radjosłuchaczów, w 60-tą 
rocznicę śmierci Moniuszki. (r) 


z 


— A więc zdaje się, że sprawa 
jednak nie miała zupełnie zadawa- 
lającego przebiegu. 

— Ona nie jest - morderczynią, 
— odpowiedział Wurz. 

— Napewno nie? 

— Napewno. 

— Wobec tego przez trzy tygod- 
nie byliśmy na fałszywym tropie. 

— Nie. Morderstwa nie popełni. 
ła. Pozatem jest jednak silnie za» 
angażowana w tej sprawie. 

— Robiłą wrażenie,  jakgdyby 
udało się jej usunąć od siebie cień 
p<dejrzenia. 

— Zmieni się to na granicy — 
odpowiedział Wurz, 

— Czy chce pan ją aresztować 
na granicy? 

— To będzie zależało od wyjaś- 
nień, jakich mi udzieli. W każdym 
razie przesłucham ją- 

— A jak wygląda sprawa z pnł: 
kownikiem? 

— Chwilowo musimy jeszcze ra 
niego uważać. Weule mego przeka 
nania jest on absolutnie niewinny, 
ale póki nie będzie to bezspornie 
udowodnione, musimy być wobec 
niego ostrożni, 


Zapanowało milczenie. Nagle ko 
misarz zapytał: 
— Racja, a czy teczka istotnie 
zawierała dokumenty rodzinne? 
ML e n.) 
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Niadoośi bie 
Dziś święfo 


spółdzielczości 


W dniu dzisiejszym na całym 
obszarze Rzeczypospolitej obcho- 
dzone jest uroczyście święto spół- 
dzielczości. 

„Dzień spółdzielczości”, jak 
brzmi nazwa tego święta, organi- 
zowany jest rokrocznie w pierw- 
szą niedzielę miesiąca czerwca. 

Obchody dnia spółdzielczości 
organizowane są we wszystkich 
większych miastach kraju, a na- 
wet i w małych miasteczkach, je- 
Si na ich terenie działają grupy 
spółdzielcze. 

Jeżeli chodzi o okręg łódzki — 
dzień spółdzielczości obchodzony 
jest w Łodzi i odrębnie w Pabjani- 
cach. Natomiast do innych miast 
w okręgu, jak Poddębice, Ozorków 
i Zgierz, łódzkie organizacje spół- 
dzielcze kierują ewoich prelegen- 
tów. (p) 


zgłaszać się mogą 
bezrobotni 


Magistrat m. Łodzi — Urząd za- 
śiłkowy dla bezrobotnych — poda 
je do wiadomości osób zaintereso- 
wanych, że w poniedziałek, dnia 6 
czerwca rb. rozpocznie się przyjmo 
wanie zgłoszeń bezrobotnych robot 
ników fizycznych na państwową za 
pomogę doraźną za miesiąc czer- 
wiec r. b. 

Samotni prawa do zapomogi nie 
mają. 

Przyjmowanie zgłoszeń odbywać 
się będzie w lokalu Urzędu Zasił- 
kowego przy ul. Żeromskiego 44 
w godzinach od 8 do 14-ej, według 
następującego porządku: 

Poniedziałek, dnią 6 czerwca rb. 
litery: od A do J, 

Wtorek, litery: K. L. Ł. 

Środa, litery: M. N. J. 

Czwartek, litery: P. R. 8. 

- Piątek, litery: T. U. W. Z. Ż. 


Wysfawa chałupnicza 
w radjo 


Chałupnictwo należy do dziedzin 
najbardziej zaniedbanych w Polsce. 
Przez 3 lata polski instytut polity- 
ki społecznej zbierał materjały dla 
urządzenia wystawy ichałupniczej, 
której zadaniem jest zapoczątkowa 
nie badań nad stanem, bodaj naj- 
bardziej upośledzonej warstwy spo 
łeczeństwa w Polsce. 

Z okazji otwarcia wystawy cha- 
tupniczej w Łodzi dzisiaj o godz. 
18,00 przed mikrofonem rozgłośni 
łódzkiej P. R. stanie delegat insty 
tutu dla spraw społecznych p. Ed- 
ward Arneker, który da nam spo- 
sobność zaznajomienia się z proble 
mem chałupnictwa w Polsce. (r) 


Nowe wladze 


Chrześcijańskiej Demo- 


kracji 
Onegdaj odbyło się pierwsze kon 
stytucyjne posiedzenie nowych 


władz Chrześcijańskiej Demokracji. 


Do zarządu okręgu łódzkiego 
Chrześcijańskiej Demokracji we- 
szli pp. Lucjan Dębczyński — pre 
zes, wiceprezesi — Mruk Stanisław 
(Łódź) i ławnik Dąbrowski Brunon 
(Pabjanice), skarbnik — Leon Ma- 
tuszewski (Łódź), sekretarz — Ste- 
fan Plewiński (Ruda Pabjanicka), 
pozostali członkowie zarządu: Ka- 
nar Władysław, ławnik Konstanty- 
nowa, Franciszek  Duszkiewicz 
(Zduńska Wola), Józef  Turlejski 
(Piotrków), Jan Kamiński (Pabja- 
aice), Juljan Cyrański (Łódź). 

Do komisji rew. weszli: pp. Wa- 
wrzecki Leon, Śmiałowski, Zaleski, 
Franciszek. Nadto do rady woje- 
wódzkiej Ch. D. wchodzą przed- 
stawicjele: Zgierza, Ozotkowa, Łę- 
czycy, Kalisza, Szadku, Łasku, Ko 
ła, Sieradza, Grabowa, Wielunia i 
szeregu innych miast. (p) 


Dzieci poza murami szkół... 


W społeczeństwie, a szczegól 
nie wśród rodziców, których 
dzieci miały zdawać w tym ro- 
ku do pierwszej klasy daje się 
odczuć silne zaniepokojenie w 
związku ze zlikwidowaniem 
pierwszych klas gimnazjum. 

Na usta ciśnie się pytanie — 
ce zrobić z dziećmi? 

Ministerstwo wyznań religij. 
nych i oświecenia publicznego 
przygotowuje obecnie rozporzą 
dzenia wykonawcze do ustawy 
o ustroju szkolnym. Wejdzie 0- 
na w życie ( lipca i będzie re- 
alizowana w dość szybkiem tem 
pie. 

Z początkiem roku szkolne- 
go 1932-33 przewiduje się znie 
sienie wszystkich pierwszych 
klas w gimnazjach państwo- 
wych. W miejscowościach 0 
większem skupieniu państwo- 
wych szkół średnich pozosta: 
wiona zostanie jedna klasa 
dla uczniów, którzy zostali na 
drugi rok. 

Jeżeli chodzi o Łódź, to, po- 
nieważ mamy tylko dwie szko- 
ły średnie - państwowe: męską 
im. Kopernika i żeńską im. 
Szczanieckiej, sprawa ta jest 
nieaktnalna, 

W gimnazjach prywatnych 
w roku szkolnym 1932-33 mo- 
ga być jeszcze prowadzone 
klasy: pierwsza i wstępna z tem 
zastrzeżeniem, że państwo nie 
będzie, jak dotychczas, zwraca-. 
ło urzędnikom państwowym ko 
sztów kształcenia ich dzieci. 


Tendencją ministerjum jest, 
aby w tym roku masę młodzie- 
ży, napływającą stale do pierw- 
szej klasy gimnazjów państwo- 
wych, skierować do V-tych od- 
działów 


szkół powszechnych. 


Rzecz prosta, że dla wykonania 
tego zamierzenia trzeba stwo- 
rzyć nowe oddziały. 

Sprawa ta ma być rozwiąza- 
na w ten sposób, że do lokali 
zwolnionych dzięki likwidacji 
klas l-ych, przeniesione będą 
oddziały szkół powszechnych, a 
na ich miejsce powstaną w tych 
szkołach podwójne V-te od- 
działy. Na dyrekcje gimnazjów 


włożono obowiązek jaknajdo- 
kładniejszego informowania 
zgłaszającej się młodzieży o 


znajdujących się w danych miej 
seowościach szkołach powszech 
nych oraz kierowania jej do 
tych szkół. 


Przy zwapnieniu naczyń krwio- 
nośnych mózgu I serca. używając 
codziennie małą ilość naturalnej wo» 
dy gorzkiej Franasiszka-Józefa osią- 
ga się łatwe wypróżnienie. Żąd. w apt. 


Trzeba stwierdzić, że pomi- 
mo tych zarządzeń, istnieje po- 
ważne niebezpieczeństwo, 


nych zwłaszcza, z mocno ostat: 
' nið okrojonej pensji. 


iż) Pozostają więc szkoły po- 


znaczny procent młodzieży, ma ! wszeehne. 


jącej w nadchodzącym roku 
szkolnym rozpocząć naukę 
szkolną, pozostanie poza mura- 
mi szkoły, 

Na miejsca w szkołach pry- 
watnych liczyć nie można. Cie- 
szą się one przeważnie dużą 
frekwencją i w ogromnej wię- 
kszości wypadków. nie posia-' 
dają miejsca na założenie nod- 
wych oddziałów I kłasy. Przy- 
tem zapowiedź, że państwo nie 
będzie zwracać wpisów za dzie 
ci urzędników, zamyka im de 
facto qrogę do tych szkół, gdyż 
naprawdę trudno będzie dzisiaj 
znaleźć urzędnika państwowe- 
go, którego byłoby stać na opła- 
canie drogich wpisów szkol- 


Malowniczy zakątek 


Fragment wybrzeża jednej z 


rzek małopolskich. 


komunikacja przyszłości 


„Głos Poranny“ z wizyią u p. Michelina 


w Koluszkach 


(Do zdjęcia w dzisiejszym „Dodatku 


Przed paru dniami przyjechał 
do Polski nowoczesny autobus 
na szynach, kierowany osobi- 
ście przez jednego z dyrekto- 
rów słynnej fabryki opon p 
Michelina. Na zaproszenie 
przedstawiciela łódzkiego „Mi- 
chelin** współpracownik nasze- 
go pisma udał się do Koluszek, 
aby obejrzeć ten ostatni wyraz 
nowoczesnej komunikacji. 

Po kilku minutach oczekiwa 
nia, widzimy na horyzoncie 
piękny autobus, pędzący po 
szynach. Za chwilę staje przed 
nami jak wryty, zahamowany 
na przestrzeni kilkudziesięciu 
metrów. Z zachwyłem ogląda- 
my wygodny, elegancki wóz, z 
którego wysiada właśnie mło- 
dy p. Michelin i serdecznie wi- 
ta oczekujących go gości. 


Miły gość uprzejmie pokazu- 
je nam cały wóz, udzielając 
wszelkich objaśnień. Autobus 
jaki widzimy przed sobą, jest 
wynikiem dwuletnich prób 1 
doświadczeń. Wóz jest lekki, a 
jednak świetnie trzyma się to- 
ru, jedzie bez wstrząsów i cha- 
rakterystycznego dla pociągu 
stukotu. Z zainteresowaniem o- 
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glądamy pneumatyki, zastoso- 
wane do szyn. Są one pompo- 
wane do ciśnienia 6 atmosfer, 
a przy najlżejszem spuszczeniu 
ciśnienia, specjalne syreny alar 
mują kierowcę.  Pozatem ła- 
twość hamowania i szybkie roz 
wijanie szybkości "daje nie- 
zmierne ułatwienia w komuni» 


kacji, szczególnie dla potrzeb 


Ostrzeżenie? 


Istnieje tylko jeden oryginalny 1 niezge 
odny, we wszystkich kulturalnych 
państwach używany preparat 


czekoladki przeczyszczające 
znany od kilkudziesięciu lat. 
Prosimy więc żądać wyrażnie 
„Darmol* gdyż preparat ten 
bywa często podrabianył 


Noene dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują następują 
ce apteki: Sukc. M. Kasperkiewi- 
cza (Zgierska 54), Suke. J. Sitkie- 
wicza (Kopernika 26), J. Zundele- 
wicza (Piotrkowska 25), W. Sokole 
wicza (Przejazd 19), M. Lipca 
(Piotrkowska 193), A. Rychtera i B 
Łobody (11 Listopada 86). 


ilustrowanym”) 


komunikacji podmiejskiej. Wo- 
zy takie, które już są w stałym 
użytku na kolejach francuskich 
mieszczą bardzo wygodnie 24 
osoby i z łatwością osiągają 
szybkość 100 klm. na godzinę, 
nie niszczą przytem toru i nie 
męczą pasażerów. 

P. Michelin opowiada nam, 
iż przybył swym wozem z Pa- 
ryża, Bawił w Czechach, a obec 
nie pozostaje przez pewien czas 
w Polsce, aby wykazać czynni- 
kom miarodajnym zalety tego 
systemu komunikacji. Odbę- 
dzie kilka próbnych jazd z de- 
legatami ministerstwa komuni- 
kacji, szczególnie na górzystych 
trasach, a więc na linji Kra- 
ków — Zakopane i Kraków — 
Krynica. Nie wątpi, że po prze- 
konaniu się o niezmiernych za- 
letach nowej komumikacji, wła 
dze polskie zechcą wprowadzić 
u siebie tę pożyteczną inowa- 
cję. 

Jeszcze kilka chwil miłej 
rozmowy i na damy znak wóz 
cichutko, bez szmeru i wstrzą- 
su, rusza w dalszą drogę, roz- 
wijając z pumkitu wielką szyb- 
kość. 


Pomijając w tej chwili wszeł 
kie względy, które wśród inte- 
ligeneji wzbudzają pewien lęk 
przeq oddaniem swych dzieci 
do publicznych szkół powszech- 
nych, nie można ukryć obawy, 
że nie zdołają one  wchłonąć 
wszystkich dzieci, które powin 
nyby w następnym roku roz- 
począć naukę w I klasie gim- 
naz jum. 

Statystyka wskazuje, że z ro- 
ku na rok coraz więcej dzieci 
nie może dostać się do szkół 
powszechnych, że z roku na rok 
sytuacją przedstawia się coraz 
ciężej, 

Okólnik kuratorjum pawia- 

da, że zwolnione klasy mają 
być oddawane szkołom po- 
wszechnym tylko o tyle, o iłe 
pozwalają potrzeby gimnazjum 
A jednocześnie poleca przywró- 
cenie w razie potrzeby skoman- 
stwanych poprzednio klas rów- 
noległych, zwłaszcza zaś, — 
IV, a to w związku ze zgłasza» 
niem się do tych klas kandyda- 
tów kończących szkoły  po- 
wszechne, oraz tej młodzieży, 
która nie dostanie się do semi- 
narjów nauczycielskich, wobec 
skasowamia pierwszego kursu. 


! W ten sposób z niewielu klas 
| zwolnionych po zlikwidowaniu 
(pierwszych klas gimnazjalnych, 
można zaledwie część wykorzy 
stać dla przeniesienia do nich 
VII oddziałów szkół powszech- 
nych. Tyle więc będzie można 
otworzyć nowych oddziałów V. 
Będzie to niewiele, i napewno 
znaczna część młodzieży nie 
znajdzie dla siebie miejsca w 
szkołach. 

Obawiamy się, że będą fo wła 
śnie ofiary zbyt radykalnego re 


alizowania nowego ustroju 
szkolnego. 

Czy nie należałoby zwolnić 
to tempo? 


Gdyby w tym roku zlikwido* 
wamo np. połowę pierwszych 
klas, a równocześnie przygoto- 
wano szkołę powszechną do 
przyjęcia nowego kontygeniu 
uczniów — obeszłoby się może 
bez wstrząsów. 


W kołach pedagogicznych w 
związku (ze zmianą programu 
nauczamia w szkołach średnich 
i powszechnych wysuwany jesť 
projekt wprowadzenia przymu- 
su nauki pisanią na maszynie, 
natomiast skasowania kaligra- 
fji, 

Pozatem wysuwany jest pro- 
jekt wprowadzenia obowiazku 
nauki mechaniki praktycznej, 
polegającej na  uświaądamianiu 
co do remontówania s%mocho- 
dów. motocykli, urządzeń pry- 
mitywnych elektrycznych it, d. 
W ten sposób ma być także 
wprowadzony dla dziewczat 
kurs nauki gospodarstwa dOom0- 
wego, pielęgniarstwa i krawiec- 
twa, 
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zbawienne odkrycie 
prof. Kiisfnera 


Niejednokrotnie ostrzegaliśmy 
przed przesadnóm stosowaniem 
kąpieli słonecznych ciała oraz 
nieracjonalnym sposobem opa- 
lania twarzy. Uwagi nasza zna- 
Iazły obecnie pełne potwierdze- 
nie w niezmiernie doniosłych od- 
kryciąch profesora H. Kiistnera, 
który udowodnił doświadcezal- 
nie, iż nadmierny przypływ pro- 
mient ultrafioletowych do orga- 
nizmu osłabia sprawność gru- 
czołów dokrewnych, a tem sa- 
mem niszczy najżywotniejsze 
soki ożywcze ciała, t, j.— hor- 
mony. W wypadkach zatem lek- 
kiej nawet niedomogi zdrowia 
powinien o dawkach naświetla- 
nia ciala słońcem zadecydować 
ordynujący w domu lekarz. Od- 
nośnie do twarzy zaznaczamy, 
iż naświetlając ją bez odpowie- 
dniego filtru, naraża się cerę na 
zupełne zmarnienie. Wszak na- 
turalnym filtrem u ras ciemnych 
w strefie tropikalnej jest bar- 
wik. Jako idealny, a przystę- 
pny dla każdego, filtr polacam 
naświetlony krem sportowy „Ul- 
trasol* D-ra Lustra, który ebro- 
ni przed zapaleniem skóry a 
mimo to ułatwia równomierne 
ściemnienie jej. Nadmieniam, iż 
krem „Ultrasol* nadaje się i w 
dniach pochmurnych do codzien- 
nego użytku. Na koniec wymie- 
niam kolory znanego roślinne- 
go pudru egzotycznego D-ra 
Lustra, nadającego się do użyt- 
ku w lecie: Rachel soleill, na- 
turalny, kremowy i różowy. 


Koszty utrzymania 
wzrosły o 2,88 proc. 


Pod przewodnictwem dr. Skal- 
skiego odbyło się posiedzenie lokal 
nej komisji do badania zmian kosz 
tów utrzymania. 

Komisją ustaliła, że w maju, w 
porównaniu z kwietniem koszty 
utrzymania rodziny robotniczej 
wzrosły o 2,88 proc. 

Na wzrost wskaźnika wpłynęły 
w pierwszym fzędzie podwyższone 
ceny chleba, mąki pszennej, ka- 
szy, masłą niesolenego, mleka, kieł 
basy, słoniny i mięsa wołowego, 
podczas gdy zniżkę wykazały tyl- 
ko ceny kartofli i nafty. ) 


Taksówki lofnieze 
w każdej chwili do dy- 
spozycji 


Dużą niedogodność komuni- 
kacji lotniczej stanowił fakt, 
że samoloty kursują tylko raz 
dziennie, wobec czego z komu 
nikacji lotniczej korzystać moż 
na było tylko w określonych 
godzinach. 

Celem usunięcia tej niedogod 
ności Polskie linje lotnicze 
„LOT* wprowadziły wynajem 
taxi powietrznych, jednakże o- 
płaty za loty były stosunkowo 
wysokie, 

Obecnie P.L.L. „Lot“ prag- 
nac udostępnić korzystanie zZ 
taksówek powietrznych najszer 
szej publiczności, obniżyły wy- 
datnie stawki za laty i wynoszą 
one już od zł. 1. gr. 20 za klm. 
Samolot specjalny wynajęty 
przez 8 osób na lot do miejsco- 
wości odległej o 100 klm. kosz- 
tuje zł. 175, a zatem około 20 
złotych od osoby. 


Naprawd 
chroni zeby 


© 


WYŁĄCZNA SPRZEDĄŻ NA POLSKĘ i w. m. GDAŃSK: 


22 stycznia r. b. dom, przy 
ulicy Zawądzkiej 50 był tere- 
nem zuchwałego napadu ban- 
dyckiego. 

W domu tym w mieszkaniu 
frontoewem, na parterze, za- 
mieszkuje współwłaściciel biu- 
ra ekspedycyjnego „D. Kupfer 
i S-ka“ (Piotrkowska 60), Jonas 
Baumzecer, 

Baumzecer odbywał co ty- 
dzień podróż do Krakowa, aby 
podjąć pieniądze od tamtej- 
szych odbiorców. Wyjeżdżał on 
stale we wtorek i regularnie 
wracał w piątek. 

Wracając z Krakowa Baum- 
zeeer stale miał przy sobie wię 
kszą kwotę piemiędzy. 

W piątek, 22 stycznia r. b., 
gdy wszedł, wracając z dworca, 
w bramę domu, przy ul. Zawadz 
kiej 50, zwrócił uwagę, iż 
mrokach sieni kryją się 
dwaj mężczyźni. Przyspieszył 
kroku i gdy był już przed 
drzwiami swego mieszkania zo 
stał zatrzymany z tyłu, a gdy 
się odwrócił, spostrzegł wymie 
rzene w jego stronę lufy re- 
wolwerów, 

Napadnięty został wcłągniety 
do mieszkania dozorcy domu, 
rówmież na parterze frontowe- 
go budynku. Tam stał przy 
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jacyś 
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Beha napadu przy ul. Zawadzkiej 


Dezorca domu mależał do szajki bandyckiej 


drzwiach trzeci jeszcze bandy- ;fel i weksle zwrócili Baumzece- 
ta, również uzbrojony w rewol- |rowi. 


wer. Dozorca domu, jega żona 
i dzieci spoczywali nieruchomo 
na łóżkach. 

Baumzecerowi odebrano port 
fel, zawierający 1.068 złote w 
gotówce, a nadto pewną ilość 
weksli. Bandyci przed opuszcze 
niem mieszkania przejrzeli port 
Eo 5 wys 0" R WWE o z | 


ZAPASY CIEPŁA 
NA ZIMĘ 


to węgie! w piwnicy, kon- 
fitury, sokli, kompoty w 
spiżarni, domows wina 
i nalewki w kredensie... 
Gromadźcie zapasy za- 
wczasu, gdy owoce doj- 
rzewają. 


Sezon smażenia konfitur, soków, kom- 


potów, marmelad zbliża się. Należy 
się do tego zawczasu przygotować. 


Niezwykle tanie książki i przepisy 
we wszystkich księgarniach. 


Strzały w ciszy nocnej 


Ogniomistrz we własnej obronie postrzelił sąsiada 


Nocy wczorajszej w domu przy 
ul. Chłodnej 12 miała miejsce krwa 
wa strzelanina i awantura, W do- 
mu tym zamieszkuje ogniomistrz 
10 p. a. p. Jan Fandrych, którego 
żona prowadzi równocześnie sklep. 

Sąsiad Fandrycha, Stanisław Ja- 
niak, miał jakieś pretensje do 
ogniomistrza i na tem tle wynikały 
między nimi częste sprzeczki. 

Nocy wczorajszej około godz. 
1-ej po północy, gdy Fandrych po- 
zrążopy był we śnie, do drzwi je- 
go mieszkania począł się ktoś gwał 
townie dobijać. 

Zbudzony ze snu Fandrych otwo 
rzył drzwi i ze ździwieniem stwier- 
dził, że nieoczekiwanym gościem 
jest Janiak. 

Janiak nieco podchmielony, u- 
zbrojony w nóż rzucił Się na Fan- 
drycha, który go jednak odepchnął 
i zamierzał zamknąć drzwi, Wów- 
czas przybyły rzucił się na ognio- 
mistrzą i przemocą wtargnął do 
mieszkania, Wywiązała się krótka 
walka, przyczem Fandrych widząc, 
że nie oprze się Janiakowi, wydo- 
był rewolwer i strzelił dwukrotnie 
raniąc napastnika w udo i lewą rę- 
kę. Ranny padł na ziemię, 

Na odgłos strzałów nadbiegli są 
siedzi. Zaalarmowano policję i po- 
gotowie ratunkowe, lekarz które- 
go po nałożenin opatrunku, prze- 
wiózł rannego Janiaka do szpitala 
okręgowego, 

Równocześnie powiadomiona żau 


DJH. JÓZEF HOSIASSON, WARSZAWA 


darmerja wdrożyła dochodzenie 
przeciw  ogniomistrzowi Janowi 
Fandrychowi. 

EET WE TIA OSI Z UZOOZP ZE 


Komunikat 


Zarząd okręgowego koła związ- 
ku inwalidów wojennych R. P. w 
Łodzi wzywa swych członków do 
zgłaszania się w  kancelarji koła 
ul. Gdańska Nr. 57, w celu napisa- 
nia odwołania od podatku mieszka 
niowego za rok 1932. 

Należy przynieść ze sobą: 1) na- 
kaz płatniczy na podatek mieszka 
niowy za 1952 r. 2) ostatni czek 
od renty i 3) książeczkę inwalidz- 
ką, (wdowy — dekret płatniczy). 


KOLONJA TURYSTYCZNO—WY- 
POCZYNKOWA Ż. T. K. 

Zarząd łódzkiego oddziału Ży- 
dowskiego towarzystwa krajoznaw 
czego w Polsce podaje do wiado- 
mości, że w okresie letnim, począw 
szy od 15 czerwca br. uruchamia w 
Karwi nad Bałtykiem kolonję wy- 
poczynkowo-turystyczną. 

Bliższych informacji udziela i za 
pisy przyjmuje sekretarjat Ż, T: K. 
(nl, Wólczańska 35, tel. 121-58) co 
dziennie, prócz sobót i niedziel, od 
20 do 22. 


Z POLSKIEGO ZWIĄZKU MYŚLI 
WOLNEJ 

W niedzielę, dnią 5 bm. o godz. 
11 przed południem w lokalu Pol- 
skiego Związku Myśli Wolnej przy 
uł. Wólczańskiej 77 dr. Z. Mierzyń- 
ski wygłosi odczyt na temat: Spra 
wą religji w Rosji Sowieckiej we- 
dług relacji Teodora Dreysera. 

Wstęp dla członków i sympaty- 
ków. 


Dilary 


złożone w administracji 
„Głosu Porannego" 
Zamiast kwiatów na grób b. p. 
Stanisława Landaua ofiarują na 
bezrobotnych zł. 25— Jakubostwo 
Dylion. 


Po dokonaniu Tabumku ban- 
dyci skrępowali Baumzecera i 
zbiegli. 

Mimo nalegań, dozorca, Jó- 
zef Opasiński, nie kwapił się 
z rozwiązaniem skrępowamego 
Baumzecera, mówiąc, iż obawia 
się, że bamdyci jeszcze powró- 
cą. — 

Po pewnym czasie B. zdołał 
sam rozwikłać sznury i uwolnić 
się z więzów: O jakimkolwiek 
pościgu nie można już było 
myśleć. 

Opasiński został zatrzymany 
przez policję, jako podejrzany 
o udział w napadzie. Wobec 
braku dostatecznych poszlak, 
wypuszczono go jednak na wol 
ność. 


W toku przeprowadzonych 
dochodzeń władze policyjne do 
szły jednak do  przeświadcze- 
nia, iż rolą Opasińskiego, ode- 
grana w napadzie, jest podej- 
rzana, wobec czego zatrzymano 
go ponownie. 

Dezorcy zarzucano, iż, gdy 
zazwyczaj otwierał on brame 
domu dopiero koło godziny 7 
rano, krytycznego dnia była o- 
na otwarta już o godzinie 6:ej. 

Opasiński w dalszym ciągu 
gwaltownie wypierał się udzia- 
łu w napadzie. 

Włądze policyjne zatrzymały 
Opasińskiego w areszcie do 
chwili osłatecznego zakończe- 
nia śedztwa. 

Opasiński, uważając widocz- 
nie, iż sprawa jego stoi bardzo 
źle, usiłował za pośrednictwem 
jednego ze  współaresztantów 
wysłać do żony swej f. zw. 
„gryps'* (list), w którym prosił, 
aby wyrobiono mu dobre alibi, 
gdyż bez tego spotka go nie- 
szezęście. 

„Gryps* ten dostał się w ręce 
władz, 

Zwykły świstek papieru stał 
się bardzo poważnym dokumien 
tem, obciążającym wysoce Opa 
sińskiego. 

Śledztwo zostało obecnie cal- 
kowicie zakończone i Opasiń- 


skiego przekazano do dyspozy- 


cji sędziego śledczego. 

Opasiński jak dotąd, nie chce 
wskazać bandytów, którzy bra- 
li udział w dokonaniu napa- 
du. (p) 


b 


Za pracę przy odzyskaniu Nie- 
podległości pan Prezydent Rzplitej 
odznaczył medalem „Nłepodległoś- 
ci” wizytatora łódzkiego kurato- 
rjum szkolnego p. Romana Petry- 
kowskiego oraz p. Mir Lewan- 
dowskiego, naczelnika urzędy 
skarbowego. 


Odczyty radjowe 


Dzisiaj o godz. 10,45 prof. Mar 
celi Handelsman w odczycie p. t 
„Gariba!di”, przypomni  radjosłu- 
chaczom bohaterski czyn włoskie- 
go bojownika o wolność Italji, 


Jutro o g. 18,00 dr. Adam Lewak 
wygłosi odczyt, który będzie jakby 
dalszym ciągiem tematu z dnia po- 
prze Diega p. t „Garibaldi a Pol- 
ska”, 


Dnia 7.6 o godz. 16,40 p. Józeł 
Włodarkiewicz wygłosi przed mił- 
krofonem warszawskim odczyt 
sportowy p. t. „Turystyka zbioro- 
wa”, który powinien zachęcić gro- 
no słuchaczów do małe Wosztow- 
nych, a ułatwiających eałowiekowi 
poznanie świata wydleonek gro 
mjalnych, 


Tegoż dnia o godz. 18,00 prof. 
uniw. warsz. Bohdan Richter wy- 
głosi odczyt p. t. „Wielki Post w 
ojczyźnie Proroka”, dzięku które- 
mu będą się mogli radjosłuchacze 
zorjentować w obrzędach Islamu. 


Dnia 8.6 o godz. 18,00 prof. 
Marjan Zdziechowski mówić będzie 
przed mikrofonem wileńskim na 
temat spotkania trzech potężnych 
władeów, od których zależały on- 
giś losy Polski, w odczycie p. .t£ 
„Pokój w Tylży w r. 1807”. 


Dnia 10.6. o godz. 18,00 transmt 
towamy będzie z Krakowa odczyt 
p. t. „Kult słońca i wody”, który 
wygłosi dr, Franciszek Walter, 
prof. uniw. Jagiellońskiego, zazna- 
jamiając audytorjum radjowe a 
pierwotnemi, pogańskiemi wierze- 
niami. 

Dnia 11.6 o godz. 18,00 rozgłoś: 
nie radjowe transmitują ze Lwo- 


wa odczyt prof. J. Liwoczyńskie- 
go p. t. „W morelowej stolicy”. (r) 
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KOMUNIKAT. 


Zarząd Związku Zawodowego Transportowców Rz. Polskiej 
Oddział Automobilistów w Łodzi, ul. Sienkiewicza 28, podaje 


do ogólnej wiadomości, że: 


Uehwałą Zarządu z dnia 3-go czerwca r. b. JÓZEF 
OŁUBEK, zamieszkały w Łodzi przy ul. Gdańskiej 
nr. 29, dotychczasowy ozłonek Zarządu został wyklu' 
czony ze Związku za wprowadzanie rozłamu w orga- 
nizacji i rozbijanie ruchu zawodowego, 
i wzywa publicznie p. Józefa Ołubka do uiszezenia należnej od 
niego kwoty w sumie zł. 482.85 (caterysta osiemdziesiąt dwa 
gr. 85) w terminie 7-dniowym od daty niniejszego komunikatu. 


Równocześnie podajemy do wiadomości, 


że za wszelkie 


wystąpienia p. Józefa Ołubka w imieniu Związku, Zarząd Związ: 
ku Zawodowego Transportowców Rz. Polskiej Oddział Automo: 


bilistów w Łodzi nie 
ności, 


przyjmuje na siebie żadnej odpowiedzial- 


ZARZĄD 


Zw. Zaw. Transportoweów. Rzeczypospolitej P. 
Oddział Automobilistów, Odział w Łodzi. 
Za zgodność: J, PRACKI, sekretarz. 


a A, 
LENE DLL. PYT Z RETE A T 


CASINO 


Dziś premiera! 


nożygorja Van Dyke'a 


Na Dworze Króla 


Artura 
Rewel. przeróbka satyry 
MARKA TWAINA 


LUNA 


Żółta Maska 
Film pg. powieści 
Edg. WALLACE 


PALACE 


Oskarżona 
100-proc. dźwięk. franc. 


SPLENDID 


Niewinna Grzesznica 
Dramat obyczajowy x udz. 
JOAN CRAWFORD 
i CLARKE GABLE 


Dziś początek w pow. 
kinach o 12 w poł. 


Dkradanie grobów 
jeny żerują na cmen- 
tarzach 


Corocznie, w parze wiosennej ja 
tyś osobnicy zakradają się na 
cmentarze i kradną tam kwiaty u- 
piększające groby, profanując miej 
sca wiecznego spoczynku. 


Podobny fakt miar miejsce przed 
niedawnym czasem na cmentarzu 
katolickim. Nocy wczorajszej znów 
niewykryci sprawcy zakradli się 
na cmentarz żydowski, gdzie skra- 
dli sporą ilość kwiatów niszcząc 
przytem krzewy i groby. 


Za złodziejami policja wdrożyła 
energiczne poszukiwania i w wy- 
padku ujęcią zostaną ukarani nie- 
tylko za kradzież, lecz również za 
profanację cmentarza. (a) 
E=H == 


Jak podtrzymać siły duchowe i 
fizyczne? Na to najważniejsze pyta 
nie otrzymacie odpowiedź i wyjaś- 
nienie z próbną dozą FREGALINU 
dr. med. Schulze zupełnie darmo i 
bez zobowiązania. Zwracamy uwa- 
gẹ na ogłoszenie umieszczone w 
niniejszym numerze, które prosimy 
przeczytać i we własnym interesie 
napisać do dr. med. H, Schulze, 
G. m. b. H. Berlin — Charloten- 


nę D 
pore 2, 


KURT MIETHKE 


Zegarmistrz Petersen poprawił 
okulary na nosie i przyjrzał się 
uważnie nowemu klijentowi. 

— (zem mogę panu służyć? 
— zapytał uprzejmie. 

— Przyniosłem budzik do na- 
prawy — odparł klijent, rozkła- 
dając jakąś starą gazetę, z któ- 
rej wyciągnął mały budzik po- 
dróżny. 


— Petersen wziął zegar do 
tęki i nakręcił śrubę. Ponieważ 
zabieg ten nie odniósł żadnego 
skutku, zegarmistrz odśrubował 
przykrywkę i zajrzał do wnętrza 
skomplikowanego mechanizmu. 

— Niewielkie uszkodzenie... — 
oświadczył. — Jeżeli zechee pan 
zaczekać pół godziny, będzie 
pan mógł zabrać naprawiony 
zegar, 

— Niestety, nie mam czasu... 
Wogóle w dzień mam bardzo 


„KOCHANKA 


W roli gł. 
Nadprogr. Fleischer. „Darmozjad 


5. 


ZŁODZIEJ PRĄDU 


Za niezapłacenie rachunku za Zu 
żyty prąd, elektrownia wyłączyła 
|iieznik należący do Nowaką Ma- 


z TAHITI" 


Conchita Mentenegro. 


Chałupnicy 
(Z okazji otwarcia wystawy chałupniczej w Łodzi 
w dniu 5 czerwca) 


Jak obliczono — da trzystu tysięcy, 

w rzeczywistości znacznie jednak więcej 

jest ich: zamknięci w nędznych swoich norach 

od rana aż do późnego wieczora, 

stałą gorączką gruźliczą trawieni, 

za zlote, które trza na grosze zmienić, 

podług zamówień przedsiębiorcy w męce 

zdzierają sobie chude, słabe ręce, 

ślepią przygasłe oczy, pierś zapadłą 

wpierają w stołek i — niby wahadło — 

wykonywują odruchy miarowe, 

zwiesiwszy nisko zawsze ciężką głowę. 

Trzysta tysięcy mężczyzn, kobiet, dzieci 

i starców — ludzi bez wieku i bez płci, 

bez własnych kształtów, bez odrębnej twarzy, 

bez duszy, ludzi, których ciało marzy 

o łyżce strawy 1 o śnie kradzionym, 

ludzi, dla których niema dziś obrony... 

Trzysta tysięcy chałupników. Szara 

masa niedolil.. Lecz — sama ofiara 

ostrych przeciwieństw — w swem skrzywdzeniu 

[wielkie 

przeciwko innym rolę krzywdzicielki 

spełnia — bezwiednej, tem zdradliwszej jeszcze: 

gdy kryzys ehwyci miasta w groźne kleszcze, 

gdy mocno zwarte rzesze robotnicze 

walczą zawzięcie o pracy zdohycze 

i ryzykujac swem ostatniem wszystkiem, 

nie chcą się ugiąć przed władnym wyzyskiem, 

włedy ta masa niedoli straszliwa, 

głucha i ciemna, trwożnie ustępliwa, 

dla potężnego tworzy kapitału 

jeden z ochronnych — najpewniejszych! — wałów. 
Marja Przedborska. 

IIEETOTYTCZE EOS OTS WRZ Z TTZĘ E E E ae a T ROZA 


Łódzka transmisja na całą Polske 


Wzorem lat ubiegłych związki |zostanie przez dyrektora 
spółdzielcze w Polsce organizują 
dzisiaj uroczystość, poświęconą 
propagandzie ruchu spółdzielczego. 


czego w chwili obecnej”. 


VI — „GŁOS PORANNY” — 1932 


Tomaszów 


spółdzielni p. Rapackiego odczyt 
p. t. „O zadaniach ruchu spółdziel- rzekomo przez jego kuzyna, a 


rjana (Tekli 38), Po niejakimś cza- 
sie  funkcjonarjusze elektrowni 
stwierdzili, iż Nowak samowolnie 
dokonał przyłączenia do pionu i ko 
rzystał nadal ze światła elektcycz- 
nego. Oskarżony o kradzież prądu 
Nowak został skazany przez sąd 
grodzki na 3 miesiące bezwzględ- 
nego aresztu. 


„DZIEŃ SPÓŁDZIELCZOŚCI” 

W dniu dzisiejszym spółdzielnia 
robotnicza stow. spożywczego 
c » organizuje z okazji 
„Dnia spółdzielczości” w sali kina 
Moderne o godz. 1-ej zebranie, na 
którem wygłoszony zostanie od- 
czyt pt. „Przez kooperację do przy 
szłego ustroju”. © godz. 17 w szko 
le powszechnej Nr. 3 w Starzycąch 
odbędzie się z racji tej akademja. 


IMPREZY SPORTOWE 
W, dniu dzisiejszym, jako w dniu 
PZPN. zostaną rozegrane na miej- 
skiem boisku zawody piłkarskie, w 
których udział wezmą Hakoah — 
ŻTGS, oraz Lcehja — Orlę. 


KASTRZEWA ZABIŁ MALCA? 
Na szosie Grójeckiej pod War- 
szawą zamordowany został inka- 
sent firmy prowadzącej handel © 
brazami niejaki Franciszek Malec. 
Zabójstwa dokonał nieznany spraw 
ca wystrzałem z rewolweru, w 
chwili, gdy Malec jechał na wozie, 
wioząc obrazy. Po dokonaniu mor- 
derstwa zbrodniarz zabrał swej ©- 
fierze znajdujący się na wozie ro- 
wer i zbiegł bezkarnie, Od tego cza 
su upłynęły trzy lata, aż oto na- 
trafiono na ślad zbrodniarza. Po- 
sterunek polic} w Tomaszowie o- 
trzymał drogą poufną doniesłenie, 
że podejrzany o morderstwo osob- 
nik przebywa w Tomaszowie, nazy 
wa się Stanisław _ Kastrzewa i 
mieszka przy ul. Gęsiej 3. 
Kastrzewę  zaaresztowano. W 
mieszkaniu znaleziono rower. Zapy 
tany, skąd pochodzi rower, Ka- 


związku | Strzewa przedstawił zaświadczenie, 


jak się okazało fikcyjne, wydane 
wła 
ściwie przez znanego tutejszym 
władzom pasera rowerów A. Ko- 


Ponieważ Łódź w ruchu spółdziel- 
czym zajmuje jedno z pierwszych 
miejsc, a nawet możua śmiało rzec, 
jest głównym ośrodkiem pracy 
spółdzielczej — w mieście naszem 
święto to obchodzone będzie spe- 
cjalnie uroczyście. 

Rozgłośnia łódzka Polskiego 
Radja przygotowała na dzień ten 
specjalną audycję, którą odbiorą 
anteny wszystkich rozgłośni w Pol- 
sce. 

Audycję tę rozpocznie o godz. 
16,05 hymn spółdzielczy, odśpiewa- 
ny przez chór stowarzyszenia im. 
Moniuszki pod dyrekcją Karola 
Prosnaka. 


` 


GAZETA 


mało wolnego czasu. Przepra- 
szam pana, ale zauważyłem, że 
wieczorem pali słę jeszcze świat- 
ło u pana. Czy to prawda?... 


Zegarmistrz spojrzał zdziwiony 
na klijenta. 


— Pan się nie myli. Praeuję 
zawsze do późnego wieczora. 
Ale dlaczego pan pyta o to... 


— Bo widzi pan, chodzi o to, 
że w dzień rzeczywiście nie miał- 
bym czasu, by przyjść po od- 
biór zegara. Czy mógłbym na- 
przykład zgłosić się do pana 
dziś o dziesiątej wieczorem?... 
Czy to panu nie przeszkadza? 

Zegarmistrz zastanowił się i 
wreszcie odparł: 


— W zasadzie tak późno kli- 
jentów nie przyjmuję, ale jeśli 
o innej porze nie ma pan CZB- 
su, to trudno, może się pan 


Audycja zakończona zostanie ©| steleckiego ze wsi Zaborów pod 
godz. 16,45 wiązanką pieśni żołnier| Tomaszowem. Kastrzewę odstawio 
skich p. t. „Żołnierska dola” w U-| no wraz z rowerem do dyspozycji 
kładzie dyr. Prosnaka. Wiązanka)| urzędu śledczego w Warszawie, 


fa wykonana zostanie również UNE 
przez chór moniuszkowców. (r) 


PRZED WYJAZDEM NA 
LETNISKO 


przeprowadza gospodyni konieczny 
remont bielizny i urządza general- 


Bem ne pranie, Doświadczona gospody- 


ig | ni nie szuka mydła, wie już oddaw 
ew. pół do sprzedania że mydło „Trójka” jest naj. 
przy ul. Kelma. Dochód 3.500 | lepsze. 
zł, rocznie. Wiad. Zgierska 24, 


zgłosić. Ale nie później, niż| wego klijenta, który go odwie* 
o dsiesiątej. dził przed południem, gdjął 
— Dokańslet łańcuch i otworzył. 


— No — rzekł zegarmistrz— 


Petersen wziął gazetę, w któ- poiki budsiĘ jes już. DEDET 


rą owinięty był zegar, złożył ją 


starannie i rzekł: wiony. A 
; — Dawaj go pan! — odparł 
Wpadł mi w oko z tej gaze- |klijent surowym głosem. — A 


ty pewien artykuł, który później 
przeczytam. (Gazety czytam za- 
wsze bardzo uważnie. Od deski 
do deski, jak to się mówi. Z ga- 
zet można się zawsze czegoś 
nauczyć lub dowiedzieć. Czy 
pan jest innego zdania? 

Klijent zaprzeczył 
głowy: 

— Nie mam czasu na czyta- 
tanie gazot., 

I machnąwszy ręką opuścił 
sklep. 

Po wyjściu klijenta Petersen 
sięgnął po książeczkę telefoni- 
czną, pogwizdując zcicha. Od- 
był dłuższą rozmowę. Dopiero 
potem zabrał się do naprawy 
budzika. Wieczorem punktua|- 
nie o godzinie dziesiątej ktoś 
zapukał. 

Petersen założył łańcuch i u- 
chylił drzwi. Gdy zauważył o- 


pozatem dawaj pan wszystkie 
złote zegarki i pierścionki z bry- 
lantami!.. Mam głębokie kie- 
szenie, wszystko wejdzie. No, 
jazda, jazdal Czego pan wyba- 
łuszył tak ślepiel.. Dziwi to pa- 
na?! 

Zbrodniarz zagroził rewolwe: 
rem. 


ruchem 


— No, śpiesz się pan!... Na- 
iwność musi być ukarana... 

— To prawda.., — rozległ się 
nagle jakiś głos. 

Drzwi drugiego pokoju otwar- 
ły się i do sklepu weszło trzech 
policjantów. W następnej chwi- 
li pbrodniarz pozbawiony został 
rewolweru i policjanci nałożyli 
mu kajdanki. 


Zegarmistrz wniósł wskazują- 
oy palec i rzekł tonem kazno- 
dziej: 


_ 15a 


| Z żałobnej karty | 


Dnia 31 maja rozstał się z tym 
światem b. p. Dawid Wolman, p”ze 
mysłowiec, jeden m pierwszych 
branży pończoszniczej, który dla 
rozwoju tego przemysłu położył 
wielkie zasługi. 

Zmarły odznaczał się wielkiemi 
zaletami charakteru oraz gorliwoś- 
cią i sumiennością na polu pracy 
społecznej, dzięki czemu zyskał 
powszechny szacunek. 

Zgon tego obywatela, który osie- 
rocił żonę i dwuch synów, wywołał 
szczery żal wśród społeczeństw? 
łódzkiego. 

Liczne rzesze przemysłowców, 
kupców, oraz tych wszystkich, któ 
rzy znali b. p. Dawida Wolmana, 
jako człowieka prawego, oddały 
mu w dniu 2 b. m. ostatnią posługę 

Cześć Jego pamięci! 


Piefruszka z Helenowa 


rozejdzie się po całej 
Polsce 


W ostatnich dniach rozgłośni% 
łódzka Polskiego Radja weszła w 
porozumienie z łódzką orkiestrą fil 
harmoniczną w sprawie transmito- 
wania jej poranków muzycznych 
na wszystkie rozgłośnie polskie. 

Jak wiadomo łódzka orkiestra 
filharmoniczną koncertuje na po- 
rankach niedzielnych w Helenowie 
po batutą p. Seweryna  Pietruszki. 
Tam właśnie zainstalowane zosta- 
ną mikrofony Polskiego Radja, któ 
re transmitować będą niedzielne 
poranki muzyczne na anteny roz- 
głośni łódzkiej, a stąd na wszyst- 
kie inne stacje w Polsce. 

Pierwszy koncert łódzkiej orkie 
stry filharmonicznej usłyszymy 19 
czerwca r. b. od godz. 12,15 do 14 


Łódzcy artyści 


przed mikrofonem 


Jak zwykle co drugi poniedzia- 
łek rozgłośnia łódzka Polskiego 
Radja nadaje audycję propagando- 
wą wojewódzkiego komitetu nie- 
sienia pomocy najbiedniejszym. W 
czasie tych audycji nadawana jest 
gazetka radjowa komitetu wraz z 
odpowiedziami na korespondencję, 
dalej następują występy artystów, 
oraz nadany jest koncert z płyt 
gramofonowych. 

Najbliższa audycja wojewódzkie 
go komitetu należyć będzie do naj 
bardziej ożywionych. Tym razem 
radjosłuchacze usłyszą popularnego 
artystę teatru miejskiego p. Szu- 
berta wraz ze znanym już 
radjosłuchaczom p.  Szletyńskiin 
dadzą oni humoryst. scenkę z Ma- 
kuszyńskiego. Wreszcie usłyszymy 


Mydło „Trójka” w każdym skle|nowy repertuar p. Bronisławy Bro 
Następnie wygłoszony | Zakład Fotograficzny, tel. 184-60. ] pie do nabycia. 


nowskiej. (r) 


z a T 


— Naiwność musi być uka- 
rana, to prawda. Nazbyt długa 
już uprawia pan swój bezozel- 
ny zawód. Nieraz już ezytałem 
w gazecie o pańskich trickach. 
Przynosi pan do naprawy bu- 
dziki tylko tym zegarmistrzom, 
którzy pracują w nocy. O tej 
porze może pan bezpiecznie u- 
prawiać swój niecny proceder. 
Mógłby pan już zmienić tę me- 
todę pracy, Gdy tylko zaczął 
się pan skarżyć na brak czasu 
w dzień, wiedziałem już z kim 
mam do czynienia, — Słusznie 
pan powiedział: —naiwność mu- 
si być ukarana. 

Zbrodniarz przysłachiwał się 
tej oracji z zaciśniętemi ustami. 

Petersen wyszedł na chwilę 
do przyległego pokoju i wróci! 
po chwili z gazetą w ręku, 

— Oto numer gazety, w któ- 
rej czytałem o pańskich wyezy: 
nach. Weż ją pan sobie na pa- 
miątkę, Będzie pan miał teraz 
dość czasu na czytanie, I prze: 
kona się pan prawdopodobnie, 
że czasem przeglądanie gazet 
jest rzeczą bardzo pożyteczną... 


B.VI. — „GŁOS PORANNY” — 1832 9 


SZAC Y 


Pod redakeją Łódzkiego Okręgowsyo Związku Szachowego 


Partja Kr. 60 


6-ta partja meczu. Amsterdam 1932, a2—a4, Sd5 8. a4:b5, S:c3, 9. ba:vi 


Głękoko wzruszony śmiercią 


| anisiawz Landaua 


Dr. M. Euwe S. Flohr |cb:65, 10. Hdt_bi! Hd8_4d5, 11. 
Prezesa Zarządu Sp. Akc. Landau | Weile Białe) (Czarne) | Ge2 ete.; lub 6... bT—b5 7. a4 64 
wyrażam tą drogą Rodzinie oraz firmie moje najszezersze współezucie, 1. d2—4d4 d7—da5 |8. Sa2!, e6 9. G:c4. 

2. cz=4 07—c6 3) Czarne wykorzystują osłabie- 
8. Bgl—13 Sg8—f6 |nie punktu b4 po 6. a2—a4. Nato- 
Roman Pp oiok 4, ia —gő6 | miast 7... S:c8 8. G:c3, Gg7 9. ed, 
e 5. Gel—f4 (1) d5:c4 |b5 10. ab, cb 11. b3 byłoby wygod- 

6. a2—a4(2) Sf6—d5! |ce dla białych. 
1. Gt4—d2 Sd5—b4(3) | 4) Tu można byłoby zagrać 8. 
e 8. Wai—ci (4) Ge—g7 |e2—e3, Sd8-- 9. G:d3 i 10. 0—0! 
9 9. 5c3—bl aT—að 5) A teraz należało grać ostroż- 
0 U 8 AES yS YA y m y p l jA g jA i b i | 0 ie 10. Sbi—a3 c6—c5 [nie: 15. G:b4 i następnie 16. e2—e4, 
11. Sa3:c4 c5:d4 6) Posunięcie, zasługujące na naj 

10,00 Transmisja nabożeństwaj Dworzaka, Muzyka operowa, Muzy| Florencja (501) 12. Sc4—b6 Hd8:b6 |wyższe uznanie; jest ono znacznie 
z Krakowa. ka ludowa wiedeńska, 21,00 Opera Wagnera „Tamn-| 18. Wol:c8-|- Ke8—d7 | mocniejsze, niż natychmiastowe 

12,15 Poranek Moniuszkowski 2 zu: häuser”, 14. Wc8—c4 Wh8—4d8  |odegramie pionka na d4. r 
filharmonji Warszawskiej. Wyko- Wiedeń (516) p Oslo (1083) 15. e2—e3(5) Kd7—e8 T) Jeśli 18. b2—b3, to Sd3-- 
nawcy: Polączone chóry związku | 19,40 Operetka Lecocqa „Córka| 2000 Opera Pucciniego „Siostra| 16. StB:d4 Sb8—c6!!(6)| 19. G:d3, W:d3 20. He2, Wa8—d8! 
mazowieckiego i orkisetra filharmo | Pani Angot”. Angelica”, Potem: Symfonja „Z No| 17. 8d4:c6 b7:c6 |i czarne wygrywają, gdyż na 21. 
nji warsz. Londyn (356) wego Świata” Dworzaka. 18. Hd1—b1(7) Gg7:b2! |W:c6 następnie W:d2, a na 21. 

15,25 Pieśuj Moniuszki. 21,05 Muzyka kameralna (Kwar| Bukareszt (394) 19. Wo4:b4(8) a5:b4 |Ge8, G:c8--! i Hb4. 

15,40 Audycja dla dzieci, 1. Ra-|tety smyczkowe: Haydna G-moll i| 19,00 Opera Mozarta „Uprowa-| 20. Hbl:b2 Wa8:a4 8) Na 19. G:b4 nastąpiłby Ga8! 
djotygodnik p. t. „Co się dzieje na| Brahmsa A-moll, Pieśni. dzenie z Seraju”. 21. Gfl—c4 b4—b3!!(9) | (19. H:b2? Sd3-|-). 
świecie” w oprac. J. Milewskiego. 22, Ge4:b3 Wd8—hb8 9) Pointa głębokiej koncepcji 
2. Opowiadanie p. Wandy Woyto- 23. 0—0(10) Hb6:b3 |Flohra: wobec strasznej grożby 
wicz - Grabińskiej p. t, „Sen czy 24, Hb2—h8-+- Ke8—d7 |Wa2 — białe forsownie tracą figu- 
prawda”, 25. Hh8:h7 Wa4—ai! |rę. 

16,05 Andycja spółdzielcza z 0- f E; 26. Gd2—ei(11) mos kę: Mienia ct AA 
kazji „Doia spółdzielczości w Pol- : i s ; : „| 27. Hh7—h8-- 11 „ K7 24. H:b8, Wa . 
ać. A Bras Śbiidsioy sake | 7 O AOTEA e Jasnej b, PZ 6 sierpnia, przy-| 8. Hh3_8 Wb8—bi |Ke2, H:b8 26. Wiat, H:b3 ete. 
wa chór stow. śpiew. im. Moniusz-| Ceny od Zł. 100.— łącznie z sałkowitem utrzymaniem w cza-| 29. 12—18 Hc4—e2! 1)) Nie wolno naturalnie tej wie- 


ki pod dyr. Karola Prosnakaą, 2. 
„O zadaniach ruchu spółdzielczego 
w chwili obecnej” — wygł. dyr. 
związku spółdzielni p. Rapacki. 

3. Wiązankę pieśni żołnierskich 
p. t. „Żołnierska dola” w układzie 
Karola Prosnaka — odśp. chór 

16,45 „Garibaldi? — wygł. prof. 
Marceli Handelsman. 

17,00 Koncert popularny złożo- 
ny z utworów St. Moniuszki. 

18,00 Wystawa chałupnicza w 
Łodzi — wygł. delegat instytutu 
spraw społecznych p. Edward Ar- 
neker. 

18,20 Dalszy ciąg koncertu Mo- 
niuszkowskiego z Warszawy, 

19,15 Rozmaitości. 

19.30 Komunikat sportowy łódz- 


19,35 Skrzynka pocztowa tech- 
niczna, 

19,50 Transmisja z Opery War- 
szawskiej. „Halka” St. Moniuszki. 
W przerwie I-ej p. Władysław Fa- 
bry odczyta rozdział ze swej po- 
wieści. W przerwie Il-ej — odczy- 
tanie programu oraz komunikat 
ameteorol, W przerwie Ill-ej — wia 
domości sportowe. 

23,00 Muzyka taneczna z płyt 


RADIO: LUDION 


Łódź, Traugutta 1 
oto jedyne źródło zakupu dla 
znawców i miłośników radja. 
Odbiorniki. Głośniki. Części. 
Ładowanie akumulatorów. Ma- 
gnesowanie słuchawek. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Kónigswusterhaunsen (t635) 


20,00 Opera Verdiego „Sycylij- y 


gka kolacja”. 
Berlin (419) 
20,00 Operetka Lecocqa 

żątko”, 
Sztuttgart (360) 
20,00 Koncert 


Å- 
a 
ans SUW 


wiolonczelowy 


ma objąć stanowisko posła Rze 

szy w Londynie, ponieważ do- 

tychczasowy poseł, Neurath, 

otrzymał tekę spraw zagranicz- 
nych. 


Ksi&- | 


sie wycieczki. 


Bez paszportów i wiz zagranicznych. 


Sprzedaż biletów i informacje w biurach: Linji Gdynis-Ameryka w War- 

szawie, ul. Marszałkowska 116, w Gdyni—ul. Waszyngtona, we Lwowie 

— Na Błonie 2, w Krakowie — ul. Lubicz 3, w Rzeszowie — ul. Grottgera 
1004, oraz agencjach turystycznych. 


Nowy rozkkład jazdy 


Z Łodzi—Fabryeznej 
odchodzą: 
5.25 do. Koluszek s połączeniem 


do Warszawy i Tomaszową 
7,25 do Koluszek z połączeniem 


do Warszawy, Katowic, 
Krakowa, Skarżyska i 
Pragi. 


8,05 do Adrzejowa. 

8.85 do Koluszek (kursuje w 
niedziele i święta do 11.IX 
1932 r.). 

9,35 do Koluszek (kursujący w 
niedziele i święta do 
11. IX. 1932 r.) 

10,45 do Koluszek z połączeniem 
z pociągiem pospiesznym 
na Warszawę, Kraków i 
Skarżysko. 

18,05 do Koluszek z połączeniem 
na Warszawę i 'lomaszów. 

14,00 do Koluszek z połączeniem 
do Warszawy i Tomaszowa 

14,50 do Skarżyska bezpośredni. 

15,40 do Koluszek z połączeniem 
do Warszawy i Tomaszowa 

16.20 do Koluszek z połączeniem 
do Warszawy i Tomaszowa 

16,55 do Kolnszek z połączeniem 
do Katowic. 

18,00 do Koluszek z połączeniem 
do Warszawy i Krakowa. 

19,20 do Warszawy przez Ko- 
luszki, bezpośredni. 

19.45 do Koluszek z połączeniem 
na Rozwadów i Lwów. 
20.30 do Koluszek w dni robocze 
21,15 do Koluszek z połączeniem 

na Warszawę i Skarżysko. 
22,30 do Koluszek, bezpośrednie 


wagony do Krynicy i połą- 
czenie na Tomaszów. 


Do Łodzi—Fabrycznej 
przychodzą: 
0,48 z Koluszek (połączenie z 
Tomaszowem i Warszawą). 
0.05 z Koluszek (połączenie z 
Katowicami). 
6,10 z Koluszek (pociąg robo- 


czy). 
7,00 z Koluszek (połączenie z 


Krakowem, Skarżyskiem 
(bezpośrednie wagony do 
Krynicy). 


1,80 z Koluszek (pociąg robo- 


czy). 0 
7,50 z Koluszek (pociąg 
boczy). 


TO- 


8,12 z Koluszek (w miarę po- 
trzeby połączenie z Krako- 
wem). 

-8,59 «z Andrzojowa. 

9.46 z Koluszek Gdłączenić z 
Warszawą, Krakowem, Ka 
towicami i Skarżyskiem). 

12,45 z Koluszek (połączenie z 
Warszawą, Krakowem, Ka 
towieami). 

15,29 z Koluszek. 

16,00 z Warszawy (bezpośredni 
przez Koluszki). 

17,15 z Koluszek (połączenie z 
Warszawą, Częstochową i 
Skarżyskiem). 

20,10 z Koluszek (połączenie z 

Warszawą, Krakowem i Ka- 
towicami). 

21.25 z Koluszek w dni robocze. 

22,00 z Koluszek w dni robocze. 

22,35 ze Skarżyska, bezpośredni 

23,18 z Koluszek (połączenie z 
Warszawą, Krakowem i 
Katowicami). 


Z Łodzi—kKaliskiej ' 
odchodzą: 


0,58 do Koluszek przez Widzew 
(połączenie na Tarnobrzeg, 
Rozwadów). 

1,25 do Poznania przez Kutno. 

1.25 do Gdańska i Gdyni. 

1.26 do Kutna. 

2.10 doKrotoszyna (połączenie 
z Berlinem). 

432 do Warszawy. 

i. X. 1982 r.) 

728 do Warszawy 

8.05 do Koluszek przez Widzew 
połączenie z Tomaszowem. 

8,30 do Łasku (kursujący do 
11. IX. 1982 r.) 

9.00 do Gdańska i Gdyni. 

9,00 do Kutna. 

9.35 do Ostrowia pozn. z połą- 
czeniem na Berlin. 

10,15 do Głowna. 

12,07 do Poznania przez Kalisz. 

12,88 do Warszawy. 

13,00 do Torunia, 

13,00 do Poznania. 

13.00 do Gdańska i Gdyni. 

13.00 bepośredni do Ciechocinka 

13.40 do Łasku (sezonowy da 

15,20 do Poznania, 

15.20 do Gdańska i Gdyni. 

15.20 do Kutna. 

15,30 do Ostrowią pozn. 


Białe poddały się. (12) 
Uwagi: 1) Bogoljubow zaleca 5. 


c4:d05, 


2) Lepiej byłoby zagrać 6. e2— 


e3, Sf£—d5. 7. Gf4—e5! f7—6. 8. 
G:b8 i 9. G:c4; lub 6... b7—b5 T. 


15,85 do Łowicza. 

17.54 do Warszawy. 

18,00 do Częstochowy przez 
- Zduńską Wolę i Herby, 

10,85 do Ostrowia pozn. 

20,05 do Łowicza. 

20,06 do Lwowa bezośredni. 

21,20 do Torunia. 

21,20 do Poznania połączenie 

z Berlinem. 


21,20 bezpośredni do Gdyni. 
21,20 do Płocka, 
22,00 do Poznania przez Kalisz. 


Do Łodzi—Kaliskiej 
przychodzą: 


0,45 z Poznania, 
1,57 z Warszawy i Głowna, 
4,13 z Krakowa i Katowic. 

4,20 z Ostrowia. 

5,00 z Poznania przez Kutno. 

5.00 z Bydgoszczy. 

7,18 z Poznania przez Kalisz. 

725 z Łowicza. 

1,56 z Torunia i Bydgoszczy. 

1,55 z Gdyni i Gdańska bez- 
pośredni. 

7,55 z Kutna. 

8,52 ze Lwowa przez Widzew. 
bezpośredni. 

9.25 z Warszawy. 

10.05 z Łasku (sezonowy do dn. 
11. M. 1932 r.). 

11,53 z Warszawy i Głowna. 

12,24 z Poznania przez Kalisz. 

12,35 z Kutna. 

12,85 z Bydgoszczy. 

14.13 z Koluszek. 

14,59 z Głowna. 

15,15 z Łasku (sezonowy w nie- 
dziele i święta). 

17,41 z Ostrowia. 

18,40 z Kolnszek, Krakowa i Ka 
towie. 

10,05 z Łowicza 1 Głowna. 

19,12 z Częstochowy przez Zduń 
ską Wolę. 

19.40 z Ostrowia i Berlina. 

19,58 z Kutna. 

19,58 z Bydgoszczy. 

19,40 z Ostrowia. 

22,01 z Głowna (w niedziele, 
Święta i dni przedświątecz- 
ne). - 

22,05 z Łasku (sezonowy: w piąt 
ki, soboty, niedziele i dni 
przedświąteczne). 

22,48 z Warszawy i Głowna. 

22,50 z Torunią i Bydgoszczy. 


ży bić, 

12) Na 30. Hf2 nastąpiłoby H:e1, 
Bardzo ładnie i zarazem z wielką 
energją przeprowadzona partja. 


KOŃCÓWKA NR. 34. 
A. Troicki. 
Białe: Kb7; Sa7, 845; pionki: c2, 
hö (5), 
Czarne: Kab; pionki: 38, b4, fT 
(4). 
Białe zaczynają i wygrywają. 


ROZWIĄZANIA ZADANIA mr. 24, 


1. He8—g8 grożąc 4.  H:d6) 

Wc2—d2 . 

2. Hg3—n8 i 8. Haga8+- i maż 
1... 8g5 2. H:g0). 

Niestety, zadanie to ma i drugle 


rozwiązanie: 1. H:e4 Weg, 8. 
SaT-|-, przyczem jest bardzo rabaw 
ne, że porządek tych  Postmłęć 


(H:e4 į Sa7-|-) nie odgrywa roli 


KORESPONDENCJA SZACHOWA 

P. D. M. w Łodzi, Pańska uwa- 
ga, że w partji nr, 59 (T. Regedziń- 
ski — O Weber) białe zamiast 21. 
WeT--(?) mogły zagrać 21, He7-- 
i mat (!) jest zupełnie słuszna. Drob 
ne to przeoczenie nie wpływa jed- 
nak na ogólną wartość tej dobrze 
przez białe rozegranej partji. 


TEATR POPULARNY 
Dziś o godz. 9 wiecz. sztuka w 
3 aktach Marensa Da Aires”, 


Mieszkanie 


4-pokojowe, 


słoneczne, 

obszerne, ciepłe, z wy- 

godami do odstąpienia. 

Wiadomość: ul. Miel- 

czarskiego Nr. 24, m. 5, 
tel. 163-50. 


igor Strawiński 


mieszkający stale w Paryżu znak 
mity kompozytor rosyjski, kończy 
w tych dniach 50 lat. 


GŁ 


Kobiece obozy 
insirukforskię 


w Józefowie pod Toma- 
szowem 


Kobiety emancypują się cô- 
raz bardziej i wraz z tem coraz 
bardziej wzrasta ich uświado* 
mienie o komieczności dbania 
6 swoje zdrowie, sprawność ży- 
ciową, umiejętność noszenia 
nadmiernie obciążających nie- 
higjenicznych warunków życia 
i pracy. 

Kobiece społeczeństwo zdaje 
sobie z tego sprawę i podejmu- 
je walkę ze swojem  cherlac- 
twem. Organizuje się kluby 
kobiece, reorganizuje wydzia- 
ły kobiece przy ogólnych klu- 
bach sportowych. tworzy się 
koła sportowe na terenie wszyst 
kich społecznych organizacji ko 
biecych, słowem walczy się jak 
można i czem można, aby tyl- 
ko skutecznie pokonać swą sta- 
bość fizyczmą. 

Tak szeroko zakrojona akcja 
nie jest rzeczą łatwą. Przede- 
wszystkiem należy przemóc nie- 
uświadomienie, bierność, jaka 
tkwi w każdej kobiecie, przeła- 
mać w niej niechęć do zapozna- 
nia się z nowymi poglądami, 
powemi wymaganiami, do przy 
swojenią sobie tych podstaw žy- 
cia, jakie są niezbędne dla no- 
woczesnej kobiety. Nie mniej 
ważną przyczyną jest brak od- 
powiednich pracowmiczek, za- 
równo propagatorek i działa- 
czek, jak instruktorek. 


stowarzyszeń sportowych. Po- 
wyższa organizacja rok rocznie 
szkoli setki pracowniczek na po 
lu wychow. fizycznego. Cetral- 
ośrodkiem _ szkolenia jest 


_ nym ośrodkiem szi 

Józefów pod Tomaszowem Maz. 
Tutaj rokrocznie odbywa się 4- 
tygodniowy obóz dla instrukto- 
rek ćwiczeń cielesnych, Tega 
roku również, w miesiącu sierp” 
nia, odbędzie się obóz dla u- 
czestniczek z całej Polski, Pro- 
gram kursu obejmuje wykłady 
i zajęcia praktyczne z gimmasty 
ki, gier ruchowych i sportowych 
lekkoatletyki i pływania. Po tr- 
kończeniu kursu odbywa się e- 
gzamin wobec państwowej ko- 
misji, która absolwentkom wy- 
daje odpowiednie świadectwa. 

Oprócz oficjalnego programu 
uczestniczki przygotowują się 
na przyszłe działaczki, zapozna- 
lią się z podstawą życia organi- 
zacyjnego w odnośnych związ- 
kach. 


Niezależnie od powyższego o- 
bozu, w miesiącu lipcu odbywa 
się obóz z kursem dwutygodnio- 
wym dla instruktorek gier spor- 
towych, głównie przeznaczony 
dla nauczycielek i członkiń or- 
ganizacji społecznych i skauto- 
wych. | 


Poza szkoleniem obozy po- 
wyższe mają b. duże znaczenie 
wychowawcze, Nie chodzi w 
tym wypadku o wychowanie 
społeczeństwa w pewnym du- 
chu ile raczej o samokształcenie 
Życie na obozie jest czemś cał- 
kiem różnem od wszystkich łn- 
nych jego form. Jest ono prymi 
tywne, a jednocześnie hartujące 
odbywa się na wsi, a jednak ni- 
czem nie przypomina letniska, 
ani żadnej innej wilegjafury 
letniej. Powietrzem, słońcem i 
ruchem człowiek żyje, oddycha 
i leczy nerwy, nadszarpnięte 
przehywaniem w mieście. Czte 
ry tygodmie, spędzone w obozie, 
-— to odcinek życia, bez analo» 
gji do wszystkich innych wa- 
rumków. . Najfamtastyczniejsze 
wieści ze świata zewnętrznego 
tracą na smaku i błasku dla tej 
garstki młodych dzieweząt-obo- 
zowniczek, które co ranka stają 
w zwartym szeregu przed sztan 


Akcję propagandy i szkolenia 
prowadzi w Polsce m. in. zrze- 
szenie żydewskich kobiecych 


©5$ SPORTOWY 
Zjazd motocykiowy do Łodzi 


1932 r. 


„Głos Poranny" ofiarował puhar dla klubu łódzkiego, Który 
osiągnie najlepszą przeciętną przebytych 


Jeszcze tylko tydzień dzieli 
nas od ogólnopolskiego zjazdu 
motocyklowego do Łodzi, który 
z polecenia Polskiego związku 
organizuje Żydowski Klub Mo- 
torawy. 


Zjazd ten będzie jedną z naj- 
poważniejszych imprez moto- 
cyklowych w kraju, bowiem re 
zultaty jego zaliczone  zosłają 
do mistrzostw szosowych Pol- 
ski. Nie dziwnego, że cieszy się 
on wśród motocyklistów spe- 
fcjatscpn zairiłeresowaniem, a 
organizatorzy dokładają sta- 
rań, by tak ważna impreza zo- 
stała sprawnie przeprowadzo- 
na, — 

Chociaż każdy zawodnik mo 
że sobie, jak zwykle, wybrać 
dowolną trasę, inowacją raidu 
będzie wprowadzenie klasyfika 
cji kilometrażu w linji powietrz 
nej, licząc od miejsca startu do 
mety, przyczem zawodnicy o- 
bowiazani są uzyskiwać przy 
najmniej co 150 klm. zaświad- 


PARYŻ, 3 czerwca. — 

Wczorajszy dzień turnieju 
tennisowego © mistrzostwo 
Francji przyniósł sensacyjną 
klęskę Rene Lacostea, reakty- 


wowamą nadzieję Francji w pu- 
harze Davisa. W twardej wal- 
ce z anglikiem Lee, „Aligator“ 
musiał uznać się za pokonane- 
goi to w dość łatwy sposób w 
do- 


stosunku. Anglik okaza? się 


Jedno z pism warszawskich 
donosi, jakoby nowopozyskany 
przez Czarnych gracz Żurkow- 
ski grat już przed wstąpieniem 
do klubu ligowego zawody mi- 
strzowskie w tym roku w bar- 
wach Ostrovii. 

O ileby wiadomość ta okaza- 
ła się prawdziwą, wówczas 


..śubtelnym itrwatym 
„niedoścignionym 


mydła ERBA 


Przeciw pi oyoo, 
liszajom i wszelkim 
nieczystościom cery 
niema nic lepszego! 


darem i odśpiewują pieśń-hkymn |obozu i czynią ofiarnemi 


zwyciężył 


jest zapach, 
jest działanie 


czenia w swych  książeczkach 
drogowych. Maksymalną śred- 
nią szybkość na linji szosowej 
ustanowiono na 50 klm. na go- 
dzinę, przyczem za każdą jed- 
ną minutę nadrobionego czasu 


2 — 


we cialo! 


Jak uczynić skórę odporną na 
chorobv i zrobić z nlej aparat ideal- 
nie addychający o niezanieczyszczo- 
nych porach. Setki fachowców bada- 
ło środki mogące zaradzić temu i wie- 
loletnie doświadczenie wydało godne 
owoce. 

Sworzono środek kosmetyasny 
pod nazwą Amol. 

Amol sporządzony jest z najszla- 
chetniejszych części ziół i z prawdzi- 
wego mentolu japońskiego, jest naj- 
bardriej rozpowsazchnionym antysep- 
tycanym i orzeźwiającym środkiem 
do pielęgnowania skóry. 

Przy masowaniu ciała Amolem 
odczuwamy zmniejszenie bólu, powrót 
świeżych sił oraz cudowne jakgdyby 
orzeźwienie. 

Radzimy przekonać się samemu— 
kup Amol a staniesz się jego zwolen- 
nikiem podobnie jak miljony ludzi na 
całym świecie. 

Do nabycia we wszystkich apte- 
kach i drogerjach. 


skonałym taktykiem, od pierw- 
szej chwili zastosował się do 
systemu gry Lacostea i zwycię- 
żył pewnie 6:4, 6:3, 4:6, 6:4. Z 
tego należy wnioskować, iż La- 
coste nie wrócił jeszcze do swej 
dawnej formy. Również Men- 
zel pobił pewnie Brugnona 8:6, 
6:4, 6:4. Z francuzów jedynie 
Cochet jest na wyżynie farmy; 
on wczoraj Hughesa 


zarni w opałach 


Jak to było z Żurkowskim? 


Czarni znaleźliby się w opa- 
łach nie do pozazdroszczenia, 
bowiem wszystkie dotychczas 
wygrane przez nich mecze mit- 
siałyby być zweryfikowane wal 
kowerem na korzyść przeciwni 
ków. gdyż Żurkowskiemu wol- 
no byłoby grać dopiero po dwu 
miesięcznej przerwie. 
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pra- 


na cześć zdrowia, pracy i rado- |cowniczkami na nowej niwie 


ści życia. 
śni towarzyszą im poza wrota 


Słowa i dźwięki pie- |pracy. 


M, J-B 


będzie liczonych 10 pkt. kar- 
nych. 

Oto najważniejsze wytyczne 
jazdy regulaminowej. Nie mały 
wysiłek czeka jeźdźców, by za- 
dośćuczynić wszystkim wyma- 
ganiom. Trudy ich jednak bę- 
dą należycie nagrodzene. ŻKM., 
dzięki ofiarności firm, przezna* 
cz5 dla uczestników szereg cen 
nych nagród. 

Główną nagrodę stanowi na- 
groda przechodnia magistratu 
miasta Łodzi dla miejscowego 
klubu, który uzyska najwięk- 
Szy kilgmetraż dnia. Nagroda 
ta znajduje się obecnie w po- 
siadaniu ŁEM, 

Również i redakcja „Głosu 
Porannego* ofiarowała, jako 
nagrodę, puhar. Zdobycie jego 
jest jednak uzależnione zgoła 
òd innego wyczynu. Zwykle 
kluby, dysponujące większą ilo 
ścią jeźdźców, majoryzują wy- 
znaczone premie. Oto, ażeby u- 
dostępnić zdobycie tej efektyw- 


Lacoste pobity 


Niemici Krahwinkeł i Ciliy Aussem 
wyeliminowane z furmieju 
(Specialna służba informacyjna „Głosu Porannego”) 


pewnie 6:4, 6:3, 4:6, 6:4. 

Wśród pań zeszłoroczna mi- 
strzyni Cilly Aussem, osłabiona 
chorobą, nie mogła stawić czo- 
ia doskonałej angielce Betty 
Nuthall i przy stanie 9:7, 6:4 
poddała się. Druga rakieta Nie- 
miec p. Krahwinkel ciężko wal 
czyła przeciwko mistrzyni 
Wils - Moody musiała jednak 
ulec świetnej amerykance 3:6, 
8:10. 


JAPONSKI PROSZEK 


OIAKAU: 
PRZEDJT..KATÓL" WARSZAWAWILCZAS8 


AZUMIŁ GP 
APONJAJ 


Drużyna Widzewa 


zwyciężyła w turnieju 
błyskawicznym 


W dniu wczorajszym na boisku 
Widzewa rozegrany został pierw- 
szy w Łodzi błyskawiczny turniej 
piłkarski, w którym wzięły udział 
zespoły Turystów, Makabi, Widze- 
wa i Hakoahu. 


Rozegrano ogółem sześć spotkań 
przyczem każda drużyna grała Z 
każdą. Wyniki są następujące: Tu- 
ryści — Hakoah 2:1, Widzew — 
Makabi 0:0, Widzew — Turyści 1:0 
Makabi — Hakoah 1:1, Turyści — 
Makabi 2:0, Widzew — Hakoah 2:0 


W ogółnej punktacji zwyciężyła 
drużyna Widzewa — 5 pkt, Turyś 
ci — 4 pkt. Makabi — 2 pkt. Ha- 
koah — 1 pkt. Puhar zdobyła dru 


żyna Widzewa, 


kilometrów 


nej nagrody innym klubom, po 
stanowiliśmy w regulaminie jej 
poczynić pewne inowacje. 

A więc: 
puhar, nagrodę przechodnią 
„Głosu Porannego“ zdobędzie 
ten klub, którego zawodnicy 0- 
siąguą największą średnią ilość 
przebytych kilometrów, przy- 
czem, jako minimum obowiązu- 
je conajmniej start dziesięciu 

maszyn. 

W ten sposób szanse poszcze 
gólnych klubów są wyrównane. 
Suma przebytych kilometrów 
podzielona na ilość zawodników 
da nam bardziej dokładne po- 
jęcie o równomierności jazdy 
i wysiłku członków danego klu- 
bu, biorącego udział w zjeździe. 
Nagroda „Głosu Porannego“ 
jest przejściowa. Przechodzi o- 
na na własność w razie trzy- 
krotnego zdobycia jej z rzędu, 
względnie pięciokrotnego wo- 
góle i przeznaczona jest wyłącz 
nie tylko dla klubów łódzkich. 


Ufundowanie takiej nagrody 
spotkało się z uznaniem ze stro 
ny sfer sportowych. Tu nie po- 
może już wypuszczenie na jaz- 
dẹ dwu - trzech dobrych moto- 
cyklistów, którzy narobią zna- 
czną ilość kilometrów, mie po- 
może i start masowy, 

Ogólna ilość kilometrów po- 
dzielona przez uczestników, któ 
rych minimum musi być dzie- 
sięciu, jest dopiero wyczynem, 
wchodzącym w rachubę przy 
zdebyciu naszego pubar, 


Oprócz tego organizatorom 
udało się zebrać cały szereg 
cennych nagród tak dla wyni- 
ków zespołowych, jak i indywi 
dualnych. Ogółem będzie ich 
około 35, przyczem comajmniej 
10 przeznaczonych jest jako 
nagrody pocieszenia. $ 

Nie więc dziwnego, ił tak 
świetnie zapowiadający się pod 
względem organizacji Ojgólno- 
polski  mofocyklowy mjawd 
gwiaździsty do Łodzi, który od- 
będzie się już w przyszłą nie: 
dzielę, wzbudził zrozumiałe za- 
interesowanie w klubach miej- 
scowych, które zapowiadają licz 
ny w nim udział, 


„SANĄTO” 


aktad Położniczo - Chirorgiczny 


Ogrodowa 10, tel. 313-57 
liil klasa 
Oddział 

pałotnicmo-ginekologiezny 
Dr. med. Sz. Figerowa 
Dr. Reitler Kurjańska 
Dr. med. J, Baum 
Dr. med. W. Eychner 


Oona porodu na II kl. wraz 
z zabiegami 200 zł. 
Opieka nad daieckiem 
Dr. med. J. Polakow 
Oddala? chirurgiczny 
Dr. med. M. Kantor, 
gods. przyjąć 1—32 pp. 
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Łódź, 5 czerwca 1932 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 5 ezerwca 1932 r. 


Sytuacja na rynku zbożowym 


Usiłowamie Farm Boardu by do- 
prowadzić do zwyżki cen, t. zw. 
środkami  technicznemi, nie miało 
dotychczas powodzenia. Słaba ak- 
tywność Stanów Zjednoczonych na 
rynkach zbożowych, motywowana 
zmniejszeniem się zapasów oraz 
przewidywaniem złych zbiorów, 
widocznie nie przekonywuje „prak 
tyków” giełdy. Albowiem od po- 
czątku miesiąca maja tendencja na 
gieldach amerykańskich była zniż- 
kowa, a Farm Board otrzymał 
większy kredyt na cele interwen- 
cyjne. Coprawda, w związku z tem 
ujawniłą się w ostatnim tygodniu 
na rynkach amerykańskich pewna 
zwyżka, która jednak po kilku 
dniach została zlikwidowaną. Bio- 
rac pod uwagę, że Kanada i Au- 
stralja mają swoje specjalne rynki 
zbytu i zapasy swe w znacznej czę- 
ści sprzedały, a Argentyna obet- 
nie słabo nastawiona jest na eks- 
[ODRA AŁEEA AEP ŚM | 


ZAMÓWIENIE MINISTERSTWA 
SPRAWIEDLIWOŚCI W ŁODZI 
Jak już donosiliśmy w swoim 

czasie łódzcy prawnicy pp. dr. AT- 
mand Akerberg i sędzia Jerzy Szre 
ter opracowali i wydali Kodeks Po 
stępowania Cywilnego (ujednostaj- 
niony dla wszystkich dzielnie Rze- 
czypospolitej Polskiej). 

Obecnie ministerstwo sprawiedli 
wości — w uznaniu wysokiej war- 
tości tej pracy — zamówiło znacz- 
na ilość egzemplarzy kodeksu dla 
sądu najwyższego, trybunału naj- 
wyższego i wszystkich sądów a- 
pelacyjnych, okręgowych i grodz- 
kich w Polsce. 

Jest to dla autorów wielki suk- 
ces, bo aktem tym kodeks ich zo- 
stał zrównany z wydaniem urzędo- 
wego. 


od godz. 9 do l4-ej. 


port zboża, dochodzimy do wnio- 
sku, że zapasy zboża w Stanach 
Zjednoczonych są jednak znaczne 
i wywierają swój wpływ na tenden 
cię. 

Na rynkach europejskich zazna- 
czał się w ubiegłym miesiącu 8po- 
kój, a nawet pewna tendencja zniż 
kowa. Na podtrzymanie cen nie 
wpływały ani pogłoski o braku 
chleba, nietylko w miastach ZSSR. 
ale także w miejscowościach wiej- 
skich (i w związku z tem rzekomo 
dokonane przez Rosję większe za- 
kupy zboża w Kanadzie i Austra- 
lji), ani niedobór zboża w Niem- 
czech, ani też podwyższenie kwot 
przemiałowych w niektórych kra- 
jach Zachodniej Europy. Z tego wy 
nika, że państwa importujące zbo- 
że, naskutek zakupów dokonanych 
w ubiegłym miesiącu, w znacznej 
mierze zabezpieczyły swoje zapo- 
trzebowanie na przednówek. 

W Polsce początek miesiąca ma 
ja nie przyniósł zmian w konjun- 
kturze. Powszechnie przepowiada- 
ne wyczerpanie się zapasów zboża 
pobudzało chęć kupna i utrzymy- 
wało ceny na stałym poziomie. W 
dalszym ciągu ta stabilizacją cen 
trwała cały miesiąc, mimo nieco 
zwiększonej podaży i zmniejszenia 
się ilości tranzakcji. Na to wycze- 
kujące stanowisko nabywców wpły 
nęło przekonanie, że o rzeczywi- 
stym braku zboża chlebowego nie 
może być mowy oraz, że roboty 
polne i tendencja rolników do prze 
trzymywania zboża do przednów- 
ka, osłabiają chwilowo podaż, co 
nie świadczy © niedoborze. Dlate- 
go też rząd w przewidywaniu sil- 
niejszej podaży uruchomił środki 
obrotowe dła PZPZ. celem ew. in- 
terwencji. 

W Łodzi tendencja była utrzy- 


mana, obroty przy końcu miesiąca 
zmniejszone. Silniejsza podaż miej 
scowa po cenach kalkulujących 
się zredukowała przywóz z innych 
dzielnic. Analogicznie kształtował 
się rynek mączny; przy cenach nie 
zmienionych, ilość tranzakcji była 
stosunkowo nieznaczna. Młyny, po 
krótkiem ożywieniu na rynku otrąb 
w kwietniu, ponownie przepełnione 
są tym artykułem, który nie znaj- 
duje nabywców, co czyni wyłom W 
kalkulacji i utrudnia młynarzom 
nabywanie surowca dla dalszego 
przemiału. 
Dr. S. 


ANNEN PIENEN 


Warszawska giełda 
pienieżna 
CZEKI 
Holandja 361,50 
Londyn 32,95 
Nowy Jork — czeki 8,90 
Nowy Jork — kabel 8,904 
Paryż 35,14 
Szwajcarja 174,45 
Włochy 45,73 
Berlin 211,30 
AKCJE 
Bank Polski 70.— 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE 

8 proc. poż. budowlana 54— 
4 proc. inwestycyjna 38,50 
4 proc. dolarowa 47,50 47,75 
10 proc. kolejowa 100.— 
T proc. _stabilizacyjna 
46,75 54,75 
t proc. ziemskie dol. 43— 
8 proc. BGK. 94.— 
8 proc. Warszawy, 55,25 59— 
57,25 


45,75 


DYREKCJA 


Upadłości, nadzory, układy 


W. dniu 81 maja rb. wnłynęło do 
sądu podanie rzecznika firmy 
„Heer et Co.” Oberzuzwil (Szwaj- 
carja) adw. Teppera o ogłoszenie 
upadłości firmie „Parisette”, fabry 
ce wyrobów  pończoszniczych w 
Łodzi przy ul. Nowo-Senatorskiej 
Nr. 7. 


Do akt sprawy firma „Heert et 
Co.” załączyła 8 protestowane we- 
ksle na łączną sumę 1251,05 zł. 

Sąd w tym dniu ogłosił upadłość 
mianując sędzią komisarzem sędzie 
go handlowego Ostermana, kurato- 
rem zaś adwokata Kempnera, 

Po ogłoszeniu wyroku wpłynęła 
do sądu opozycja adwokata Pa- 
włowskiego, pełnomocnika firmy 
„G. Hilscher” w Chemnitz, z któ- 
rej wynikało, że firma „,Parisette” 
posiada środki na zaspokojenie wie 
rzycieli, prosząc o uchylenie wyro 
ku, ogłaszającego upadłość. 


Sąd na sesji w dniu wczorajszym 
opozycję pełnomoeników firmy u- 
padłej i wierzyciela firmy „G. 
Hilscher” uwzględnił i wyrok sądu 
ogłaszający upadłość firmie „Pa- 
risette” uchylił, 


Z motywów wyroku wynika, że 
firma dopuściła do protestu weksle 
na znikomą kwotę, bo w wysokości 
1300 zł, że firma wykupywała 
weksle do ostatniej chwili į nale- 
życie wywiązywała się ze swych 
zobowiązań i zgodnie ze sprawozda 
niem kuratora masy, adw. Kempne 
ra, sąd nie dopatrzył się w upa- 
dłych cech podstępnego bankrue- 
twa i wreszcie, że pełnomocnicy 
wierzycieli, obecni na rozprawie 
wyrazili swą zgodę na podniesie- 
nie upadłości, na co również wyTa- 
ził zgodę pełnomocnik firmy, któ- 
ra sama wnosiłą o ogłoszenie upa- 
dłości. 


Westergaard pokonał Torna 


Sensacyjny match 


Atrakcją wczorajszego wieczoru 
była walka Westergaarda z Tor- 
nem. Niemiec oburzony poprzed- 
nim „trickiem” zgierzanina, złożył 
300 zł. jako premię, jeśli Torno 
będzie w stanie go pokonać. Walkę 
sędziowie uznali jako rewanżową. 
Westergaard miał dużą przewagę 
nad zgierzaninem i w 28 min. poko 
nał go. 


Kawan w walce handicapowej 
po 30 min. nie rozegrał walki z 
świetnym Krauzerem, który na 32 
dni turnieju ani razu nie miał od- 
poczynku. 

Wypadek onegdajszy Garkowien 
ki okazał się poważniejszy, niż się 
to na pozór wydawało. W walce z 


m. ŁODZI, ul. Prez. Narutowicza Nr. 68 
podaje do wiadomości, iż egzaminy wstępne do klas przygotowawczych i wyższych odbędą się w dniach 20, 21 i 22 czerwca r.b. 


, o godz. 4 po południu. 
EJ Podania do klas przygotowawezych i wyższych (do klasy IV-ej włącznie), przyjmuje kancelarja gimnazjum codziennie 


DYREKTOR ANTONI IDŹKOWSKI. 


lÍ N „SCALI 


Bięłknie położona willa 


„rMalina” 


Bedzelin-$molearnia 


(stacja kolejowa Żakowice) 
do wynajęcia na lato. 
Mieszkania 2 i 4 pokojowe z kuchniami 


Własny lasek sosnowy. 
Wiadomość: telef. 204-39. 
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Akwizwcji ogloszeń 


FUCHS. 


PIOTRKOWSKA 50, TEL. 121-36 
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bokserski w cyrku 


Oliveirą zastąpił Garkowienkę, któ 
ry według orzeczenia lekarza nie 
będzie mógł przynajmniej dwa ty- 
godnie walczyć, Birkenmayer. Bir- 
kenmayer, jak zwykle posługiwał 
się boksem, jednak hiszpan w 12 
min. powalił go na łopatki. 


Dziś o prawo do pierwszej nagra 
dy walczą aż do rezultatu: We- 
stergaard z QOliveirą, eo budzi ol- 
brzymie zainteresowanie, Torno 
spotka się w decydującem spotka- 
niu z Kawanem, zaś specjalne sain 
teresowanie budzi meóz bokserski 
na 6 rund Krauzer — Birkenmayer 


Dyrekcja cyrku zaofiarowałą dia 
zwycięzcy meczu 100 «zł. premię, 


Gimnazjum Męskiego Zgromadzenia Kupców 
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5.VI — „GEOS PORANNY” — 1932 Nr 154 
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Do akt. Nr. 


Ogłoszenie. 
Komornik Sądu 
Grodzkiego w Éo- 
dzi, rewiru 1 
zamieszkały w 
Łodsi przy ul. 
Piotrkowskiej 142 
na zasadzie 
art. 1080 U. P, C. 
ogłasza, że w dniu 
14 ozerwca 
1982 r. 
od godz. 10 rano 
w Łodzi przy ul. 
Senatorskiej 29 
odbędzie się 
sprze- 
daż z przetargu 
publicznego | ru- 
shomości, należą- 
cych do 
Włodzimierza 
Połońsktego 
f składających się 
z fortepianu 
oszacowanego na 
sumę Zł. 1130.— 


Łódź, d. 25.5, 1932 
Komornik 
(-) Dobrowolski 


Do akt, 
Nr. 323 | 32 
Ogłoszenie. 
Komornik Sądu 
Grodskiego 
w Łodsi, rewiru 12 
zam, w i 
prsy ul. 
Piramowicza 7 
nA AASA- 
dzie art. 1080 U. 
P. O. ogłasne, że 
w dn. 14 czerwca 
1982 roku, od go- 
dsiny 10-ej rano, 
w Łodzi, przy ul* 
Mielczarskiego 35 
odbędsie się 
sprzedaż s prse- 
targu publicsnogo 
ruohomośol 
należących do 
Józefa Urbanow- 
skiego 
i składających się 
z mebli 
oBuacowańych na 
sumo zł. 1.140— 
Łódź, 2.6.1932 r, 


Komornik 
Adam Jaroszyński 


Dźwiękowy 


„Przedwiośnie 
TLO 


TEL. 1868-01, 
ESAE TE 


Do a 
1871 | 31 r. 


JKUPUJCIE Z l-go ZRÓDŁA | 
3 WIELKI WYBÓR 


Wózków | Materacówi 


dsiecinnych 


Lóżek 


metalowych 


Nabpć moina w FABRYCZNYM SKŁADZIE 


„DOBROPOŁ * todt, Piotrkowska 23, | 


kt. Nr. 
542 | 32 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądn 
Grodzkiego w Ło- 
dmi, rewiru 3-go 

zam. przy ul, 

Mielczarskiego 
Nr. 14, na zasadsie 
art. 1080 UPO. o- 
glassa, śe dnia 
14 czerwca 
1938r. od g. 10 r. 
w bodasi, przy ul. 
Wodny Rynek 14 
odbę 
deie się sprzedaż 
z pruetargu publi: 
eznego ruchomo- 
ści należących do 
Pinkusa 

Lichtensztajna 
1 składających się 

z ruchomości 
osBzacowanych na 
sumę sł, 655.— 


Łódć, d. 4.6.32 r 
Komornik 
K, Sunin 


Do akt. 
Nr. 2653 | 1931 
Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodskiego w Éo- 
dzi, rewiru 132-go 
ul. Piramowicsa 
mr. 7, na zasa- 
dzie art. 1030 
U.P,C. ogłasza, że 

w dniu 
13 czerwca 
1932 r. o godz. 10 
rano w Łodzi 


prsy ul, 

11 listopada 161 
odbędzie się sprze 
daż z przetargu 
par eRaSE ru- 
chomości należą- 

cych do 
omana Litkego 
i składających się 
s mebli 
oszacowanych na 
sumę zł, 650.— 


Łódź, 2. 6. 1932, 
Komornik 


w podwórsu. 


I-szy dźwiękowy kinoteatr 


w ogrodzie 


Sienkiewicza 40 


sprętynowych 
i PATENTA 


Wytymatieh 


amęrykańaktch 


Do akt. 
Nr. 332—32 
Ogłoszenie. 
Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło 
dsi, rawiru 3-g0 zn 
mieszkały w Łodzi 
pray ul. Mielczar- 
skłego 
Nr. 14, na sega- 
dzie art. 1050 U. 
P. O. ogłasza, że 
w dniu 
14 czerwca 
1932 roku, od go- 
dziny 10-ej rano, 
w Łodai, przy ul. 
Sienkiewicza 58 
odbądsiesię sprae- 
dań s przetargu 
publiesnego ru- 
chomości, należą” 
eysh do 
Oskara Mehlo 
i składających się 
z maszyny do pi- 
sania 
osmacowanych na 
sumą Zł, 425 - 
Łódź, dn. 4.6.32. 
Komornik 
K, Suzin 


Do akt, 
Nr. 1906/31. 
Ogłoszenie 
Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dsi, rewiru 16-go 
zara. w Bodsi 
pray ul, Gdanskhiej 
4 na zasa- 
dzie art. 1080 U. 
P. O. oglasna, że 
w dniu 
10 czerwca 
1932 r. od g. 
10 rano w Łodzi 


przy ul. 
Gdańskiej 118 
odbędzie sią 
sprzedaź z prso- 
targu publicznego 
ru ohomości, 
należących do 


fir. B-cia Gorman | do szyci „Singer“ 
i składających się | dywanu rozm. 5x2 


z maszyny do 
wyrobu trykotów 


oszacowanych na | oszacoowanych na 


sumę zł. 1300.— 
Łódź, 28.5,1932 r. 


>:| Komo 
A. Jaroszyński | („y J, Kłódkowski 


Kino-Teatr 


Zeromskiego 74-76 
zóg Kopernika 


é 


Przepotężne arcydzieło dźwiękowe. 


Dramat z 


w suchej, malowniczej i lesistej miejscowości w 


pobliży przystanku tramwajowego tanio do sprzedania. 
Na miejscu również pokoje do wynajęcia. 


Więdomaść, mlerniczego przysięgł. Z. Zarzyckiego, Łódź, Piotrkowska 157 


w kancelarii 
Od 31 mała | dni następnych sezon letni 


n WW OGRODZIE ms 


rewelacyjny przebój 


e o $9 
serca bija w walca takt 
W | RB 


Budynek zabezpieczony w razie niepogody 
MDE anna] 


00 PAMIĘTAJCIE «0© JÓZEF ARSON 


h 5 3 f $ 
aby przed każdym wyjazdem na wywczasy choroby, uszu, nosa, gardła 


wady wymowy i głosu 
Przyjmuje od 12—2 i od 5 — 7 


wporę zaopatrzyć się z  |Południowa9. Tel. 210-75 
A se = 
W PERFUMY, MYDŁA TOALE- w Dr: Wed. 

TOWE, KREMY, PUDRY, R D, WAJSKOPF 
WODĘKOLONSKĄ Z  |Piotrkowska 104-b, tel. 114-82 
i t. d. TYLKO K Spec. kate lawak 1 wątroby 

A ROENTGEN 

Nr. 5, Godz. przyjęć: 4 — 7 po poł. 


w pierwszorzędnej firmie Kosmelycznej 
A rukier ZAWADZKA 5 


telefon 145-92 
Lzytajmy uważnie! 535575 
rzyskie, zajęcia freblowskie „R Bl D 4 | 3 C ' E C y“ 


— — w najtańszem źródle zabawek + (EE U Be. 

s Na miej kę 3 t Í 
Łódź, 3% Narotowicza g, tel. 192-55. my na zabawy różne kotyljony, czapki, parasolki, ba- 
lony po bardzo niskich cenach. 


l. budwik Falk 


Choroby skórne | weneryczne 
Nawrot 7, tel. 138-07 
od 10—12 i od 3—7 


Doktór 


i. WEOMAJSTROWA 


choroby dzieci i wewnętrane 
Zawadzka 20 tol, 246-58 
sy przyjmuje od 4 — 6 po poł. 
o - 
czerwca W KOolumnie 


ul. Pałacowa willa Goldberga 


Niezawodnie wszystkim zależy, 
by dzieci były dobrze umysło- 


PE KANGNE ormes żę DL. ROMAN BORNSTEIN 
ogioszonie. WDŁROWYSKI L. NETECKI | CIECHOCINEK 


Grodzkiego w Ło- 
dzi, rewiru 17 
zamieszkały w Ło- 


choroby skórne, weneryczne 
I moczopłciowe 


Nawrot 32 tel. 213-18 


cegielniana 4, tel. 216-90 Dw. „Ormuzd* 


Spaclaliada ohor$o skórnych 


dzi, przy ul. weneryczrnych i moczopiciowych z 
Wólczańskiej 140 fs z ži y prspĵjmujo od 8—10 r. i od 4 — 8 w. EBI WERE a 
|na zasadzie art, Fagyjmuje od 8—2 i = kę w niedałele i Święta od 9—12 w pol F 16 
1080 U. P. C. o- w niedaiele i święta où, 9—1. Dr. 


Dla pań ud 6 do 6 po poł. 


Dr. mad, 


HELLER 


Choroby skórne, wana" 
rycane i moczopłciowe 
UL. NAWROT 2 
TELEFON 179-989 
Emyfrouje do 10 r. i od 4—8 wide 
w ntedaieię od 11—2 po południa 
Ifa pań spec. od godz, 4—%5 pp. 


-—— 


głaska, że w dniu 
14 czerwca 1932 r, 
od godz. 10 rano 
w Łodsi przy ul. 
Piotrkowskiej 199 
odbędzie sięsprze- 
daź z przetargu 
publicznego ru- 
chomości, należą- 
cych do 
Józefa Einherna 
vel Bodzechow- 
skiego 
i składsjących się 
u mebli, maszyny 


Lekarz-Dentysłta 


i. BICHER 


przeprowadził się 
na ul. Piotrkowską 24, 
tel. 127-82. 


m SATOVI 


— A A 


Krynica 


D-r med. 


Dz 
Dr. E. Gutman E. Roman Kaufer 


j choroby dzieci ordynuje jak corocznie 


Gdańska 26, tel. 173-00 (Willa „OlEńka” (naprzeciw 3 Róż). 
„ Ordynuje code. w Łodzi od 9—11 = sA EL 


S. HALRORN 


i lampy metrycz- 
nej 


sumą Zł. 635.— iónmi A A 
Łódź, da 505.32 _Spee. chor. dzieci _ |i NA Wiśniowej Górze PEIEE 
omor iia Rogowskiego ọ Y naWYNISZCZENIE 
M. Lippert przyjmuje w Kolumnie codz. od 4.30 — 7 wiecz. ODCISKÓW 


COELEN 


krainy wschodzącego słońca Bi kz tny 34 E 


W rolach głównych: $, Minin, J. Czerniak, Hai Yung i inni. 


Nadprogram aktualności z kraju i wesoła farsa 


Na ogólne żądanie Szanownej Publiczności początek seansów w dni powszednie o g. 4 p. p., w niedzielę i-święta o 2 p. p 


ostatni seans o godz, 10 wieoz. 


Ceny miejsc: I 1.30, 11 90 gr., III 60 gr. Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 60 gr. 
Następny program: „SALTO MORTALE“ E. A. DUPONTA 


Kupony ulgowe po 75 gr. na wszystkie miejsca ważne we wszystkie dni z wyjątsiewm sobót, niedziel i świąt 
Uwaga: Passe-partouts | bilęty welnego wejścia w niedzielą i święta bezwzględnie nieważne. 


Poszukiwana do kupienia 


suszarka 


(Spanńranmmaschine) 
w dobrym stanie. 
Oferty prosimy skierować pod „ED 23* do 
Głosu Porannego. 350—3 


~ 


CEGIELNIA 


„MŁYNEK” 


poleca nowo-wypaloną cegłę na dogodnych 
warunkach. — Dojazd do cegielni tramwajami 
Nr. 11 i 4, skąd 15 minut drogi od tramwaju. 


SALA FILHARMQNIJI 


DZIŚ 
WYSTĘP TANECZNY 


SZKOŁY 


Haliny Krukowskiej 


(yi Waszczyńskiej 


Zielona 15 — tel. 219-00, 
egzaminy dla nowowstępują- 
So do wszystkich kias (prócz 

Ill) rozpoczynają sie 13-go 


czerwca r. b. 
Klasy wstępne (A, B, C) w myśl reformy 
szkolnej zostają przekształcone na rozwo- 
jową szkołę powszechną pod odrębnym 


kierunkiem doświadczonego pedagoga 

specjalisty. Lokal odpowiednio rozszerzo- 

ny i przystosowany do potrzeb obydwuch 
szkół. 


Dyrektor gimnazjum W. Waszczyński 


MOTOCYKLE 


ŚWIATOWEJ SŁAWY 
MODELE 1932 


ofiaruje 


Zastępstwo na Województwo Łódzkie 


EDWARD KUMMER 


Łódź, ul. Pusta 7. Tel. 213-63. 


Żądajcie bezpłatnych katalogów. 


ZAKŃOPBANE 


UL. ZAMOJSKIEGO 


TEL. 650. 


PENSJONAT 


Hean RANEMANÓWNY 


(b. właśc. pensjonatów „Jurand'* I „Gencjana”) 


„JOBDANÓWKA* 


Willa położona wśród łasów. Tarasy kryte i otwarte. Pokoje 
słoneczne. Woda bieżąca w pokojach. Ceny przy stępne. 


Gimnazium Meskie 


Tow. Szerzenia Oświaty i Wiedzy Techn. 
wśród Żydów w Łodzi, Pomorska 46-48 
Telef. 106-64. 

Kancelarja przyjmuje zapisy codziennie od godz. 9 do 14 

Egzaminy wstępne trwają. 


Przy gimnazjum istnieją klasy A, B i C. 
Czesne w klasach wstępnych wynosi 25 zł. miesięcznie. 


DYREKCJA 


mart 


Wasze zdrowie, Szsząőcie Í powodzenie ły- 


elowe, Duże oflary maiarlaina 


E | zależne są od jakości towaru. Nie każdy dowolnie 


zachwalany towar, lecz w ciągu dziesiątków lat 


sę w aułym Świecia wypróbowana jakość zasługuje na 


Wasse zaufanie, 


TYLKO „OLLA“ 


Poszukuje się dobrego 


maja farbiarskiego 


Specjalność farbowanie pończoch. Tylko osoby z 
dużą praktyką i  pierwszorzędnemi referencjami 
wchodzą w rachubę. 

Oferty prosimy skierować pod „MH 25” de Głosu 
Porannego. 8551—53 


Samochód 


HORCH” 


prawie nowy tanio do sprzedania, Piotr- 
kowska 211, u portjera. 


Fabryka mebli i Sanaa ina E 
W. Luczak | 


W magazynie przy ul. Piotrkowskiej 102 § 

POLECA: Duży wybór mebli pojedyńczych i 
w kompletach. 

W sklepie przy ul. Zamenhofa 2 


POLECA: Pan, pokrycia meblowe, chodniki 

any. Sprzedaż dywanów i cho- 
io ti z firmy T. Finster. po ce- 
nach fabrycznych. 


l PERES ©) | S AAA RS 


Wezwanie. 


Wzywa się wszystkich wierzycieli f-my 
B-cia Ehrllchowie, Fabryka wózków dzie- 
cięsych w Łodzi, Południowa 52, na zebranie 
w celu podjęcia wspólnej akcji sądowej. 
Zebranie odbędzie się w poniedziałek, 
dnia 6-go b. m. o godz. 17-ej w biurze firmy 
Paweł Teichman, w Łodzi, Piotrkowska 240 


Najlepsze lody | 
po 50 śr. l 


poleca 


Ý CUKIERNIA T GOKOUNSYKKO 


4 
PRZEJAZD 1. TEL. 138-72 i 209-87 ' 
PREMIA: Do każdych wykupionych czterech porcji | 
amme lodów dodaje się piątą poroje bezpłatnie } 
Do każdej poroji lodów dodaje się wafle czekola- 
dowe i wodę sodową darmo, 


PTO 


raae poza” 


WARTE PTY 


Syndyk tymezasowy masy upadłości Berka 
Szpitzberga na mocy art. 514 i nast. K. H. wzy- 
wa wierzycieli powyższej upadłości, których na- 
leżności zostały przyjęte do masy, aby w dniu 
18 czerwca 1982 roku, o godz. 13 stawili się 
w Wydziale Handlowym Sądu Okręgowego w 
Łodzi Plac Dąbrowskiego Nr. 5, pokój 15 celem 
wysłuchania sprawozdania syndyka o stanie 
upadłości, zawarcia układu wzgl. związku wie- 
rzycieli i wyboru kandydata na syndyka osta- 


ZAKOPANE 
PENSJONAT „DIAN A“ 


UL. ZAMOJSKIEGO, TEL. 489. 
POD ZARZ. D-ROWEJ ABRUTINOWEJ 


cm. 


hò 


ra 


Komfortowa willa, 


Znana mietrzyni cechu rosyjskie- 
go i polskiego F. GRYNBLAT, któ- 
ra istnieje od 1002 r. i która zostałe 
odznaczona dyplomami największych 
szkół paryskich jak: nowoczesnej szkło- 
ły w Peryżu — szkoły subwencjono- 
wanej przez magistrat miasta Paryża 
i przez izbę handlowo-przemysłową i 
yez największą akademię paryską, 
Omucza kroju, szycia i modelowania 
na materjałach według patronów głów- 
nie do tego celu s Paryża sprowa” 
deonych i żurnali zagranicznych. Na- 
uka odbywa się według systemu tych- 
że szkół i dlatego też może być rę 
kojmią dobrego i szybkiego opanowa- 
nia tego tak intratnego fachu, jakim 
jest nauka kroju, szycia i modelowa- 
nia. Naucza się również bieliźniar- 
stwa według szkół wiedeńskich., które 
uchodzą za największe i najlepsze w 
świecie, Cała nauka trwa 3 miesiące 
Każda uczenlca po ukończeniu otrzy- 
muje śwładectwau. 

Uwaga krawcowe! 
Otworzyłam również specjalny kurs 
modelowania na materjałach według 
patronów paryskich dla krawcowych 
w godzinach wieczorowych. Wykony* 
wuje się równieź patrony na zamó- 
wienia dla krawcowych po bardzo ni- 
skich cenach. Za gruntowne i szyb- 
kie opanowanie nauki gwarantuje. 

F. GRYNBLAT Żeromskiego 9 pr, 
of. l. p. m. 35, 
Informacji udziela się ustnie i telefo- 
nicznie tal, 291-038, Każda pani o- 
trzymuje darmo program nauktl. 


kolumna 
Pensionat „MARJA” 
M. Bergowej 


Pokoje słoneczne! RADJÓ 1 
Wykwintna kuchnia na maśle, 


HYGIENA” 


Łódź, Andrzela 1. 
Przyjmuje weselkie roboty, wabodsą 
ae w sahres osyosogenla seyh, frote 
rowania, cyklinowania i drutowanla 
posaliseh, Sprsgtonle blur i miesskań 
oras ogyseosenie okien fabrycanych w 
budynkach piętrowych i parterowych 
(t. zw. Sa edowych) oraz odkurzanie 

alektroluxem. 
Geny niskie. Tal. 100-47 (pryw.) 


Centralne ogrzewanie. 
Bieżąca ciepła | zimna woda w pokojach. 
ałoneczna weranda. Wykwintna kuchnia — 
na żądanie djeteiyczna. 


Ń ` 

i Ceny zniżone. 

b Informacji udsisla d-rowa Abrutinows w Zakopanem willa 
i „Diana“, L 


tecznego. 


E4 
SZR 
S 
w 
5 

e: 


OKAZYJNIE: 


do nabycia: 
„Minerwa 6 cyl. tor- 


Światło zgasło, motor yi pedo-sport. 4 osob. 
90 HP. . 3.500 
dzwoń kieleś. 170-4 „Minerwa“ 4 cyl. Ra 8 
3 $ retka 40 HP. „ 1.950 
ogotowie LIENITCZNE ||.ejee" sx rosa 
, 4 osob 3.900 
dyżury przez całą dobę, w || Itala“ 4 eyl. ~ Ga: Mia 
w niedglele í święta, ” briolęt 2 osob, „ 2.000 
9 lóprawa natychmiastowa $9 || „Tatra' 2 cyl. 4 osob. „ 3.500 
sumano 1 „„Packard F 1.500 


GABINET HIGJENY KOSMETYCZNEJ 


LADY” 


Cegielniana 7, m. 8 fr. tel. 208-18 
Wszelkie zabiegi wchodzące w zakres 
racjonalnej kosmetyki. 
Ceny umiarkowane. 
Porady bezpłatnie 


MALANASZYNOWA 
Maba matowa. aciorki jajeczne. 
SUSHARKI karesi 


KARLSBADZKICH 
oraz wszelkie wyroby cukiernicze 


poleca znana N. WEINBBRGA 


CUKIERNIA 
Piotrkowska 38, tol, 148-82, 


Geny zniżene. 
Wydaje się eodziennie: 
śniadania, obiady jarskie 
i kolacje 


( pokojowe mieszkanie 


z wszelkiem! wygodami 


ODSTĄPIĘ 


x meblami lub bez. 
Oferty z podaniem adresu, Nr. 
telefonu składać w administracji 
aub, „SENTRUM”, 1317-3 


Stowannyszenie Komiwojażerów 


Ł. O. H. P., Sienkiewicza 3/5 


podaje do wiadomości PP. Członków 
i wprowadzonyoh Gości, że na Ze- 
braniäch Familijnych odbywa się 


NAUKA GRY w BRIDŻA 


w grupach od godz, 6—10 wiecz. 
Zapisy na miejscu, Zarzad 


oraz używane „Fordy* osobowe 
i ciężarowe z 6 miesięczną gwa- 
rancją 


Bia POLNNŃSCY Mi 


Piotrkowska 144 tel. 157-44 


Uwaga: Fabryoznie nowe 
traktory „FORDSON* 30 HP. 
po cenach dostępnych. 


Tow. 


Wilęńska 24/30 (Karolew) 


odnajmuje domki na mieszka- 
nia po zł: 90—, ew. 1/a domu 
zł. 45,— miesięcznie. Szczegó- 
łowe informacje udziela na 
miejscu p. K. PEŁKA. 


Dojazd tramwajami 5, 8 i 16 | 
KM 


(st. Opoczno, za Tomaszowem) 

położony w suchym sosnowym lesie, 
uż czynny. Pierwszorzędna rytualna 
kuchnia. Odżywianie bez ograniczeń. 
Radjo. Ceny najniższe. Inform. Chłop- 
ski, Opocano, Skrz, poczt, 42, Na miej- 
scu Chłopska, Ceglelniana 22 | 11. 


Korzystajcie z okazji! 


Mebie 


nowoczesne, całe urządzenia i poje- 
dyńcze sztuki sprzedaje po cenach 
zniżonych i na dogodnych warunkach 


ci, RECH Narutowicza m 


w podwórzu, 


m E 
a eam 


Syndyk tymczasowy 
Bronisław Słomnicki, Adwokat 
kódź, Narutowicza 25, tel. 118-07. 


Do akt. 
Nr. 483 | 52r. 


Ogłoszenie. 
Komornik Sądu 
Grodzkiego w 

Łodzi 


Łodsi, przy ul. 
Gdańskiej 94 na 
zasadzie art, 1080 
Ust. Post. Cyw, 
ogłasma, ŝo w dniu 
7 czerwca 
1982 roku od go- 
dziny 10-ej rano 
w Łodst, pray ul. 
Kopernika 55 
odbędzie się sprze- 
dań przes licytacją 
rachomości, 
należących do 
Mojżesza Lajba i 
małż. Apfald 
i składających się 
s szaftmaszyn 
oszacowanych na 
sumę Zł. 900.— 
Łódś, dn. 24.5.82 


Kłódkowski 


- b +-y "BY 

M. Markusówny p. fach. klerown. lek. 

ul. Narutowicza 9, I p. fr. Tel. 128-09. 
Gods. przyj. 11—2 i 4—8 w niedz, i święta 12—2 
Leczenie i usuwanie wad skóry, cery, włosów, broda- 
wek i t. p, Masaże. Maski. leczenie elektrycznością, 
światłem i ciepłem. (Galwanizacja, Farad. Elektroliza. 
Kaustyka, d'Arsonwal. Kwarc. Sol. i Vitalux, Diatermija. 
Parów.i t. d, —— Doktór specj. przyjm. od 1—2. 


J 


o akt. 
Nr, 1678 | 32. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodskiego w Ło- 
dei, rewiru 16 
zam, w Łodasi, 
prsy ul. Gdańskiej 


94, na 
zasadzie art. 1050 
Ust. Post. Cyw. 
oglasso, że w dniu 

10 czerwca 
1982 roku od go- 
dsiny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul, 

Leszno 39 

odbędsie się 
sprzedaż pratz 
licytacją rucho- 
mości, należących 
do fir. „Wykończ. 
i Farb. Leszno" 
i składających się 
z mebli, maszyny 
do pisania, kasy 

ogniotrwałej i 

innych 

oszacowanych na 
sumę ZŁ 1825— 


Łódź, 24.5.1952 r. 
Komornik 
J. Kłódkowski 


NADZWYCZAJNA OKAZJA! 
Sprzedam połowę niepodzielnej, wiel- 
kiej, dochodowej nieruchomości — 
miasto powiatowe Kutno, punkt cen- 
tralny przy rynku i dwuch ulicach. 
Dochód roczny zł. 36.000.—, lokale 
przeważnie handlowe, nie dekretowe, 

dlatego podatki minimalne. 
Cena i warunki dla nabywcy bardzo 
korzystne. 
Dom Handlowo-Przemysłowy 
Edmund BOGDAŃSKI 
Łódź, Pr. Narutowioza 25, 


Uwaga? 


do nabycia codziennie w skle- 

pie p. Lewenberga w lnowło- 

dzu i Teofilowie i na kolo- 

njach i letniskach obok Ino: 
włodza. 


Lodownie 


używaną niewielką kupię. 
Oferty sub. „Lodownia“ do adm, 
„Głosu Porannego“ 


ORTOPEDYSTA-KONSTRUKTOR 


wykonywa wszelkie prace, wchodzące w zakres 
ortopedji: sziuczne ręce, nogi, aparaty ortoped. 
wszelkich systemów, gorsety na skrzywienie 
kręgosłupa, wkłady ortopedyczne na płaską 
stopę (platfus) z kompozycji aluminjowej i z ma- 
sy. Aparaty własnego wynalazku na krótsze 
nogi, zastępująge obuwie na korku (można na 
nie wkładać normalne pantofelki), -Pasy rup- 
turowe i brzuszne, 


Józef Rosenbere 


Kilińskiego 112, tel. 111-35. 


Przyjmuje od $—12i3—7, a w soboty do 3 pp. 
Solidnym i odpowiedzialnym udziela się kredytu. 
Specjalny dział obuwia ortopedycznego. 


| 


Kio szanuje wzrok 
nosi ciemne okulary 


z tirmy SZYMON URBACH „0... 


Piotrkowska 33, tel. 222-23. 


Komornik 


54 


Najtańsza sprzedaż 


5VI — 


posezonowych materjałów wełnia- 
nych, jedwabnych, bawełnianych i t. d. 


w wielkim wyborze poleca fabryczny skład komisowy 


 SETERIA’” Motrkowska 80 


MADEMOISELLE Marie enselgne 
unglais, francis allemand. Trau- 
929—1 


gutta ur. 2, I p. pr. 
MISS MARY udziela wszelkich 
informacji wyjeżdżającym na 
wyższe uczelnie zagraniczne. 
Traugutta Nr. 2, I p. fr. 


m=—L — 


LEKCJI i korepetycji udziela ru- 
tynowany nauczyciel.  Zapóźnio- 
nym metodą skróconą. Przygoto- 
wuje do erzaminów. Ratuje za- 
grożone promocje, Specjalność: mma 
tematyka, polski, Wólczańska 29, 
m. 1, front, parter. 1293—1 


— 


Z MATURĄ lub bez. Wszyscy wie- 
dzą, że Biuro „Obrońca, Naruto- 
wicza 47, najszybciej załatwia 
przyjęcia na uczelnie zagraniczne 
oraz tłumaczy świadectwa, 1289-3 


STUDENTKA II roku ze znajomo- 
ścią niemieckiego przyjmie kondy- 
cję. Przygotowuje do egzaminów. 
Oferty sub „Rutynowana”. 
1384—1 


— 


MAJĄC 8-letnie dziecko zabiorę 
ze sobą kilkoro dzieci na wieś w 
odpowiednim wieku.  Umiejętna i 
troskliwa opieka iona. 
Dzwonić: tel, 138-01. 1363—2 


MATURZYSTKA przyjmie kon- 
dycje na letnie miesiące, Spe- 
ejalność: > Oferty do 
adm. sub, „Z. M, 1324-2 


NIEMKA, mówiąca po polsku 
pragnie zmienić miejsce jako 
wychowawczyni do dziecka 
ewentualnie z jazdem na 
wieś, Dowiedzieć się Tel.158-27 

1844—3 


POSZUKUJĘ panny do dwojga 
starszych dzieci na wyjazd. Ofer- 
ty do redakcji możliwe numer te- 
lefonu sub „Wychowawczyni”. 
1396—1 


KRYNICA. Pensjonat „Twonka” 
pod zarządem T. Rubinsztajnowej 
poleca słoneczne pokoje balkono- 
we. Auto do dyspozycji gości. Ce- 
ny zriżone. 13838—3 


PRNSJONAT „TRZECH RÓŻ* 
został otwarty. Informacje: Inż. 
Z. Gerszonowicz, poczta Inowłódz 
przez Tomaszów-] Maz. 8144—2 


GROTNIKI. Willa Romana Wój- 
ciekiego poleca pokoje umeblo- 
wane z utrzymaniem. lnforma- 
eje: telefon 181-78. 287—5 


HERZLIJA. Pensjonat dla doro- 
słych i dzieci w pięknym lesie 
Czarnieckiej Góry (poczta Stąpor- 
ków) został rozszerzony. Dla dzie- 
ci specjalna willa. Korepetycja, gi 
mnastyka i nadzwyczajna opieka. 
Słoneczne pokoje. Wykwintna kuch 
nia. Cena od 6 — 8 zł. dziennie. 
Informacje: tel. 201-08. piśmiennie 
udziela pensjonat, 6874—10 


NA LETNIE mieszkanie mam do 
odnajecia od zarąz w całości lub 
częściowo. dom, składający się z 13 
pokoi, kuchni, przedpok., weranda, 
odpowiedni na pensjonat. Dom w 
parku, obok las sosnowy, niedale- 


ko rzeka. Blisko stacji kol. Maj. 
Cieszanowice, p. Gorzkiewice, 
tel. 17. 8192—1 


ona. |skiego 18, m. 10, parter. 


ZAWOJA. Stacja kolej. Maków — 
Podhal. Perła polskiej Szwajcarji! 
Willa „Renata” poleca pokoje sło- 
neczne z balkonami, oałodziennem 
wykwintnem utrzymaniem. Ceny 
w maju i czerwcu zł. 6-— dziennie. 

1259—3 


KOLUMNA, Pensjonat dla młodzie 
ży pod  kierun. wykwalifikowa- 
nych sił. Kuchnia wyborowa, Ceny 
niskie. Zgłoszenia przyjmuje Silber- 
schulzowa, Zakątna 80 m. 11 od 1 
do 8. 1382—1 


TRUSKAWIEC. Pensjonat E. 
Frydmanowej mieści się w kom- 
fortowo, podług najnowszych 


wymagań urządzonej nowej 
willi „Natalka“. 6052—10 


RUTYNOWANA krawcowa po- 
szukuje pracy wlepszyeh domach 
prywatnych Oferty sub. „Ruty- 
na‘ do Administracji 1311—3 


MOTOCYKLE naprawia, części 
dorabia, cylindry szlifuje. Zakład 
ślusarsko-mechaniczny S. Do- 
miniak, Piotrkowska 116. 
36038—9 
DYWANY Perskie, krajowe, rę- 
czne i maszynowe reperuje ar- 
tystycznie. Milgrom, Kiliń- 
=j 


-- 


“= 


MAGISTER praw, biuralistką (ofia 
rując lokal i urządzenie biurowe z 
maszyną do pisania) poszukuje in- 
teligentnego wspólnika z kapita- 
łem celem założenia wypożyczalni 


- |dzieł naukowych. Oferty sub „Za- 


raz rentowne”, 1389—1 


ALUMINIOWE naczynia  reperuje 
pod gwarancją podług najnowszej 
techniki Bpawalnia Szczyckiego, 
Wólczańska 232. 1402—1 


SPAWANIE autogenem i elek- 
trycznością przyjmuje spawalnia 
Szczyckiego. Piotrkowska 44, tel. 
151-838. Specjalność: to, co gdzie 
indziej zrobić nie mogą. 


WYWIADOWCA prywatny; spra- 
wy osobiste, handlowe. Zgłoszenia: 
Skrzynka Łódź 345, 


DAWID GAJ, Lokatorska 9, zagu 
bił kwit kaucyjny, wydany z Elek- 
trowni Łódzkiej. 


= ———— 


-łomiani wdowcy 


przez okres letni odwiedzają 
wyłącznie 


Bar Automat 


Piotrkowska 63 


NASZ CENNIK. 
Śniadanie 40 gr. i 55 gr. 


gorące potrawy ceny zniżone: 
Gulasz zł. 1 
Kielbasa z p Ra 80 gr. 
Sznycel wied. zł. 1 
Wszelkie napoje chłodzące od 5 gr. 
Herbata 25 gr. Mocca 30 gr. 
Kanapki od 10 gr. 
W aparatach oryg. frane. i węg. wina 
po 50 gr—Przednla jakość. 
Potrawy zawsze Świeże. 


DNIA 2 b. m. skradziono mi w Są- 
dzie Grodzkim portfel, zamierający 
gotówką zł. 100.— oraz protesto- 
wany weksel na zł. 50,— i różne 
dokumenty. Proszę o zwrot tylko 
weksla i domuntów. Szczepan 
Sałata, Pabjanicka 44 


ZAGINĄŁ zaprotestowamy weksel 
na 100 zł. z wystawienia Henryka 
Kowalewskiego na zlecenie Anny 
Jarmickiej, płatny 1 lipca 1981 r. 
Żyra na odrocie: Anna  Jarmicka, 
Marja Adamczewska, Weksel po 
wyższy unieważniam. Marja Adam- 
czewska, Łódź, ul. Franciszkań- 
ska 81. 


ZŁOTO, biżuterję í kwity lom- 
bardowe kupuje i płaci naj- 
wyższe ceny zakład jubilerski 
I. Fijałko, Piotrkowska 7. 


BIURO „POLRUCH”, Aleja Koś- 
ciuszki 27, tel. 141-01, 132-01, po- 
leca między wielu innymi: 
DOMEK 1-piętrowy murowany do 
chodowy, w pobliżu ul. Rzgowskiej, 
z pięknym ogrodem vwocowo - wa 
rzywnym, w nim 2 pokoje z kuch- 
nią, dochód netto 2000 zł. rocznie, 
w cenie 20,000 zł. 


DOMEK 1-piętrowy nowy murowa 
ny, dochodwy, przy ul. Brzezińskiej 
z ogrodem, w tem sklep duży w ce 
nie 30,000 zł. 
DOMEK murowany  i-piętrowy w 
Radogoszczu, 5 min. od tramwaju, 
z ogrodm, plac 40X75 łk., dochód 
1200 zł., w cenie 12,000 zł. 


POZATEM: PLACE w śródmieściu 
i na peryferjach, zamiejscowe; 
WILLE reprezentacyjne i skromne 
w Łodzi i w różnych okolicach; 
GOSPODARKI, PARCELE ROL- 
NE, LEŚNE w cenach bardzo ko- 


rzystnych poleca Biuro „POL- 
RUC " AL Kościuszki 27, tel 
141-01, '182-01. 


Polisy 
Equitable Í (M JOrK 


W dalszym ciągu przyjmu- 
ję do załatwienia polisy: 

1. Fow. „Equitable* do włą- 
czenia w umowę z Towa- 
rzystwem. 

2, Tow. „New Jork“ do reali- 
zacji w najkrótszym ter- 


minie. - 
Sz. Goldman, Piłsudskie- 
go 36, od godz. 3 do 6. 


KREDENS i 12 dębowych krze- 
seł bardzo tanio do sprzedania. 
UL Mielczarskiego 24, m. 5. 48—7 


APARATY ANODOWE do 3 1 4- 
lampowych odbiorników zł. 100. 
Amortyzuje się przez 1 rok. Radjo 
Watt, Narutowicza 16. 


„ISTNA REWELACJA”.  Najse- 
lektywniejszy odbiornik do sieci z 
3 lampami zł. 180,—, Radjo-Watt, 
Narutowicza 16. 


HANDEL wini wódek do sprze- 
dania. Oferty do administracji 
pod „Dobry interes" 136—2 


DO SPRZEDANIA 2 szafy skle- 
powe, stolik, komoda. Wiado- 
mość u dozorcy, AKga S: i 


MOTOR 6 k. na ropę, 2 tokarnie, 
wiertączka, rewolwerka, młot me- 
chaniczny, transmisja z łożyskami 
do sprzedania. Przejazd 16. 437-3 


PLACE w Łodzi przy ul. Pabjanie 
kiej i Ciasnej do sprzedania. Tram- 
waj na miejscu. Otton Krause, 
Łódź, Pabjanicka 47, tel. 148-45, 

1368—3 
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MASZ GENNIŃ: Saot Furry aos oa ze MG Toi 


de Soie w najnowsz. des. od zł. 5.50, Czesucza we wszystkich 
kolorach od zł. 6.50, oraz wszelkie inne materjały po cenach 


wyjątkowo niskich. 


PROSIMY ORERZEĆ NASZE ONA. WISTAWOWEN! 


WILLA LUKSUSOWA z 2 budyn- 


kami murowanymi, z parkiem, 
przy uzdrowisku „Kochanówka”. 
blisko przystanku tramwajowego 


okazyjnie do sprzedania, 
do admin. sub „Willa”. 


MEBLE! 

modne I starożytne, dobre 
a tanie nabyć można tylko 
u A. Wajcmana, ul. Sien- 
kiewicza 23, tel. 191-00 m. 
prywatne przy sklepie. 

Uwaga: Kupuję używane 
moble, dywany, maszyny 
do szycia i do pisania, fu- 
tra i garderobę. 3537 


Oferty 


40 KRZESEŁ używanych na sezon 
letni poszukuje się do wypożycze- 
nia. Złoszenia do „Głosu Poranne- 
go” pod „Pensjonat”, 1375—1 


SAMOCHÓD kabriolet luksusowy 
marki „Steyr” w dobrym stanis o- 
kazyjnie do sprzedania. Przejazd 
Nr. 15a między 4—6. 1377—1 
KUPIĘ używany dziecinny rower 
dwukołowy. Oferty pod „Rower”, 

1401—1 


— 


KUPIĘ okazyjnie nowoczesny gabi 
net w dobrym stanie. Oferty sub. 
„F. G* 1400—1 


OKAZJA nowy wózek dziecinny 
marki Mercedes sprzedam tania, 
Taradajka Południowa 21.  1402-1 


FILJA rzeźnicza x mieszkaniem 
nadająca się na każdy interes za- 
raz do oddania. Wiadomość: Fo- 
morską 88, u gospdarza. 


FORD karetka 3-drzwiowa, mode: 
A, Chevrolet, ciężarowy 6 cylindro 
wy w dobrym stanie tanio do sprze 
dania. Wiadomość: Zamenhofa 25, 
tel. 155,88. 1360—1 


2 PALMY dobrze utrzymane 
tanio do sprzedania z powodu 
braku miejsca. Dowiedzieć się 
w adm. „Głosu Porannego“. -1 


MEBLE STANIAŁY o 50%, 
Polecamy nasze wyroby: krzesła 
komplet 150, biurka modne 80, 
stoły rozciągane 70, tapczany 
120, oraz stołowe, sypialki i ga- 
binety. MEBLON, 61 Piotrkow- 
ska 61, tel. 136- 75. 1345-3 


POTRZEBNY natychmiast zdol- 
ny pomocnik ogrodnika. Adres 
w administracji niniejszego pi- 
sma. 1325-3 


SZUKAM pracy kasjera, inka- 
senta, magazyniera lub jakiej- 
kolwiek innej. Gwarancja 
20,000.—., Oferty „20,000“ do 
„Głosu*, —l 


MĘŻATKA | bezdzietna 35 1. in- 
teligentna, miłej powierzchowno: 
ści, była biuralistka, znająca 
kuchnie i gospodarstwo domo- 
we, trochę szyje, prosi bardzo 
o jakiekolwiek zajęcie w mioj- 
sou lub na wyjazd. Chętnie xa- 
opiekuje się dziećmi u wdowca. 
Łaskawe oferty do „Głosu Po- 
rannego“ pot „35 K“ = 


ZDOLNA inteligentna panna szuka 

jakiegokolwiek zajęcia na godziny 

popołudniowe. Of. „Solidna”. 
1405—1 


000000 OGŁOSZENIA DROBNE 220000008 


POSZUKIWANY majster pończosz 
niczy z wieloletnią praktyką. Fa- 
bryka pończoch J. Fuks, ul. Ogro- 
dowa 9, 8195—1 


PANNA potrzebna do pracowni 
gorsetów „Pola Sienkiewicza $i. 
8229—1 


MŁODY człowiek do sprzedały 
masowego artykułu może się zgło- 
sić; Południowa 11, skład papieru. 


E e 


BIURO „POLRUCH”, AI. Kościusz 
ki 27, telefony: 141-01, 182-01, po- 
leca między wielu mnnemf: 


PIĘCIOPOKOJOWE MIESZKANIA 
przy ul. 11 Listopada kw. zł. 498.— 


Andrzeja 580, — 
Orla 530, — 
Piotrkowskiej 580,— 
Piłsudskiego 540, — 
Śródmiejskiej 670,— 


CZTEROPOKOJOWE MIESZKA: 
NIA przy ulicy: 
11 Listopada kwart, zł, 3380— 


Piotrkowskiej 399 — 
Nawrot 443, —> 
Al. 1-go Maja 450,— 
Narutowicza 460,— 
Piramowicza 540,— 


3-POKOJOWE MIESZKANIA 
przy ul. Kopernika kwart. zł. 230y— 


Lipowej 260,— 
Nawrot 800,— 
Gdańskiej 800 —> 
Andrzeja 800,— 
Piotrkowskiej 310 — 
Pomorskiej 310,— 
Zawadzkiej 310— 
Traugutta 310,— 
Żeromskiego 380 — 
2-POKOJOWE MIESZKANIA 
Z WYGODAMI: 
ul. Zielona kwart. zł. 152,— 
Przejazd 160— 
Al. Kościuszki 166— 
Skwerowa 175— 
AL. I Maja 183, — 
Żeromskiego 186— 
Główna 200— 
Piotrkowska 230,— 
Gdańska 325, — 
Zawadzka 250,— 


POKOJE Z KUCHNIĄ: 


ul, Abramowskiego kwart. zł, 75,— 
Wierzbowa 90,— 
Zamenhofa 100— 
Wólczańska 116— 
Piotrkowska 119— 
6 Sierpnia 125,— 
Pomorska. 133,— 
Śródmiejska 133,— 
Główna 138,— 
Ogrodowa 160 — 

1-POKOJOWE MIESZKANIA 


W. NICH KUCHENKA: 


ul. Grabowa kwart. zł, 33;— 
Targowa 33 — 
Napiórkowskiego 34>— 
Mielczarskiego 39,90 
Młynarska 89,90 
Staro - Sikawska 40— 
Andrzeja 40— 
Juljusza 40— 
Anny 45—> 
Piotrkowska 53, — 


SKLEPY przy ul. Piotrkowskiej 
oraz ulicach przyległych, nadające 
się na każdy interes poleca biura 
„POLRUCH” Al. Kościuszki 27, 
tel. 141-01 i 132-01. 


POKOJE umeblowane we wszyst- 
kich kierunkach miasta dla małżeń 
stwa z używalnością kuchni, po- 
koje z klatki schodowej poleca 
biuro „POLRUCH”, Al. Kqażgiuszki 
27, tel. 141-01, 182-01, 
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LOKALE BIUROWE, handlowe. 
fabryczne, składy, garaże we wszy 
stkich kierunkach miasta poleca 
Biuro „POLRUCH” Al. Kościuszki 
„ mr, 27, tel, 141-01, 1382-01, 


POKÓJ duży frontowy, dwuokien- 
ny, wejście niekrępujące odnajmę. 
Cegielniana 58, m. 8 


DO WYNAJĘCIA obszerny lokal 
na 1 piętrze, front, przy ul. Piotr- 
kowskiej 90, nadający się na biuro 
składa hurtowy, lub konfekcję. Wia 
domość w magazynie 
Piotrkowska 90, tel. 208-36. 


POSZUKUJĘ lokalu fabrycznego 
od 200 do 400 m. kw. z kablem e- 
lektrycznym, najchętniej na parte- 
rze. Uterty pod „Od 15 czerwca”. 


— ——— 


ELEGANCKI pokoik TOEA 
z niekrępującem wejściem z wszel 
kiemi wygodami i telefonem od- 
najmę, PL Dąbrowskiego 3 m. 6. 
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2 ŁADNE pokoje, częściowo ume- 
blowane, słoneczne, ż balkonem 
dla adw., lekarzą na biury zaraz 
do wynajęcia. Cegielniana 10, m. 
TU, DM 


NIEKRĘPUJĄCY, słoneczny, fron 
towy pokój odnajmę osobom pô- 
jedyńczym lub małżeństwu, z uży- 
walnością kuchni. Żeromskiego 14, 
im. 7. 


DLA FACHOWCA na pracownię 
we. biurg odpowiedni parterowy 
pokój oddaje gospodarz domu 
Piotrkowska 155, Lahmert, 
do 10 rano. 


POSZUKUJĘ ładnego pokoju od 
gospodarza na prawach lokatora. 
Oferty pod „Dobry płatnik”. 


ELEGANCKI pokój umeblowany z | 


wszelkiemi wygodami i telefonem 
odnajiię. Cegielniana 19, m. 8. 


z posadzką do II piętra poszukuję. 
Oferty pod „E. G.”. 


SKLEP kolonjalno - spożywczy 
oraz 2 pokoje z kuchnią natychmiast 
tanio sprzedam. Wólczańska 166. 
Wiadciuość na miejscu. 


m— za 


POKÓJ z kuchnią, przedpokój, 
wygódka, wanna, na ul. Lipo- 
wej przy Andrzeja, słeneczny z 
powodu wyjazdu zaraz do od- 
dania. Komorne 133 zł. kwart. 
Oferty sub. „Zaraz 138" 
ŁADNY POKOJ umeblowany 
tanio  odnajmę pojedyńtsej 
osobie, ew. małżeństwu. Cmon- 
tarna Nr. 8, m. 20. 


Po 


ŁADNY pokój umeblowany ew. 
dwa, do odnajęcia, Piotrkowska 
189 m, 6 


POKÓJ Z KUCHNIĄ, wyremonto- 
wany, z powodu wyjazdu oddam. 
Piotrkowska 228, lewa oficyna, I 
P, m. 19, 


NIEKRĘPUJĄCY pokój umeblowa | 


ny wynajmę. Sienkiewicza 40, m. 
10. tel. 235-17, 

ŁADNY pokój umeblowany, wszel- 
kie wygody. telefon, odnajmę. Al. 
I Maaj 5 m. 4, front. I piętro. 
SŁONECZNY umeblowany pokój 
do wynajęcia. Śródmiejska 32. m 6 
(róg Gdańskiej). 

ŁADNY pokój umeblowany 
tanio odnajmę Piramowicza 2 
m, 20. 


Z KLATKI schodowej oddam 
pokój ładnie umeblowany. Te- 
lęton 180-59. 183—2 


Prenumerata gulo 


40groesy, z przesyłką podzto ao 


„Seterja” 


zastać | g 


3 POKOJE komfortowe w centrum |f 


r pes ripas 


5.VI — 


DLA WYJEŻDZAJĄCYCH 
NAD MORZE I NA LETNISKA 


pierwszorzędne wykonanie 
Towary na płaszcze kapielowe 
Prześcieradła kąpielowe 


we wszystkich kolorach, wzorach 


i rozmiarach 


Kostjumy kąpielowe . 


dla pań, panów i dzieci w wielkim 


wyborze 
Pyjamy 


damskie i męskie, 


gustowne zestawienie kolorów. 


Tkaniny letnie 


w różnych gatunkach 
w wielkim wyborze 


zwlaszcza marki 


POKÓJ ładnie umeblowany, wszel 
kie wygody, telefon, z utrzyma- 
niem lub bez odnajmę. Nawrot 2, 
m. 31, front, II piętro, 3 brama. 


DLA MAŁŻEŃSTWA pokój ume-|| 


blowany, obszerny, z kuchnią, wy- 
gódką, elektrycznością, gaz — tā- 
nio. Zawadzka 29, I piętro, front. 

8172—1 


— 


pokojowego w śródmieściu, nie wy 
żej 2 piętra, front, Oferty składać 
litera „K.”. 


-~ 


SKLEP ODDAM zaraz. 
jazd 35. 


Prze- 


GERETS 2 RZN" 
BEZ ODSTĘPNEGO w starym do- 


mu 3-pokojowe mieszkanie wszel- A 
komorne zł. 140.— 


kie wygody, 
misięcznie, ul. Traugutta poleca 
Biuro „Geguz”, Piotrkowska 81, 
tel. 105-39. 


POKÓJ słoneczny jednoosobo- 
wy w śródmieściu tanio do od- 


dania. Cegielniana 14, m. 5. 
1339—1 


---——- 


2 POKOJE łącznie lub jeden z bal- 
konem — częściowo umeblowane, 
front, I piętro, do odnajęcia, Za- 
chodnia 41 m. 4. 1399-—1 
ELEGANCKI sklep z pokojem na 
Piotrkowskiej (przy Anny) do od- 
dania. Wiadomość u Edelista, Ki- 
lińskiego 19. 1364—1 
DWA czyste i ładnie umeblowane 
pokoje oddam. Dom chrześcijański, 
Główna 31 m. 22, 1397—1 


ze = atkiemt. do- 
oszenia — 
— zł 9. 


- 


Rękopisów zedakoja nie zwraca. 


Redaktor; Eugenjusz Kronman. 


POSZUKUJĘ mieszkania 4 lub 5|Ą 


7415—2 


rozpoczęliśmy sprzedaż 
następujących artykułów: 


Czapeczki 
Leżaki 


składane 


Płótno na 


w 


Płótno na 


„GŁOS PORANNY” — 1932 


białe i kolorowe 


w wielkim wyborze 


Fotele amerykańskie 


różnych kolorach 


Nr. 184 


| ZAWIADOMIENIE. 


Niniejszem zawiadamiamy, że nasz 


ślład miejski przy Placu Wolności 1) 


telefon 209-90 


jest czyny bez przerwy. 
Fabryk! papy dachowej 


M. J. SCHARFE 


11 Listopada 113a, tel. 137-05 i 133-76 


Sąd Okręgowy w Łodzi w III ken 
Handlowym, decyzją z dnia 27 maja 1932 
postanowił przedłużyć okres kuratorstwa w żę) 
wie upadłości firmy „Spółdzielcze Stowarzysze- 
nie Spożywców w Aleksandrowie”, o dalsze dwa 
tygodnie. 

Wobee powyższego i na mocy art. 476 i 
478 K. H. wzywam wierzycieli powyższej upa 
dłośei, aby w dniu 9 czerwea 1932 r., o godz, 
12, stawili się w Sądzie Okręgowym w Łodzi, 
w III Wydziale Handlowym, przy Placu Dą 
browskiego 5, pokój Nr. 15, osobiście lub przes 


plażowe 


Pi 


markizy 
chodniki 


w różnych kolorach 


Płótno na leżaki 


wielki wvbór kolorów 


pełnomocnika, 


Obrusy dla ogredu 


w ślicznych kolorach 


Bielizna dla pań, panów i dzieci 


w najlepszem wykonaniu, 
konkurencyjnych. 


Zwracamy uwagę Szan. Klijenteli na wszystkie inne towary Widzewskie, 
o nieznanej dotąd, najwyższej 


OK 


PRZY rinn MANUFAKTURZE” $, A, 5 


Dojazd Tramwajami 10116 


MOTORY 


elehtrycz. nowe i używane, 


NAJTAŃSZE ZRÓDŁO 


Warsztaty 


REPERACYJNE. 


Budowa kolektorów i rosruss- 
ników, 


INSTALACJE 


elaktrycane wszelk. rodsaju: 


REKLAMY NEONOWE 
Mt. J. REICHER | $-a 


Południowa 28, tel. 


ZŁ. 230.— KWARTALNIE 2 po- 
koje z kuchnią, wygody, 2 piętro, 
stary dom, Piotrkowska, okolica 
Placu Wolności, poleca Biuro „Ge- 
guz”, Piotrkowska 81, tel. 105-39. 


DO WYNAJĘCIA sklep oraz 2 po 

koje i kuchnia wprost od gospeda 

rza ul. Abramowskiego 38-35. 
1337—1 


POKÓJ umebl. (lub bez) o 2-ch 
oknach na parterze dla i lub A-ch 
osób przy rodzinie izrael, do wyna 
jęcia. 11 Listopada 19 m. 21. 
1403—1 


— 


ma > 


POKÓJ ładnie umeblowany odnaj- 
me. Telefon, front, 1 piętro. Tran 
gutta 9 m, 2. 2. godz, 10—12 i 2—5, 

1888—1 


; Ogloszenia, 


(w To sepali) cp tr Drobne ge: ge 
PAZ, zy mie ga 
o 500/, drożej, firm 


A zaj p zł. 


LIT10 Y 


Za wydawnictwo Te. Wydawnicza gą. z ogr. odp.: Eugenjuss Kronman 


i deseniach. 


za więrsz milimetrowy i 


3 na 
Dno, su wyróż, sgap ogłoszenie sł. 1.50. Poszukiwanie pracy 10 gr. za wy- 
enia zaręczyno kenia zamiejscowe obliczane sę 


Instytut 


po cenach 


lęgnowanie Ah 
| tów cery. Maski 


brwi i rzęs. 
terapja. 


jakości, 


cemi ich wierzytelności, 
sprawozdania kuratora masy i wyboru kandy- 
datów na syndyków tymezasowych. 


Kosmetyczny gg 
Plotrkowska 175, tel. 138-76, poprz. ofio., parter m. 9. 


Najnowsze metody ŚR gi kosmetyki i higjeny. Pie- 
i włosów, 


tłuszczu z podbródka i karku. 
Upiększanie dzienne i wieczorowe. Hello- 
Lampa kwarcowa. 


z dowodami usprawiedliwiają: 
w celu wysłuchania 


Kurator 
Jakób Apt, adwokat 


Łódź, Piotrkowska 64, tel. 102-62 i 108-88, 


SŁAWA” 


Usuwanie wszelkich defek- 
radjoaktywne. Usuwanie nadmiernego 
Trwałe przyciemnianie 


Solux. D'arsonvalizacja. 


Thalia mechaniczna 


przyjmuje robote (na lon) 


na 42 calowych i 54 calowych 
krosnach. Specjalność: ciężkie fowary 


Michel, Sienkiewicza 72, tel. 224-63. 


CENTRALNA 


AKUMULATORÓW 


RADIOWYGH 
SAMOCHODOWYCH 
MOTOCYKLOWYCH 


WARSZTATY REPARACYJNE 


WYPOŻYCZANIE 
AKUMULATORÓW 


ŁADOWNIA 


LÓDZ 


PIOTRKOWSKA 167 
TEL. 


3-21. 


NA TELEF. WEZWANIE 


IL. 205-21 


ODBIERAMY | DOSTAR- 
CZAMY PEAT 
DO DOMÓW. 


II piętro przy ul. Piotrkowskiej 


j|191 m. 9 do wynajęcia. Wiadomość 
s |na miejscu od 10—12 i 4—6. 


1888—1 
1 POKÓJ frontowy  pojedyńczej 
osobie tanio odnajmę, tamże para 
łóżek meblowych z materacami i 
szafeczkami do sprzedania. Kiliń- 
skiego 89, m. 8. telefon 109-65. 

1874—1 
MIESZKANIE  3-pok. kuchnią, 
wszelkie wygody przy Piotrkow- 
skiej do oddania od lipca. Wiado- 
iność Piotrkowska 191 m. 9. od 10 
do 12 i od 4 — 6. 1387—1 


.... 


POSZUKIWANY jednookienny slo- 
neczny pokój z częściowem umeblo 
waniem, wygodami i używalnością 
kuchni na Piotrkowskiej rd 6-g9 
Sierpnia do Andrzeja i najbliższych 
bocznicąch. Oferty sub ni TACUjĄ> 
ce”, dear 


stron 


owy szpalt): |-sza strona 2 zł; 
1.50; w 0 Li z Zastrsedenitm miejsca na stronie od 2 do 7 włącznie 60 gr. 


DUŻY słoneczny frontowy pokój|3 POKOJE z Kuchnią, wazelkiemi 


wygodami, I piętro do odstąpienia. 
Wiadomość Przejazd 30 m. 13. 


EE aś O TA „pz 
DWA POKOJE, Bochnia przedpo- 
kój, front, I piętro, b. tanio do wy 
najęcia. Radogoszez Szosa Zgier- 
ska 88. Wiadomość: Piotrkowska 
51 m. 46. Sapiński. 1879—8 


[ia in 


ZGUBIONO dowód osobisty, wyda- 
ny przez starostwo w Brzezinach 
Łódzkich na nazwisko Marji Góree 
kiej, zam, w Brzezinach. 


Kupimy 
SNOWAĆŁO (Zettelmaszyne) 


Zgłosić Stanisława 2 
telefon 207-07. 


Reklamy tekstem 


desłane od strony Sej do końca tekstu 40 grz nekrologi 40 gr. Zwyczajne 


we i zaślubinowe 12 zł. 
Za ogł. joa aii anata ub fantaz, dodatk. 


dwukołor. o 50% drożej 


W drukarni wlasnej Piotrkowska 107 


GLOS PORANNY "=" 


Łódź, dnia 5 czerwca 


1932 roku. 


DODATEK SPOŁECZNO-LITERACKI 


GIUSEPPE GARIBALDI 


W 50 rocznice śmierci wielkiego bohatera wojennego i pacyfisty 


To ostatnie wielkie i roman- 
tyczne życie bohatera w historji, 
rozpoczęte 4 czerwca 1807 roku 
w Nicei, a zakończone Z czerw- 
ca 1882 roku na Carperze, już 
dawno przeszło do legend naro 
du. Ten legendarny bohater 
był już za życia i pozostał po 
śmierci herosem anonimowej 
masy, z której łona się zrodził. 
W nim uemaje ona doskonały 
wyraz swyeh najszlachetniej- 
szych instynktów, pragnień 1 
namiętności. On był „rycerzem 
ludzkości. zawsze gotowym do 
wałki na rzecz uciemiężonych 
narodów, czy to w Ameryce Po- 
łudniowej, czy gdziekolwiek na 
świecie. Ale przedewszystkiem 
był on oswobodzieielem swej 
ojczyzny, który raczej swym re- 
wolucyjnym, łaknącym wolności 
duchem ognistym, niż siłą swe- 
go legjonu czerwonych koszul, 
pomógł do wyzwolenia Włech z 
pod obcego panowania austrja- 
ków, Burbonów (w Sycylii i Nea 
polu) oraz z pod świeekfej wła- 
dzy papiestwa. I właśnie teraz 
w całej Italii ezczą tego czo- 
wieka, nie jako republikanina, 
który ostatecznie, przez wzgląd 
na wyższe cele, walczył dla swe 
go króła, i nie jako nieugiętego 
pioniera liberalno - demokraty- 
cznych Idei, a tem bardziej nie 
jako zaciętego przeciwnika kle- 
ru, który mu do 1870 roku oku- 
pywał jego Rzym. Czezą go ja- 
ko wielkiego realizatora naro- 
dowej jedności Włoch. Czczą 
tego, który marzył o Rzymie 
przyszłości od chwili, gdy jako 
mały chłopiec ujrzał ten Rzym 
po raz pierwszy w roku 1825, 
podróżując w towarzystwie swe 
go ojea, kapitana okrętu. — O 
Rzymie, jako stolicy zjednoczo- 
nego państwa, jako odnowione- 
go twórezego ośrodka wielkie- 
go narodu, marzył on, jak opo- 
wiada w swych „Wspomnie- 
niach“, również jako roziítek, 
również, jako zbłąkany w dzie- 
wiczych lasach południowej A- 
meryki, wśród wszystkich nie- 
bezpieczeństw, często  biiski 
śmierci, wśród wszystkich sza- 
lonych przygód swego żyela, któ 
re miały coś homeryckiego w 
wielkiem, ożywiającem je tchnie 
niu, a czasami przypominały o- 
powiadania Coopera w swej 
barwnej i podniecającej pełni. 

Ale ten wojowniczy bohater, 
którego życiem były opary bi- 

tew, ataki, ucieczki, nędza i 
prześladowania, nie był nigdy 
łądnym krwi tyranem i niena- 
sycenym zdobyweą. Był, wprost 
przeciwnie, jednym z ludzi, ob- 
iarzonych wielkiem, miłującem 
sercem. Dlatego ubóstwiał go 
naród uciskanych. Dlatego eks 
tatycznie ubóstwiały go kobie: 


ty, w ofiarną wielkoduszność 
święcie wierzyły. Wydawało im 
się, że w tej głowie, podobnej 
du głowy Zbawiciela, poznają 
samego namaszczonego Zbewi- 
ciela, Już za życia uwiły one 
dokola jego czoła aureolę świę- 
tości. 

W roku 1860-ym, po krwa- 
wej bitwie pod Voliurno, zale- 
dwie ucichł huk armat, stał Ga 
ribaldi, wstrząśnięty do głębi, 
pośrodku pola, pełnego zabitych 
i rannych. I jak Chrystus na 
górze, wycofał się Garibaldi sa- 
motnie na wyżyny St Angelo, 
na Monte Tifata. Serce rwało 
się do wałania na eały świat o 
krwi, przelanej w czasie wszeł- 
kich wojen. I oto napisał do 
wszystkich mocarstw europej- 
skich owo słynne memorandum 
w którem płomiennemi, przeko- 
nywującemi słowami głosił po- 
wszechne rozhrojenie, koniecz- 
ną solidarność Europy i całe- 
go rodu ludzkiego. Za weze- 
śnie. Wciąż jeszeze za weze- 
śnie? Testament Garibaldiego 
domaga się dzisiaj realizacji bar 
dziej, niż kiedykolwiek. 

Kto czei bekatera, każdy, 
kto w tem czy innem państwie 
pomaga do podniesienia wśród 
młodego pokolenia bohaterstwa 
do godności religii, ten powi- 
nien odczuwać iskrę prawdzi- 
wego ducha Garibaldiego, tego 
herosa dwuch części świata. — 
Płonącą iskrę, której nie wolno 
już przyjmować z uśmiechem 
politowania, a która bije z ta- 
kich słów, jak: „Połączmy się 
wszyscy!*, pisze Garibaldi w 
jednej ze swych proklamacji 
do ludu Sztokholmu. „Szabla 
jest przestępstwem, jak kara 
śmierci jest nadużyciem, jak 
zdobycie obcego kraju — nie- 
sprawiedliwością. Zdobywajmy 
sobie owoce ziemi tam, gdzies- 
my się urodzili, handlując na- 
stępnie swobodnie zdobytemi 
owocami z innymi. 


hymn do wieczności!* A do na- 


rodu angielskiego woła on: |: 


„Poco pancerniki! Łopaty i plu 
gi parowe — oto czego świat 
potrzebuje! Miljardy, marnowa- 
ne na narzędzia zniszczenia, 
powinny służyć do łagodzenia 
nędzy ludzkości!*, 

Czyżby to był tylko głos z 
grobu? Jest on przecież bar- 
dziej żywy, niż kiedykolwiek. 
Z każdego grobu prawdziwego 


bohatera, zarówno nieznanego o 


żołnierza, jak znanego w całym 
Świecie wodza, brzmi ten głos 


z niezmniejszoną płomiennością |i- 


rosgłegająe się ostrzegwczo na 
eały świat. Wszystko, co teraz 
depea i umniejszają, widział 

ż prozocze i złosił tem wielki 


Uczyńmy z ; 
wojny anachronizm, a z pracy |. 


z. 7 c 4 z "=" s 
= e 
A ES | 


idealista, któremu chcą teraz 
odebrać światłość jego idei, 
częząc go, jako prostego, tępe- 
go „bohatera czynu*. On wla- 
Śnie był tym, który juź w 1872 
roku jasne nakreślił podstawy 
ligi naredów. On napisał po 
zakończeniu wojny francusko - 
niemieckiej w roku 1870, w 
której, kierując się nieskazitel- 
nie szlachetnym instynktem, po 
Śpieszył na pomoc Francji, ów 
list do ecsarza Wilhelma I, w 
którym błagał go, aby pobitej 
Francji podał wielkodusznie rę- 
kę do przyjaźni. Tak przema- 
wiało zawsze jego serce do prze 
ciwnika, z którym musiał sta- 
ezać bój. Zapomniano już, a 
nie należało zapomnieć, że on 
był tym, który się zwrócił do 
Bismarcka ze śmiałym, jak na 
owe czasy, planem ligi naro- 
dów. Wspaniały jest ten krót- 
ki. odręczny dokument, który 
znaleźć meżna w wielkiej bio- 
grafji jego towarzysza walk o 
niepodległość i wiernego przy- 
jaeiela Giuseppe Guerzoniego.— 
Datowany jest ten dokument 20 
grudnia 1872 roku z Carpery. 
„Książę*, pisze Garibaldi pa- 
prostu, „uczyń pan w Świecie 
wielkie rzeczy. Niechaj pan dzi 
siaj ukoronuje sweją wspaniałą 
drogę przez inicjatywę świato- 
wego sądu rezjemczego*. Na- 
stępuje wyliczenie wszystkich 
krajów Europy i Ameryki, któ- 
re mają się połączyć w Gene- 
wie. Delegaci narodów powin- 
ni ustanowić w statucie: „1. 
Wojna między narodami jest 
niemożliwa. 2. Każdy spór mię- 
dzy nimi podlega wyrokowi świa 
towego sądu rozjemczego*. — 


Dwoma prestymi paragrafami 
ogarnął Garibaldi przed sześć- 
dziesięciu laty więcej, niż osią- 
gnęła przez trzynaście łat dys- 
kusji i protokułów prawdziwa 
liga narodów. 

Czczony bohater wojny wie- 
dział najlepiej, že najuroczy- 
ściej czeić nałeży paeyfizm i je- 
go tragiczny heroizm. Bohater 
wojny, któremu nikt nie 
mógł zarzucić  tehórzliwego 
lęku w obliczu krwi i bitew, któ 
ry setki razy swoje życie bez 
wahania stawiał na kartę, stał 
się jednym z najenergiczn(ej- 
szych bojowników pacyfizmu w 
czasach , gdy już samo to sło- 
wo było przedmiotm piętnowa- 
nia, drwin i szyderstw. 

To był jeszcze czysty i wiel- 
ki człowiek. Nie ehodziło mu 
w świecie o karjerę, zaszczyty i 
majątki. Był biedny i pozostał 
biedny do śmierci, aczkolwiek 
mógł nagromadzić wielkie ma- 
jątki i żyć w przepychu. W o- 
statnich latach życia wycofał 
się na samotną, skalistą wyspę 
Carperę (na Śródziemnem mo- 
rzu). Zamieszkał w nędznym 
domku, który teraz stał się ec- 
lem licznych pielgrzymek. Wpa 
trzony w rodzinną Nieeę, zmarł 
tam. Wraz ze zjednoczonym 
narodem włoskim wdział cały 
świat żałobę. Żałoba śwlata, któ 
ry teraz uroczyście obchodzi 50 
rocznicę jego Śmierci, staje się 
dopiero szczera i strasznie po- 
tężna, gdy ten świat idee tego 
„męża wolności i humanitar- 
nośei* (jak go nazwał na wy- 
gnaniu Vietor Hugo) zaczyna 
uważać za swoje i ożywia je w 
ich nieśmiertelności. 


Port w Hamburgu 


Rząd bezczynnych dźwigów jest najlepszym wykładnikiem Sza 


lejącego kryzysu gospodarczego. 
wrażenie omentarzyską etaik 


Martwe okręty wgłebi rabi 
Ów. 


i |do twarzy w 
|stroju i w kalabryjskim kapeluszu 


; |świetle księżyca usiłował 


Kości pięknej Anity 


spoczęły u stóp pomni- 
ka Garibaldiego 


W ubiegły czwartek jedyny w 
swoim rodzaju pochód tryumfalny 
miłości przebył drogę z Genui do 
Rzymu. Anita Garibaldi, przecudna 
kreolka, o której Garibaldi powie- 
dział, że jest najdoskonalszą isto- 
tą, została ekshumowana w Genui 
gdzie była pogrzebana, W czwar- 
tek właśne jej szczątki przewiezio 
no do Rzymu, by je pochować u 
stóp pomnika Garibaldiego na Ja 
piceulusie, 


Współżycie z Garibaldim, tym 
malkontentem w czerwonej jedwab 
nej koszuli, było pragnieniem na- 
miętnych dam z okresu Bieder 
meiera, Celem życia czterech ko- 
biet była tęsknota do tego, aby być 
pochowaną z nim razem. I tak np. 
baronowa Brandt, która  najnie- 
szczęśliwiej kochała tego bojowni- 
ka o wolność, a która za! swoje za- 
danie życia uważała przeprowadze 
nie dowodu, że jej szczęśliwsze ry: 
walki oszukiwały go, pragnęła po 
łączyć się z nim przynajmniej p« 
śmierci. Ale tylko Anita, odważne 
kreolka, osiągnęła to, do czego in- 
ne tęskniły. Bo też tylko ona wy: 
trzymałą wszystkie próby, na ja: 
kie bohater może wystawić swoją 
ukochaną. 


Byłą Iwicą, a jej życie entuzjaz- 
mowało wielu powieściopisarzy. 
Jest ona wzorem szlachetnych ka: 
bietz  awanturniczych powieści. 
Gdy Anita poznała Garibaldiego, 
nie był on jeszcze nawet genera- 
łem. Mieszkała wtedy w Brazylii, 
jako żona zamożnego plantatora. 
Gdy nastąpiło powstanie w Rit 
Grande w roku 1836, Garibaldi od- 
dał tem: stanowi na usługi swe 
ramię i swoje Iwie męstwo. Anita 
opuściła swego męża i przebiła się 
przez walczące wojska aż do obozu 
Garibaldiego. 


Garibaldi powiedział o niej: „Ma 
ja Anita była moim największym 
skarbem. Dla niej bitwy były roz- 
rywką, a trudy wędrówki jedynie 
miłem spędzeniem czasu”. Gdy w 
towarzystwie swego bohatera, któ- 
remu w międzyczasie urodziła tro- 
je dzieci, pojawiła się konno ne 
wałach obronnych Rzymu, oPisuje 


 |ją jeden z naocznych świadków, 
_|jako „kobietę lat około 28, o bar: 


dzo ciemnej cerze, interesujących 
rysach i wyjątkowo delikatnej bu- 
dowi ciała Nadzwyczaj było jej 
ciemno - zielonym 


ze strusiemi piórami, gdy ukazała 
się na pięknym, szarym koniku, 
pomagając swemu mężowi w tru- 
dach, połączonych z utrzymaniem 
wojsk”, 

Gdy Garibaldi próbował przebić 
się do Wenecji, gdy ze swymi wier 
nymi na trzynastu barkach przy 
dotrzeć 
do miasta św. Marka, musiał wylą 
dować na północ od Ravenny. Ani- 
ta, będąca w odmiennym stanie, 
została wyniesiona ną ląd i zmarła 
pod gołem niebem, opierając piękną 
główkę na kolanach swego męża. 
Jej delikatne ciało nie mogło spro 
stać ciężarowi nowego macierzyń- 
stwa w atmosferze walki i tułacz 
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WALTER REINHARDT 


JERZY WASZYNGTON 


Rodzice Waszyngtona — trze- 
cie pokolenie od czasu osiedle- 
nia się tej rodziny w Virginji — 
są już bardzo zamożymi farme- 
rami; liczni niewolnicy pracują 
na ich polach. Organisia ko- 
ścielny i ojciec są pierwszymi 
nauczycielami małego Jerzego. 
Z matką, małoduszną, naiwną, 
nerwową, - wiecznie zrzędzącą 
kobieciną, która chętnie pyka 
fajkę, nie go nie łączy. Ubóstwia 
ny wprost ojciec umiera już 
przed ukończeniem 50 roku ży: 
cia. 


Chłopiec wyrasta na wysokie- 
go, silnego mężczyznę, który u- 
prawia wiele sportu, lubi polo- 
wanie i często przebywa u swe- 
go starszego,, ukochanego brata 
Wawrzyńca w Mount Vernon, 
gdzie bywa wielu oficerów, dzię 
ki którym młody Jerzy zaczyna 
się interesować  wszystkiemi 
sprawami militarnemi. Chee 
wstąpić do floty angielskiej; a- 
le ponieważ matka kategorycz- 
nie się temu sprzeciwia, więc 
zostaje mierniczym. W tym 
zawodzie może nasycić swoją 
żądzę liczb i metodyki, Ale o» 
statecznie przecież i on posia- 
da serce, a liczy sobie dopiero 
szesnaście lat. Zakochuje się; 
jest jednak bardzo nieśmiałym, 
milęzącym, suchym amantem. 


Zaczyna prowadzić pamiętnik, 
w którym do końca swego ży- 
cia z imponującą pedanterją 
notuje wszystkie ważne i niewa 
żne wypadki; ale dziennik jego 
pozostaje równie bezosobowy, 
jak jego autor. Jedyną walką, 
jaką się w pamiętniku tym spo- 
tyka, jest wieczna walka Wa- 
szyngłona z ortografją, Obce 
języki pozostały dla niego do 
końca życia tabu. 


Ponieważ umiłowany brat u- 
miera w 1750 roku w Vermon, 
więc przejmuje majątek na wła 
sny rachunek za roczny czynsz 
w wysokości 15 tysięcy funtów 
tytumiu , stanowiącego główny 
produkt tych włości, 


W. owych czasach rozpoczy- 
nają się francusko - angielskie 


spory kołonjalne o północną A- 
merykę,  Dwudziestoletni Je- 
rzy zostaje mianowany z guber- 
natora generalnym adjutantem 
swego okręgu w randze majora. 
W roku 1753 otrzymuje polece- 
nie wyruszenia z ekspedycją mi 
licji przeciwko francuzom i 
pod względem przywiązania do 
Anglji zawsze bardzo chwiej- 
nych 'indjan. 


Jest to wstęp do trwającej sie: 
dem lat bijatyki kolonjalnej mię 
dzy Francją i Anglją, która tò- 
czy się równolegle do siedmiole- 
tniej wojny Fryderyka Wielkie- 
go w Europie. 


Bębny werbumkowe huczą bez 
przerwy przez pola i miasta Vir 
ginji. Jeszcze łby się nie toczą; 
chwilowo płyną tylko wielkie 
słowa. „Pułk“, liczący 300 do 
400 ludzi, zostaje powierzony 
młodemu Waszyngtonowi, któ- 
rego gubernator mianuje pul- 
kownikiem z pensją dzienną o- 
koło 4 dolarów. I oto poprostu 
przez noc geometra staje się 
dzielnym wojakiem. W kwiet- 
niu 1754 roku wyrusza przeciw- 
ko francuzom. Jako jeden z 
najdzielniejszych znajduje się 
zawsze w pierwszym szeregu i 
ubóstwia „oszałamiający śpiew 
gwiżdźących kul“, Drugi Je- 
rzy, hanowerski król! Anglji do- 
wiaduje się o tem zamiłowaniu 
i zawważa drwiąco: 


— Nie twierdziłby tego, gdy- 
by częściej słyszał ten gwizd 
kul! 


Waszyngton świętuje swoje 
pierwsze drobne zwycięstwo, a- 
le niebawem ponosi porażkę i o- 
brażony wycofuje się zpowrotem 
do życia farmera, gdy mu pro- 
ponują, dla odróżnienia od an- 
gielskich (królewskich) oficerów 
degradację o trzy stopnie służ- 
bowe. 


Ruch powstańczy wzmaga 
się i rozszerza. Waszyngton nie 
wytrzymuje w bezczynności i 
wyruszą znowu ze swoimi wła- 
snymi ILońmi bez żołdu, jako 
pułkownik rezerwy, na pole wal 
ki. Na radzie wojennej w Fe- 


Hold pamięci bohaterów z pod Ska- 
gerraku 


Uroczyste nabożeństwo, zorganizowane na pełnem morzu przez mary 
parkę angielską. Zakończyło je puszczenie wieńcą na fale 


dericktown spotyka się po raz 
pierwszy z Benjaminem Frank 
nem, ówczesnym pocztmistrzem 
generalnym Pensylwanji. Do- 
chodzi do zaciętej potyczki pod 
fortem Doquesne, podczas kłtó- 
rej francuzi zwyciężają. Wa~ 
szyngton, za wyjątkowo boha- 
terskie zachowanie się, zdoby- 
wa Iwię część sławy i poważną 
premję pieniężną. "Rozpoczy- 
na się przewlekła wojna podja- 
zdowa, podczas której Waszyng 
ton ogranicza się do obrony 
Virgin ji. 

W tym okresie względnego 
spokoju usiłuje się ożenić. A- 
le brzydal, przytem ospowaty, 
otrzymuje jednego kosza za dru 
gim i usiluje utopić smutek w 
winie i -rzy kartach. Bywa w 
teatrach, poluje na lisy, nie o- 
puszcza ani jednego balu. Ale 
jako tancerz jest również wyjąt 
kowo cichy, poważny, pełen go- 
dności i nudny, Nie można po- 
wiedzieć, żeby był świętosz- 
kiem. W jego olbrzymich po- 
siądłościach były  przysłojne 
niew lnice murzyńskie i czaru- 
jące dziewczęta indyjskie. Ale 
tym przelatnym miłostkom kła- 
dzie Waszyngton kres w roku 
1759-ym przez małżeństwo z 
bogatą wdową Martą Custus— 
Następnie wycofuje się z armji i 
wraca do życia prywatnego. 


W tym okresie Waszyngton 
poświęca się calkowicie gospo” 
darstwr i” uprawie tytoniu, wy 
kazujac się znakomitemi rezul- 
tatami uprawy, aczkolwiek dla 
niego osobiście palenie jest 
czemś okropnem. W 40-ym ro- 
ku życia posiada sto dwadzie- 
ścia tysięcy akrów ziemi w Vir- 
ginji i niemal trzy razy tyle w 
państwie, utrzymując około 
500 niewolników. Prowadzi on 
ze zdumiewającą skrupulatnoś- 
cią buchalterję, sam określa 
rację żywnościowe, odzieżowe i 
mieszkanie dla swej kołoji nie- 
wolników. W zasadzie jest co- 
prawda przeciwnikiem handlu 
niewolnikami; ale ponieważ 
wszyscy farmerzy utrzymują 
niewolników, więc i on przy- 
stosowuje się do powszechne- 
go zwyczaju. 

W roku 1763 zostaje zawar 
ty pokój między FFrancją i An- 
glją. Dotychczas dla koloni- 
stów amerykańskich  Anglja 
wciąż jeszcze była ojczyzną. To 
ulega teraz zmianie. Siedmiole" 
tnia wojna kolonalna koszto- 
wała Anglję sporo pieniędzy, a 
ponieważ była ona prowadzona 
o kolonje, więc one muszą te- 
raz za nią płacić. W związku 
z tem na trzynaście stanów na- 


łożono bez wahania olbrzymie 
ciężary podatkowe. Rozpętało 
to burzę. Rozpoczęło się od boj 
kotu an„ielskiego importu, Wa- 
szyngton, w całej swej istocie i 
sposobie myślenia anglik, bie- 
e mdgiat w rebelji. W roku 
1774 anglik staje się ameryka- 
ninem, a gdy w roku 1775 do-* 
chodzi do pierwszego starcia 


między macierzą i kolonjami, 
Waszyngton jest już odmienio- 
ny, Kongres w Filadelfji przy- 
pomina sobie odważnego żołnie 
rza Jerzego Waszyngtona i mia 
nuje go dowódcą wszystkich 
wojsk amerykańskich. 45-lelni 
oficer rezerwy otrzymuje na- 
czelne dowództwo nad całą mi- 
licją „Zjednoczonych Kolonij', z 
której w roku 1776 powstaje 
regularna armja  kontynental- 
na, Zwycięstwa, porażki,, zwy- 
cięstwa. Oderwanie się od An- 
glji zostaje dokonane, a obecnie 
na pierwszym planie jest dąże- 
nie do zupełnej niepodległości, 
która w dniu 4 lipca 1776 roku 
zostaje świętem Ameryki. An- 
gja wpada na pomysł zakupie: 
nia żołdaków na Amerykę od 
książąt niemieckich, którzy 
wraz z 30 tysiącami anglików 
stają oko w oko z amerykana- 
mi pod Nowym Jorkiem. Obec- 
nie amerykanie zawierają ko- 
alicję z francuzami. Wśród 
u'ch, którzy w Ameryce wal- 
czą przeciwko anglikom, znajdu 
ja się: słynny książę Lauzun, 
Lafayette i Berthier, późniejszy 
marszałek Francji. Szczęście 
wojenne sprzyja podczas tych 
lat to jednej, to drugiej stronie. 


Dopiero zwycięstwo pod York- 
town prowadzi powoli do za- 
wieszenia broni, a wreszcie w 
1783 roku do zawarcia pokoju. 
Konserwatywne czynniki, kłó- 
rym nieprzyjemna jest myśl o 
republikańskiej Ameryce, ofia- 
rują Waszyngłonowi koronę kró 
lewską, ale on posiada dość 
wielkoduszności, aby zrezygno- 
wać z tronu króla Ameryki. 
Wielki mąż wraca do swoich 
posiadłości. Ale niespokojne, 
|obiftujące w wałki lata wojny 
nie dają się tak szybko stlumić 
w jego krwi. Wprawdzie przez 
wszystkie te lata tęsknił do spo- 
koju i wygód, do domowego o- 
gniska i życia na wsi; ale nagle 
ten spokój ma w sobie jakąś bo- 
lesną pustkę, 51-letni Waszyng- 
ton odczuwa obecnie brak nie- 
pokoju i atmosfery walki. Ob- 
jeżdża konno wszystkie trzyna- 
ście prowincji, nawołuje wszę- 


dzie do solidarności, do jednu- 
ści, przemawia jako patrjota, 
jako przywódca. A gdy w roku 
1789 zostaje Waszyngton pierw 
szym prezydentem kraju, któ- 
remu dał pokój i wolność i o~ 
trzymuje tytuł „The President 
of United States“... Związek 
państw umarł, narodziło się 
państwo związkowe. Rola pre- 
zydenta była tutaj trudniesza, 
niż rola naczelnego wodza; cho- 
dziijo a to, aby się skutecznie 
przeciwstawić wszystkim intry- 
gom politycznym i doprowadzić 
nowy okręt przez najbliższe, naj 
trudniejsze lata szczęśliwie z 
pełnym ładunkiem do celu. Wa» 
szyngton napotyka na swem no- 
wem stanowisku liczne przeszko 
dy, również ze strony kłócących 
się między sobą członków ga 
binetu; ale po upływie pierwsze 
go okresu prezydentury, ulega 
naciskowi szerokich mas i dla 
dobra kraju pozwała się jeszcze 
raz wybrać. W roku 1797 koń- 
czy się ta druga kadencja, któ- 
rą zakańcza Waszyngton testa- 
menlem politycznym, kłóry w 
ogólnych zarysach jeszcze dziś 
honorowany jest w Ameryce. 
W roku 1799 spisuje Waszyng- 
ton swój prywatny testament, 
a na kilka dni przed początkiem 
nowego wieku, a mianowicie 14 
grudnia 1799 roku pierwszy pre 
zydent Stanów Zjednoczonych 
umiera. 


Anglja, ongiś zacięty wróg, o 
puszczą na swych okrętach l'axl 
o połowy masztu na znak ża!o: 
by, Napoleon zarządza dziesię- 
ceiodniową żałobę, posłowie wła- 
snego kraju nazywają go we 
wzruszającej rezolucji „pierw 
szym w wojnie, pierwszym w 
pokoju, pierwszym w sercach 
jego ziomków*. 


I takim pozostał on po dzień 
dzisiejszy. 


Niezwykły jubileusz 


Kpt. Karol Nock (na lewo; odbył 


już miljon kilometrów 
pilot w służbie cywilnej. Obok niego jego pomocnik Stum. 
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NAJPIĘKNIEJSZY OGRÓD ZOOLOGICZNY W POLSCE 


powstanie niebawem na terenie Polesia Konstantynowskiego 
Łódź w szybkiem tempie stroi się w szafy nowoczesnego miasta europejskiego 


Piętnaście lat temu żyliśmy je- 
szcze pod obuchem rządów obcych 
mocarstw, które nie dbały o roz- 
wój miast w Polsce, o wygody mie 
szkańców, o zastosowanie kultural 
nych zdobyczy dła naszych osiedli 
miejskich i wiejskich. To też po 
odzyskaniu niepodlegości znaleźliś- 
my się w położeniu nader trudnem, 
bo z jednej strony, kasy miejskie 
świeciły _ pustkami, a z drugiej 
ogrom potrzeb w miastach piętrzył 
się do niebotycznych wyżyn w 0- 
bliczu wybrańców samorządowych. 
Tak było we wszystkich miastach 
b. Kongresówki i tak było w Ło- 
dzi, 

Ą jednak dziś Łódź wygląda cał 
kiem inaczej, niź 15 lat temu, gdy 
ją zaborcy opuszczali. 


Po wyborach 1919 roku wzięto 
się najpierw do tworzenia szkol- 
nictwa, które za czasów rosyjskich 
było w opłakanym stanie. Ani bu 
dynków szkolnych nie stawiali są- 
morządowcy, ani personelu nauczy 
cielskiego, ani pomocy szkolnych, 
lub sal gimnastycznych nie można 
się było wówczas doszukać. To też 
zarząd miasta wziął się najpierw 
do organizowania szkonictwa. Pu- 
dowa szkół, kształcenie sił nauczy 
cielskich zakup pomocy  nauko- 
wych, wynajem prywatnych budyn 
ków na potrzeby szkół i t. p. stalo 
się pierwszem i najważniejszem za 
daniem naszych gospodarzy. 

W tym okresie początkowym 
doókonemo pomnikowego dzieła, za. 
prowadzając system obowiązkowe- 
go nauczania powszechnego dzieci 
w wieku od 7 do 14 roku życia, 
Było to Pierwsze miasto w b. Kon- 
gresówce, które wprowadziło po- 
wszechne nauczanie. 


Mówiąc e oświacie 1 kulturze, 
wspomnieć należy o dbałości zarzą 
du miejskiego o teatr miejski w Ło 
dzi, który doborem sił aktorskich 
i doborem sztuk autorów swoj 
skich i zagranicznych stanął na 
wysokim poziomie artystycznym, 
Prócz teatru miejskiego  zasilono 
funduszami dwa teatry popularnę, 
w północnej i południowej dzielni- 
oy miasta. 


Prócz sztuki teatralnej pielęgno- 
wali nasi gospodarze i sztuki pięk- 
ne. Utrzymywano galerję obrazów 
w parku Sienkiewicza, a ostatnio 
doprowadzono do skutku urządze- 
nie muzeum im.  Bartoszewiczów, 
które razem z dawnem muzeum 
miejskiem stanowi joż bogaty do- 
robek Łodzi na polu sztuki i zabyt 
ków starożytności. 


W 1929 roku zapoczątkowano 
nowe dzieło w Łodzi, również o- 
gromneęgo znaczenia dla przyszłoś- 
ci miasta, Dziełem tem jest wpro- 
wadzenie systemu wychowania fi- 
zycznego dla dzieci w wieku przed- 
szkolnym i w wieku szkolnym po 
zajęciach szkolnych. Idzie o to, aby 
odciągnąć dzieci z ulic, z podwó- 
rzy cuchnących, z suteryn i podda- 
szy ną miejsca słoneczne, gdzie 
odpowiednio przygotowani wycho- 
wawy prowadzą latem na placach 
zabaw, a zimą na torach łyżwiar- 
skich gry i zabawy, właściwe wie- 
kowi dziecięcemu. 


Po szkolnictwie przyszła kolej na 
zdrowotność publiczną. Wytoczo- 
no walke chorobom zakaźnym, jak: 
ospa, jaglica, dur, płonjica, rak, go- 
rączka połogowa i inne. Powiększo 
no i ulepszono szpitale, zwiększo- 


no ilość łóżek, urządzono sprawne |dni bez przerwy. Dwieście sie- 
i demdziesiąt godzin! `A więc je- 


pogotowie ratunkowe otwarto osiem 
dozorów sanitarnych w różnych 
dzielnicach miasta, które to dozory 


pilnują. czystości w sklepach, war; 


sztatach i fabrykach. Zbudowano 
wielką łaźnię we wschodniej dziel- 
nicy miasta. 

Opieka społeczna znajduje w pol 
skim Manschesterze ooraz szersze 


przetańczonej 
odpoczynek, który od wczoraj 


i sprawniejsze zastosowanie. Mamy 
w Łodzi liczne domy wychowawcze 
dla sierot różnego wieku, uzdrowi- 
sko dla dzieci chorych piersiowa 
w Łagiewnikach, domy starców 
starannie utrzymywane, pomoc dla 
najbiedniejszych, to znów dla bez- 
robotnych, sprawnie zorganizową- 
ną, Półkolonie letnie w Paru 3 Ma- 
ja, gdzie 6000 dzieci ze szkół po- 
wszęchnych otrzymuje w lipcu i 
sierpniu całodzienne wyżywienie i 
przebywa na polankach leśnych, 
na słońcu, przeplatając czas grami 
i zabawami pod okiem wychowaw- 
ców i wychowawczyń. Mamy też 
cały rok dożywianie dzieci nieza- 
możnych rodziców w szkołach po- 
wszechnych. 


Powojenny głód mieszkaniowy 
dawał się miastu nąszemu dotkli- 
wie we znaki tembardziej, że lud- 
ność miasta wzrosła od ogłoszenia 
niepodległości więcej niż o 100,000 
głów, przekroczyłą bowiem dziś 
liczbę 610,000 mieszkańców. Zrozn 
mieli to nasi gospoearze i czynili 
od początku wielkie wysiłki, aby 


dostarczyć ludności nowych miesz 
kań po cenach możliwie dostęp- 
nych, co nie jest zadaniem łatwem 
w czasach powojennych. Wybudo- 
wano w Łodzi cały szereg gma- 
chów mieszkalnych, a mianowicie: 

a) dwa kompleksy domów przy 
ul. Podmiejskiej, gdzie znalazło po 
mieszczenie 88 rodzin; 

b) wielki gmach przy ul, Napiór- 
kowskiego dla mieszkańców wy- 
cksmitowanych przez sądy. Znajdu 
je się tom kilkaset rodzin; 

c) olbrzymią kolonję mieszkanie 
wą na Polesiu Konstantynowskiem, 
gdzie znalazło schronienie 1029 ro- 
dzin, czyli około 5500 osób; 

d) kolonje mieszkaniową z doma 
mi drewnianymi w dzielnicy „„Ma- 
nia”, w której znajduje pomieszcze 
nie kilkaset rodzin, 

Miasto Łódź słynęło za rządów 
moskiewskich ze swej brzydoty z 
wąskich i nierównych ulic, z za- 
niedbanych parków, cmentarzy ko- 
ścielnych, z braku kanalizacji, bru- 
ków į chodników. Jakaż dziś u nas 
zmiana na lepsze w ciągu tych kil- 


kunasu lat! 


Kanalizacja dosięga | kołowy, ruch w sklepach, w hoie- 


coraz większej ilości ulio, bruki i | lach, restauracjach, kawiarniach i 


chodniki poprawiają się znacznie.|w kasach miejskich. 


Ba, w 1929 r. rozszedł Się zapach 
toPionego asfaltu, tak Powszech- 
ny na ulicach Berlina, Paryża, Lon 
dynu. Zdobyliśmy też oświetlenie 
uliczne nawet w oddalonych dziel- 
nicach robotniczych, Brndy zmniej 
szają się, ulice wysadzane drzewa- 
mi, a place Reymonta, Dąbrow- 
skiego, Starego Miasta etc, przy- 
brały wygląd piękny i jasny. 

W parkach także ulepszenia na- 
stępują z roku na rok coraz wydat 
niejsze. Na Polesiu Konstantynow- 
skiem tworzy się stadjon z trzema 
boiskami, z bieżnią, z  zieleńcami, 
kwietnikami, stawami i zjeżdżalnią 
do saneczkowania zimową porą. 


Wymienione wyżej ulepszenia 
przyczynią się wielce do wzmoże- 
nia ruchu turystycznego w kierun- 
ku Łodzi. Miasto Poznań zyskuje 
ogromnie na tem, że zjeżdżają do 
niego goście ze wszyskich dzielnie 
Polski, a nawet z zagranicy. Go- 
ście ci, turyści, zwiększają ruch 


Taniec upiorów 


Monte Cano, w maju. 
Riviera jest osierocona. Wiel- 
kie hotele świecą pustkami. Bo- 
gaci ludzie popełniają samobój- 
stwa, lub siedzą po więzieniach. 
Smutnie wygląda nad morzem 
Śródziemnem. Minęły czasy, gdy 
na Promenade des Anglais roz- 
legały się dźwięki mandolin 1 
gitar. W la Californie nie krę- 
cą już gigantycznych filmów. 
Więlkopańskie sklepy w Cannes 
ziewają smutne i opuszczone. 
Jedynie drzewa mimozy kwitną 
z nieprzemijającym przepychem 
nad spadającymi kursami gieł- 
dowymi. Mówiący po angielsku 
kapitał powrócił do rodzinnych 
safesów. Lazurowe wybrzeże 
należy znowu do francuzów. 


Z tego dotkliwego spokoju 
budzi nas sensacyjne wydarze: 
nie. Nie korso kwiatowe w mię 
dzynarodowemi kostjumami lu- 
dowemi, na którem ukazują sie 
najbrzydsze dziewczyny ze 
wszystkich zakątków świata. 1 
nie natarczywi tenorzy, któ- 
rzy w Monte Carlo śpiewlają sło 
wa pociechy tym nielicznym, 
którzy jeszcze mają do strace- 
nia pieniądze. To wszystko je- 
szcze mog'oby ujść od biedy. 
My jednak przeżywamy coś nad 
zwyczajnego, tak decydującego 
dla postępu ludzkości, że nęci 
mnie, aby sięgnąć po pióro i 
zdać relację z tego, do czego do- 
szliśmy w roku stuletniej rocz» 
nicy Goethego. 

Krótko mówiąc chodzi o tur- 
niej taneczny. Ale g taki, któ- 
ry nie może sprawić przyjem- 
ności ani tancerzom, ani wi- 
dzom. Bowiem ci tancerze są 
upiorami, które tańczą od 58 


szcze nie widać końca. 


Zapytacie zupełnie słusznie: 


lcóż u licha, czy cl ludzie wcale 


nie śpią? Owszem. Po każdej 
godzinie mają 


wynosi zaledwie 6 minut. Tań- 
czą dzień i noe. Początkowo hy- 
ły 42 pary; obecnie pozostało 
ich tylko cztery. Precz z wojną, 
myśli sobie człowiek i płaci 15 
franków za wejście. 


To jest zbyt g'upie, aby mia- 
ło być prawdziwe. A jędnak sa- 
la jest tak pełna, że niema ani 
jednego miejsca. Ludzie stoją 
w gętych szeregach. Nikłe lam- 
piony zwieszają się w lożach — 
Przygrywa jakaś marna orkie- 
stra, Gra wciaż to same; tylko, 
że to brzmi co kilka chwil ina 
czej. Publiczność trwa na sta- 

noówisku z żelazną wytrwało- 
ścią. 


Bowiem publiczność  zapła- 
cila i wzamian zą to domaga się 
codziennie załamania się kilku 
par. W nocy o trzeciej upiory 
tańczą we śnie. Młode dziewczę 
ta z niekształtnie spuchniętemi 
nogami nieprzytomnie zwisają 
a EST T E I ZO r ZZ WIEDZ ZORRO) 


Genenalne sprzątanie 


na „Do X* 


Olbrzym napowietrzny „Do X* 

jest obecnie, po locie oceanicz- 

nym, dokładnie kontrolowany 
i czyszczony. 


UMUNUDPUDUNUDPANUPU 


w ramionach wymięłoszonych 
młodzieńców. Co pewien «<zas 
ena z niel. się potyka i pada. 
Wielka chwilą. Dyskwalifika- 
cja. Muzyka gra dalej, Publicz- 
ność bije brawo. 


Publiczność, która pod wzglę: 
dem okrucieństwa nie może być 
porównana z żadnem zwierzę- 
ciem, pochłania to smutne wi- 
dowisko nędzy ludzkiej, uważa- 
jąc je za wyczyn spori'wy. — 
Matki sproweqdzają odrazu swo- 
je dzieci, k'čre zrs tx zachn- 
wują się, jak nweży a nudów! 
cw odrazu zasypiają. Widzia- 
len: tancerkę, która juz od ty 
godni cierpinis na  nitznośne 
bóle nóg wlokąc się z męką po 
wyfroterowanej posadzce, W 
lożach przez cały czas popijano 
cocktaile. 


Cywilizowany sadyzm przy- 
chodzi z Ameryki. I właśnie a- 
merykańscy przedsiębiorcy o- 
gałacają obecnie Europę zapomo 
cą tego pomysłu. Dobry to jest 
interes, bowiem ci biedacy, któ- 
rzy rujnują zdrowie, otrzymują 
sicdm śmiesznych nagród: pierw 
sza z nich wynosi 12 tysięcy, 
ostatnia — 500 franków, a więc 
calych 80° złotych na partnera! 
Aby ten taniec upiorów nieco 
urozmaicić, publiczność prze- 
znacza nagrody rundowe w gra- 
nicach od 20 do 100 franków. 
Zabawa musi być! 

We Frankfurcie i Kolonji za” 
częła się ta orgja sadyzmu. Do- 
tychczas Nicea przeżywa re- 
kord. 58 dni i 53 noce! Dla 
szęzęśliwych zwycięzców wyda- 
ny będzie bankiet. Mamy w Eu- 
ropie nielada troski i kłopoty. 
Szklistemi oczyma patrzą bez- 
myślnie przed siebie ofiary tej 
haniebnej imprezy. Publiczka 
dygoce w gorączce podniecenia. 


Albowiem, 
gdy kupiec i rzemieślnik zarobi, to 
i podatki łatwiej wpływają do kas 
i fabryki mają więcej roboty. Cała 
Szwajcarja żyje głównie z ruchu 
turystycznego i dobrze się z niego 
ma. Witają tam gości zagranicznych 
i honorują, wiedząc, że  „nobles 
etrangers” zostawiają w czasie po- 
bytu swego gotówkę tak cenną w 
obiegu życia publicznego. 

Zarząd miasta zapoczątkował w 
bieżącym roku nową instytucję któ 
ra stanie się celem przyjazdu gości 
zamiejscowych, a jednocześnie bo: 
dzie nieocenionym środkiem nauki 
poglądowej dla szkół tutejszych i 
dla ludności miasta. 


W Polsce niema jeszcze ną tā- 
łym obsarze kraju ani jednego wzo 
rowo urządzonego ogrodu zoologicz 
nego. Istnicje co prawda zwierzy- 
niec w Poznaniu, ale całość jego 
i szczegóły urągają wszelkim wzo 
rowo urządzonym instytucjom te- 
go rodzaju. Zarówno teren jest zA 
mały, jak i warunki istnienia pen- 
sjonarzy nie są odpowiednie, tak 
dalece, że goście wynoszą przykre 
wrażenie ze zwiedzania tego zwie- 
rzyńca, 


Rozpoczęto też tworzenie zwie: 
rzyńca w stolicy naszej, ale sam 
początek nie wróży wielkiej na- 
dziej co do wyglądu nowej nstytu- 
cji Kto wie, czy Łódź nie zaimpo- 
nuje stolicy pod względem tworze- 
niu zwierzyńca. 

Zarząd miastą Łodzi uczynił w 
kierunku tworzenia  zwierzyńca 
pierwsze kroki, mianowicie na kon- 
ferencji przedstawicieli kilku wy- 
działów, zaproszonych przez St. 
Rapalskiego, wiceprezydenta miar 
sta, wybrano teren na Polesiu Kon 
stantynowskiem w bliskim promie: 
nid o środka miasta, tuż za Sta- 
cją kaliską. Do miejsca tego dojeż 
dża już tramwaj miejski z jednej 
strony a z drugiej przedłużona 20- 
stanie linja tramwajowa,  docho- 
dząca do stacji, Wymieniony teren 
ma obszaru 25 hektarów, jest więc 
dość obszerny, aby na nim ustawić 
l schronisko zwierzęcć, odpowiednia 
do naturalnych przyzwyczajeń dā- 
nego gatunku, 


Następnym krokiem w kierunkv 
tworzenia zwierzyńca będzie zbu- 
dowanie parterowej hali dla zwie: 
rząt mięsożernych, parterowej ha- 
li dla przeżuwaczy i urządzenią sta 
wu dla ptaków wodnych z jednej 
strony, dla bobrów, wydr i innych 
pływaków z drugiej strony. (Patrz 
ilustracje ze zwierzyńców amery- 
kańskich w dzisiejszym dodatku 
ilustrowanym „Gł. Por... Przyp. 
Red.). 


"W Polsce utarł się zwyczaj po- 
bierania opłat wstępu do menaże- 
rji i do zwierzyńca w Poznaniu. 
Zastosowanie tego zwyczaju w Ło- 
dzi ułatwi opłacenie kilku pracow- 
ników nowej instytucji oraz zamor 
tyzowanie postawionych budowli. 
Rozmnażanie się nabytych zwie 
rząt i ptaków, futra z nich pozy- 
skane w dalszym ciągu spowodują 
ciągły rozwój zwierzyńca. 

Wzorowo urządzony zwierzynień 
przyczyni się wielce do wytępienia 
wędrownych menażerji, w których 


systematycznie  torturowane 8a 
zwierzęta. 
Tworząc ogród _ zoologiczny 7. 


Łodzi, stworzymy najtańsze, naj- 
praktyczniejsze i celowe widowi- 
sko, przysporzymy miastu środka 
do ożywienia miejscowego handlu 
i pracy, a nadewszystko dostarczy 


Powietrza, więcej powietrza! — |my szkolnictwu znakomitego środ 


Światła, więcej światła! 
Walter Hasenclever, 


ka nauki poglądowej. 
À. F. Kowalski 
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Kr. 1DZ 


Czerwiec 


Najmodniejsze zestawienie kolo- 
rów na wieczór: to kolory czarny i 
lila, Dg Czarnej sukni wieczorowej 
elegancko wyglądają długie lila tę 
kawiczki i lila kwiat z materjału. 

Do czarnych sukienek noszone 
są białe słomkowe kapelusze. Uzu- 
pełnieniem czarnej Sukienki jest 
biały kołnierzyk, białe mankiety i 
białe rękawiczki. 


Materjały w krateczkę są bardzo 
modne. Nosi się spódniczkę w kra- 
teczkę i gładki żakiecik, lub od- 
wrotnie. 


Jumpry i bluzeczki z materjałów 
naóladujących ręczne roboty szy- 
dełkowe lub na drutach. 

Rękawiczki fantazyjne z jasnej 
skórki glace z oryginalnymi bufia- 
stymi mankietami. Mankiety ozdo 
bione skórką w innym kolorze, lub 
haftowanymi grochami, 

Suknia wieczorowa, letnia — 
długa i bardzo szeroka, w stanie 
ściągnięta wąskim  paseczkiem. 


Ozdoby z wstążek na plecach i na 
bokach. Na plecach draperje. Dół 
sukni oszyty riuszkami. 


Tort z mąki kartoflanej 


8 żółtek, 30 dkg. cukru, 7,50 dkg. 
, 50 dkg. ziemniaków, u- 
gotowanym w dniu poprzednim, 
1 łyżka śliwowioy, 5 dkg. mąki kar 
toflanej, planai z 8 białek. — Żółt- 
ka należy utrzeć wraz z cukrem na 
pianę, dodać do tego mielonych 
migdałów, utartych ziemniaków, 
śliwowioę, na Końcu pianę 1 całą tę 
masę piecze słę w tortownicy w 
średnio gorącym piecu. — Bardzo 
delikatne w smaku. 


Ciastka smażone 


40 dkg. mac, 3 żółtka, 15 dkg. 
ikru, sok | łupka z 1 cytryny, 
trochę rodzynek, szozypta Soli, cy- 
namon, piana z 8 błałek. — Mace 
należy namoczyć. — Żółtka uciera 
się dobrze z cukrem, następnie 
dodaje się do nich namoczone ma: 
ce i inne dodatki, na końcu pianę 
z błałek. Wszystko razem należy 
dobrze wymieszać i łyżką nabiera- 
jąc masę, piec ją na gorącym tłu- 
BZCZ1. 


Rulada orzechowa 


T żółtek, 12,5 dkg. cukru, 12,5 
utartych orzechów laskowych lub 
migdałów (można mieszać jedne i 
drugie), sok i łupka z pół cytryny, 
piana z 7 białek. 


Żółtka uciera się z cukrem do 
białości, następnie dodaje się do 
tego utarte orzechy, sok z cytryn 
i łupkę, na końcu pianę z białek. 
Całą masę dobrze wymieszaną sma 
ruje się równomiernie na: blasze po- 
krytej czystym papierem i piecze 
w średnio gorącym piecu. Po zdję- 
ciu z blachy obraca się ciasto, sma 
ruję wierzchnią stronę marmeladą, 
zawija słę szybko ciepła jeszcze 
ciasto w rulon na długość i zosta 
wia aż do ochłodzenia. Po ochło- 
dzeniu polewa się kremem. 


a 


N 
ADR 


Wełny w ukośne prążki są bar- 
Z materjałów tych 
efektowne 


wa falbanka, która z tyłu związu- 
je się nakształt fartuszka. Na do-:|dzo modne. 
można robić ładne i 
zestawienia prążków. 
Do kostjumu z materjału w ukoś 
ne prążki (4) pani nosi szeroki skó- 
rzany pasek i rękawiczki z man- 
kietami, nieco ciemniejsze, niż mā- 


Palto w kolorze beige na chłod- 
niejsze dni. Dwa rzędy guzików; A ; 
bronzowy kołnierzyk, x le sukni trzy falbany (2) 


bronzowa 
wstążka na kapeluszu i bronzowa| Fadna sukienka z granątowego 
jedwabiu w małe kolorowe kwiat- 


torebka (1) 
z zl ki. (3) Szerokie klapy, zachodzące 
S ka e t ? 
ukienka z deseniowej georgetty śł dą DAAE 


w duże kwiaty. Na biodrach kloszo 


terjał, z którego jest zrobiony Ko 
stjum. 

Kostjumy spacerowe z materjału 
marengo (5 i 6). Spódniczki gład- 
kie, poszerzone fałdami. Żakieciki 
krótkie z paseczkiem lub bez. Kla- 
py mniejsze lub większe; wiąziut= 
kie kołnierzyki. 


Na wyjazd nad morze Konieczne 
są pyjamy lub specjalne toalety 
plażowe. 


Do niebieskiego wełnianego try- 


ka. Miękko układający się szal, 
przeciągnięty przez naciętą patkę. 

Grochy są bardzo modne. Bar- 
dzo ładnie prezentują się czerwone 


Letnia sukienka z deseniowego 
jedwabiu do prania (1). Miękki dra 
powany kołnierzyk, na ramieniu 
zawiązany na kokardę. Krótkie bu- 


taste rękawki. Spódniczka poniżej gTochy na beige tle. Modny koł | kotu odpowiednia jest spódniczka 
i z ady, |nierz pelerynkowaty, zachodzący | ; MARGO jedwabiu do Ado, z 


stanu układaną w płytkie fałdy. 


Sukienka z deseniowego voile'u 
(2). Rękawki zakończone zakładecz 
kami, rozchodzącemi się w kłosiki. 
Tak samo zrobiona jest spódnicz- 


na jedno ramię, na drugiem związa 
ny w kokardę. Na biodrach falban- 
ka, spódniczka również zakończo- 
na falbanką (8). 


przodu zapięta na guziki. Do takie 
go stroju nadaje się kamizelka, 
wykończona * niebieską  wstążecz- 
ką (4). 

Toaleta plażowa z cienkiej weł- 
ny w kolorach białym i niebie- 


Sensacja księgarska. 
Dr. Armand Akerberg 


„ialmud, bolszewizm 


WARSZAWA 


poleca czyste, ciche 


małżeńskiego" 
Cena zł. 4.60 


DO NABYCIĄ W KSIĘGARNIACH. 
SKŁADY GŁÓWNE: Dom Książki Polskiej, Warszawa, P1. 3-ch Krzyży 8 


F. Hoesick. Warszawa, Senatorska 22 
K. Neumiller, Łódź, Piotrkowska 61. 


EEE YEOETTLLIIOOOOOOODOOOGOCOGOOGOOWOLAKAAKAZA A 


z wodą bieżącą i telefonami, 
OD 1 MAJA R. B. CENY ZNIŻONE (OD ZŁ. 5.—) 
Bezpłatny garaż przy hotelu. 


skim (5). Na plecach głębokie w9- 
cięcie, szeleczki aż do stanu. 
Elegancko wyglądają toalety 
plażowe w kolorach białoczarnych. 
Na te toalety nadaje się jersey. 


Spodnie białe z czarnemi man- 
kietami, góra czarna, Czarne sze- 
leczki ida przez plecy i w stanie 
przypinają się na dwa guziki (7—8) 
Pyjamę tę uzupełnia żakiecik bia- 
ły z czarnemi klapami. 


BOGOOOOGOGOOOODOOOOOOOOOCOOG 


ETTWYSZEWĘT "> zBETIĘCTYRZZĄ | 


HOTEL ROYAL 


CHMIELNA 31 
i wygodne pokoje 


